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C 111 ntmere 3 zł. „. ~~.,.._,._;;_ ___ ICR.A_1,_Jw_Ł_,_czc_iE_sti_t Dar artysfó,v Teatru Polskiego 

' dla Generalissimusa Stalina 

\ 
\ 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 1 dzid!: "Prrckazując Generalissimus~
l7 bm. w gmachu ambasady radziec-1 wi ten dokument ~aszego ~or~~ku 

. . · . . , · . . ·• fe~tiwalowego, pragniemy dac \\)rat 
k1eJ delcgacia arl'~ s .ow l praco.v; m głebokiej czci i miłości, jaką polsc. y 
ków Pa:'1stwowego Teatru Polskiego.

1 
utvści żvwia dla wodza postępowej 

i. dyr. Leonem Schillerem na . cz~lc !ud7ko~ci ;. . · 

ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

wręczyła ambasa.dorowi '\N. l.eb1e~1e· I Dzi~kując dclepacji, amb~s,a~or 
wowi dar dla Generalissimusa Stalina L.ebiediew podkreślił s tale zac:csnm
w postaci pięknego albumu-. zawiera I jacą się wymian<; osiąqnięć i c~orob· 
jąceqo :tdj~cia ze sz.łuk wvstawionych ku teatralneqo mi~.dzy ar~ystC1m1 pol
w Teatrach Polskim i Kameralnym skimi i radzicrkim1 oraz z\:<:zyl art\'~ 
w ramach festiwalu sztuk radziec- l stom i pracowr:1kom Pans twow~no 
kil"h. I Teatru Polskiego dalszych sukcesów 
Wręczając dar, dyr. ScMlier powie- w ich prncy. 

ROK Ili (vn ŁóDŻ, SOBOTA 18 MARCA 1950 ROKU Nr 77 (1358) 

ProĆhy Juliana Marchlewsl<iego 

.~.„~„~„~„~„r~„ ... „„~„~„~„~„~. b ro· n i p o ko i u ! ~~i~::~~f~~;~~~~~ j:i1;;,i~=~i~,i"' ,,„ 

.„al •--ę z pod że „ a cz a n1 i we» ,„ en n•• n1 i ~=~0 ;~1:~~cyc:~to_:c}~u~~~yw~~i. Ulica im. Marchlewskiego .„ ft 7 7 chlewskiego. • • 

d t t • t w ·ca:tym kraju odbędą się ucr.nc w Berbn1 e do pro ,\7 adzimy 0 OS a ecznego zwyc1ęs wa akademie, wieczornice i poranki, po- BERLL'i (PAP). Magistrat demo-
święcone pamięci czołowego bojow- kratycznego Bcrl:na postanu~\O:ł na-

SZTOKBOLM (PAP). Obrady S ta l------~---·---------------------1 nia od narodu meksykańskiego. nika o wyzwole nie człowieka z nę- zwać położoną w se:~torze ws>:hod-D . d . . br d w Sztokholm'1e Sekretarz generalny Światowe; Fe dzy i poniżenia, wyzysku i u cisku. nim J.Jlicę Memler stras,:;c, :m:;!':cm lego Komitetu Obrońców Pok oju w rugi z1en Q 0 derac.ii Związków Zawodowych Lo- Cen tralna akademia odbędzie się w w ielk:ego pol~kiego dz:ałacza :·.0h1Jt 
gmachu Domu Obyw at e lrkiego roz- u ;s Saillan t zobr~wal 01tromny ·wa rszawie w Teatrze Polskim. niczego - Juliana Ml:łr<'hlewsk•ego: 
poczęły się od referatu sp:.-awozdaw wkł~~ klasy ~obotm~z~j w wa.I~~ o I w '.!5 rocznicę zgonu _ prochy Ju · Uroczystość . p~emiano•:·a :.-'1 teJ 

L fr Reasumując dotychczasowe osiąg- 1 wielką idet: braterstwa ludów - za pokoJ. P.osta".·lł on .wn. J-OSek o scisleJ. liana Ma;-chlewskiego zostaną spro· ul'.cy m a odbyc się w naJbltu.-:vch czego sekretarza generalnego a it- n·1'ęcia Laf(itt.· e os"v"1'adc•.ył, z'e l11'sto- kończył Laffitte u. ośród burzy okla- k d 
_ „ „ sze pow1ązan1e a ~JJ p~opa.gan owe.i wadzone do ojczyzny . W tym celu dniach . . . • . . 

te. ria świata. nie zna jeszcze ruchu o sków. • z k~nkretn~'lJl dz1ałan1~m: przyta- specjalna delegacja u da 6ię do Ber· Inna z ul•c . berlmskich, ~!J·)dn:~ z 
W okresie sprawOiZdawczym. obe j- takim za.siegu i ta.k wielkiej mocy. t .~~~tęppn,Y t~o~·~f- - ~ep~~gpa:n~'~; cz~Jąc przykład robotmkow porto- lin.a, qdzie został on poch~wany .ob~~ I ucbw·ałą :nag:st_ratu e.?_sta!~ ~'.~~-1,~-mującym okres o!>ta tnich 5-ciu m ie T • 1 · eh · k h b ,1 je :I .JSK1 ,a " i "· . wyl'~ J transportowych. . . na jbliższych towarzyszy 1 przy1ac10ł na ku czci zm:it łego ;:i.~ar .. , 1„te „1 _c 

s·iecy - brzmi referat - ruch w o- o. .
00 '~ m .mony Wle a~ k ~ 0 

kontynuowanie akcj i apelowama do Mowc:i nawoływał ~o P;'Omnazan;a _ Róży Luksembucg, Karola Lieb- kiego - ulicą Homyka !.\lamn. bTonie pokoju przybrał znacznie na dynie__'""1eHum ma.nenie~, ~-raczy- parl amentów różnych krajów i po- Jicz.b:v lokaln ych Kom1tetow Obron-
sile we WSZl'Stkkh krajach :Swia.ta, I Io dzl.'S w sferę r.z«zywLS~J. nov.i enie s taraf1 o dopuszczenie dele ców Pokoju w zakładach pracy i ko
Wzmogła się propaganda wojenna i Po naszej stronie jest ogromna si- gacji do Stanów Zjednoezon ych . ordynowania ich działalności. z Ko
szantaż użvcia br oni m asowej 7,agł.a ła. setek milionów łudzi.. Z<lolna do~ Prop ozycje te podtrzymał delegat a - mitetam i Regionalnymi. Salllant za 
dy, lecz _:: oświadczył Laffitte - prowadzłć do ostatecznego zwycię- merykańsk:i Rockw~ll Kent. proponow'ał, aby bojownicy o pokój 
wzrost pogróżek pociąga za sobą i stwa pokoju. Wygramy tę najpi~k- Delegat meksyka nski - gen. ~a- nawiązywali · łą<'zność z robotniezy
"\\-"'l:rost 7.a&-tępów 7Alecyd~wanych bo· nie~ walkę i wcielimy w życie I ra przekazał Komi-tetowi pozdrow1e- mi organizacjami zawodowYmi i po-
j<m--ników o pokój. magali im w nawią,zywaniu konta:k-

Mówca oodkreślił rz:właszcz.a pow- Prze•--ra~za--•• tów z bratnJmi organlza.cjamj innych 
Rhwanie ńowych w;r".IB'lych form wal - ._ •••, krojów. , 
ki o pokój w akc.ii robotników por- h • · • dl ł I Unikajmy akcji holowanych. Wy-_ 
towyeh, kolt>jnwych . 1 fabrycmych. zo owiąz· an1a Ul!:O a o. we ciuru.tmy ręce do wszystkich, któ-
s'\\utowy J\.omitet Obrońców Poko- L.J rzy p;rzcj&wla.ją, wolę wspólpruy -
ju utrzymuje łączność z 81 krajami, zakoiiczył mówca. 
REPREZF.J'.'"'1.TJĄC PRAGNIENIA Zespół 1ow. Zakrzewskiego I niosła swą pr oduk cie ze 119. do Następnie zabrał głos ks. Boull!'l', 
1\-ULIARDA. LUDZI. ~ tkalni PZPB Nr 9, który pod.;ą ł 125 proc. normy, :Maria Węgier- który podkreślił i5tnienie wielkich 

7,obowią.zania dh11tofalowe pod- ska podwyższyła \Vykonan.le TZe m~liwo!Sci w kierunku zakt~-izo-
OdbYło się jfrł 30 narodo-wych kon niesienia produkcji ze 119 do 121 103 do 106 proc. normy. Wład?- wania środowisk chrześci.ia.ńskich ,.,. 

· lftSÓW pokoju. a 11 znajduje się w · pro:~n\ , zobowiązanie wykonał z sława Surlet 7R. 100 do 107 p roc. wa.lee 
0 

pokój. 
:przygotowaniu. Kampania walid o nadwy.i:ką, wyr abia,iac swą nor- normy. Wszystkie 7.nacznie prze-

Pismo Chrześcijańskiej Rady Ekumenicznej 
do Ministra Administracji Publicznej ~ 

WARSZAWA (PAP). Minister Ad \ ornz zapewnienia lojalnego wlaczc
mioistracji Publicznej tow. Wł. V~'0l - nia si~ w nurt życi:.i publicznego P ol 
sk.ii ott'2ymał od Chrześcijańsl~iej Ra ~ki Lndow~j przez rzetebi prn~~ w 
dy E kumenicznej pismo nastę1rn~ą'cej swoim zakres'e dla demo:.r·acji, wol 
treści : nośc:i ... i pokoju. . . 
Chrze~cijnń~ka Rada E kumeniC'Z- K s. bp Szeruda, k~. sup. Ostarhic 

na, zebr;J,n a w dniu 16 marca rb. na v.ri.c!, ks. prezb. Kirc~n, ks. J. Nau
dorocznc j sesji w Uczbie 35 uczestni mi u k:. k s. bp P rzysiecki. ks. L .. Te
ków z 9 · różnych wyznań. korzysta- sakow, ks. bp. Padew~ki. ks. A. Ku
jąc z pełnej swobod~· w swej religij rzawa. ks. z;. Micheli. prezes Ra:JY 
nej d"Z:ialalności składa n a r'ęce Pa- Eknmenicznej, ks. E. Narbuttow.cz 
na 'l\I:nistra w yrazy podzię:\:o-.\·anfa sekretarz R. E. 

p&kój rozwija się coraz energiczniej. m~ w 124 proc. ~łonkow:e :ze- kroczyły swe zobowiazan::i dlu-
Laffitle przc~trzegł przed bter - sµo lu pracują każdy na 6 kros- gofalowe. zobovńąza ły się bo-

n\"Jn stosunkiem do szerzonych .przez nach. Również na tej samej ilo- wiem produkować od 1 do 2 pro-
ob&. wojenny ha-eł. Dotyczy to ści kros:en r ywalizuje z n im ze- cen t ·więcej. 
szczególni!' :r. runtu fałszywe&o p .>ł tkaczki l.\farii Klimezak, kt6 
twierdzenia, jakoby woina była „me ry w.nabiał 1 10 procent ~ormy, Zespół krajacza w ivykończal

n i Zygmunta Rozwandowtcza rów 
nież przekroczył S\\·e 5 procento
we zobowiązania, pr:i:echodząc ze 
120 d o 131 prac. normy. 

Lud Francji trrua lU malce 
unikniona". Wojnie nale~· i można a w zobowiązanłach dlugofalo-
zapobiec - oświadcz~·ł mówca , - ' wyt:h o'iągnął 126,6 proc. nor-

W całym kraiu odbywaiq się zbiórki na pomoc dla straikujqcyeh robotników 
a powność tego 01>iera się na dWÓC'h m •. 

GENEWA IP.I\ P). - Z Parvża do· 

ł noSZ!ł. że ruch stra jlrnwy W walce O 

dodatek w1.-rówuawczy w wysoko~c i 
13 tvsincy franków zmusił ,w wfolu 

µodstaml<·h: 1) na isfnlf'niu sił po- Prządira Stefania Janiak porl-
koju. będąc;veh w stanie pok;rzyźo- --
'M1'Ć :nial)~· pl)(lięcM; ~· wojennych i 
2) na mo~liwo8l'i poko,iowt«o WSJ>ół 
illtnienia. obok si"bie system6w 10-

dalistn:r.nego i kapitallstyl'Utego. 
Drugą niebczp'.eczna teorią jest 

teor.ia trzymania Ó'ie na u boczu. Nie 
Rzczęścia wojenne dotknęły i tyeh . 
którzy zajęli po~ycje biernych ob
;:envatąrów. Toteż należ~· dokDnać 
zdecyclowanego wyboru miedz:v woj 
n~ i t>okojem. :\IY JESTES!\IY ZA 
POK O.JEM. 

Twórczy wysiłek polskiego ludu 
w służbie pragnącej pQkoju ludzkości 
Przemówienie t.ow. Leona Kruczkowskiego na sztokholmskiej 

sesji Swio:towego Komitetu Obrońców Pokoju 

wypadkach kapitalistów do ustępstw. że ~1·obec .stanowczej po:.taw~- robot· 
Dolychnas d"t"re~cje 212 przedui;· n:irnw 11ohqu wvrnfała s1q. z ni17.'JW · 
biorstw przemvsłowvrh musiały priv ;ii i (!)l.'ktrowni oraz 7wolml" 5 <1re;1 
ni.ac rąbntołli:o'm <l datek "' l 'Ó\• 1111 "' t<m nych . 
C7l'· 1 W Lyonie odbył si ę 24-godrtnny 

Strajk 2 . .500 robotników piekarń w strajk na znak p~ote~tu p~zeciw 1•1kH
Paryb rozsze~za się na p~owi.n~je. zl".wi ~vlad.1: adr_nm~stracv]nYCh . odhy· 
Pieka rze zastraj kowali w Ruc>JI. Saint- eia ":1rcu straJku,Ją~ych. StraJk ob· 
Germain i wielu miejscowo~ciach cle- jął niemal W!:'7.y~tk~ ~kład~ prze.
parlamentu Seine et Oise. • my'Słu mclalurg1czoego, włoki~nn1 · 

Strajk pracowników gazowni i elek u eqo i budowlanego. TrarnWilJdJ ZC 
trowni tJwa nadal. \V Nan tes policja pnedłui:yli strajk o dalsze 24 go· 
aresz towałd 5 robqtników elektrowni. dzh•v 
Delegacja wszvstk ich organizacj i Tl.uch strajkowy wzmaga się na te· 
związkowych •iclała się do prefE>kta, rnnie !"vfa:sylii, gdzie „socjdlistvu· 
iądając · natychmiastowego zwolnie nv"' • prefekt Bay lot usiłował wpro11 il 

SZTOKHOLM WAP). W b:iku ob-1 pO.l>oJu ogarniała c'oraz szersze 'l'l'llr f nego pana Laffitte zwołania.. ~szcze t\!a zatrzymanych. · d7iĆ w życie ostatnio uchwalone usta ~ie w ·s
1
arc7.y jednak pragnąć tvl r~1d Stałego Komitetu ŚwiatO\\·ego st'l'l'Y naszego narodu 'l'I' miarę jak w bil'?:ąe:vm r oku nowej ses,ii Swiato \ V odpowiecłzi na to słusme żąda- '.'.'V re!)resyjne, grożąc aresztowaml"ni 

ko pokoju - ko:itvnuował mówca. Kongre~u Obro11ców Pokoi~ wygło- rosły groźby z"·róc•one przeciwko po wego Kongresu Zwolenników Poko· j uie prefekt wydał policji rozkai; ia· 15t 1 ajku jących 10\.iolnik~.'" qdzowni . 
- O pokój trzeba walez:vć. Walkę : c ;;J przemówienie prze·-i.·-0d1: 1 cząc~: de I kojowi, jak powstawały _nowe „1.a- ju. jc;cia qazowni I elektrowni. r „dnak· Policja zajc;ła w Marsvl11 elckl1011·n;c; 

' doprowadz;my do zwyde;:kiego koó le~acji P?L<kiei - 1'.eon ~rur.zkow- ! ny agresji 11rzeri~vko Zw1ązko'!~ Ra i. qn?ownię. 
ca . jednocząc \\"okół n!e; v.·;;z~·•tk'ch !tkt, powitany bunbwym-1 okla1'ka- dzieekiemu i kra.Jom demokraq1 lu- p z p B I•, w Nr 22 W całym kraju wzmaga się ruch 
uczciw:vch ludzi. To. co nas dziś .Je · ml · I dowej ze strony imf)('rialistycznycb solidarności na rzecz str~il\uiąc.ych. 
dnoez~·. wynika z przekonania. ?:t Polska Ln<lowa, która powstała po podźl',i;aez;1-· wojennyc·h. ! ' Robol!licY metra .zeb.rali 500 tysięcy 
.IJ))rzecmości nllędz:vnarodowe dadz.ą kies. ('A hitleryzmu - oświadozv. ł na W dal.--::.t•m c1ngu mówca zo. brazo- •1 k ł I d k • frankow dla. str_a1ku1ących . robolm-. się wyrówna<' bf'Z potrzeby neieka- ~ prze roczy Y P On pro U cy1ny kow akładow samochodowvch Re ni.a sii ' do broni. w~tf:p:e Leo:i !<ruczko~\·s:d. - jest wał ~isto~ię, Ś\d~t~wegdo .• ~u~~r w o: I nault. z Policja ~eslokroć usiłuje pr7r, 

z istoty sweJ stlą, pokoJn. Charakter bron:e po<rn.,u 01 :n po „.e~.. prze Pomimo trudności, na jakie na niła plan ilośc:owy w ioS.86 .proc. I . . · · · · · . I W;::półpraca nawiazan a w dniach I \\"l ad!Z~· ludowej oraz dzieła odbudo- łom. owe rn.ac~enic Ko1tg,r~u Parys- prz~· 99.38 proc. pier\\'szego ga- szkod:r.Je 7~1orkom ullczn} m - ~ . c 
wojnv pomiędzv soiusznikami m. wv i przeobrażei1 ~polecznych i go- kiego i Pra"k te~o. O m:-wulJl}C ~praw~ potykab nasza tkaln:a PZPB i W tunku przędzy. Do przekroczenia bezslmlecz.me. . 

21 
• d . , 

· · · ' · d l · a· t · kl , · ·'e1k · c~o ruchu pokojowe S r 22 przy otrzymywaniu przę- . W Lyonie dwie l • etme ne\\ c:r~n in. mii;:::zy Zw. :Radzieckim i Stana-' spo ai·~zyc \ 1'0 .Je" yi·r.ei;. · asę roz"oju \' .: ' .„ K k k" planów w · niemałym stopmu przy ki które przcprowadzałv zbiórkę na . . . . . robotn iczą. Jako nr1.0du1ąca stlę na- go w l?ohl:e, l..e on rucz ows 1 d:zy osnowowej i wątkowej, plan c7.ynilo sie pom:dlnie rozwija,ią- ' . _ . . 
1 

. 
lUl Z.1ednoczon;vm1 1>ow1nna byc u· rodu - S l)!"a\\'ił . że nowa .jest tre.~<' \,·sp~mnial o nasz,veh licznyeh ko- I ilośc:owy za luty został wykona· ce się \\"~pólrtawodnic Lwo długo- rzecz .straJl\UJqC).ch. zosta ~ ar~Sllo· 
trzymana. i w czuie pokoju. nMzego iiiłocleg~ Pa 1istwa i i e logi- mitetarh obrońców pokoj1;1 w mia- i ny w 103.01 proc .. przy 85.5 proc. fa1riwe. ~~~~~ L przesłuchiwane w, ciągu .., go· 
Ni~ choa?.i - oświadcz:-·ł mówca. clln~ funkcją przeobraźl'ń rl<'n:iokrat.v t stac·h i "l!- w~i.. opo~iedz1~! zebr~- picnnzego gcitunku tkan;n wy- Józef .Tmicki " 

- o narzucanie komukolwiek obcej l'7.riych może b~·ć w dzied:i:in1c 1101i- I 1wm o w1elkH'.1 ma.mlesta~.11 _11°k?'JO I koiiczonyclL Pr?edzalnia \'l."Ypeł- PZPB i W. Nr 22. 
mu ::Ieologil. Chodzi jedynie o u- t:l'kl zauankznej jedynie obrona po j wrj .w Polsce. w dniu 2 pazcln ermka j 
7.Codnienie nasz~·eh pogladów i me l kojll. Polityka t.a charakteryruje ! ub. r6ku. ł 
tod. celtm osiągnięcia wspólnego l'e wsz~·stkie poc-z~·n~nia nasze~o Rządu Sala przyj m11je oklaskami sprawo , 
lu - trwałtgo pokoju. na. M"enie mfodzyna rodowe.i. Wola zdanie z wielkieh manifestacji war i 

s.7..awskieh w dniu 7 ma.rea w związ i 
ku z pn.yj~rlem p;rz.ez Sf'.im apelu 1 

Belgow•le n•ie chcq kro' la St.:lłego Kmnite tu Swiatowcgo l\:6il- 1 

gre5u Obrońc:ów Pokoju. 
W roku ub!c~łym - ~twierdza da 

Masowe StraJ.k1" pretestacy1·ne w całym kra1·u 1ej mówca - nie tylko roz~zerzyl 1-
śmy za~ię.g ruchu pokoju, lecz sta-

BRUK8ELA (PAP) - Przez wa
loński:i tzęi'~ Bcl ~;ii prze~zł11 fala ma 
sowr <·h strajków na :mak protesLu 
yrzeciw:·o r1rojektowi !)O\\'Totu Leo 
polda Ir! na tron. Strajki protestacyj 
ne ohjęly - z.wła;:zcza oś;·odki pr ze
m~·slowe Licge, ::1-Ions i Charleroi. 

gdzie dzic>~iątki 
powstr~ymało się 
dziny. 1 

tysi~cy robot nikiiw raliśmy się zn.-i1eźć coraz lep.;:ze me 
od pracy na 24 go tody pracy. Podobnie jak w innych 

W Zagłębiu :Mon!\ $haj•ko 11•ały za 
log-i górnicze 40 kop:?.lń. W okręi:ri1 
Borinage Ft.ra jk ma charakter PQ" • 
1'!eehny. 

krajach. - ruch pokoju w Polsce 
łączy s!ę ja~ miiści,śle,i ze społecz.
n'"m i narodowym nurtem nasze§<> 
ż~·cia. W PoLce naJbardZ.:ei ważkim 
cz~·nn!k!cm Ob!·ony pokotu jest U• 
porc;iywa, " ~ da jna, codzienna pra -
ca polskich ma'I ludow)·ch n ad roz-

01 • k V• t budowa naszego pot-E"nt·j.ału gos-po-e D SY '\7 a WOJS 1e -nam u da;rcr,ego i naszych n~iąrnięć w d >.i e 
dzinie kultu~·. nad zakładaniem 

d t t i k t. fundamentów sodalizmu. Każd:v za a os a eczny c os o upan om twórczy wysiłek polskich robotni-
P EKIN (PAP) Rozgłośnia „Głosi której ostateezn~ klę~kt ponfosif' im· ków, l'hłop1iw i inteligencji służy 

Vietnamu" zdementowała oświadcze- perializm francuski i j~go pachołek światom•j sprawie pokoju. W·ielką 
nie, złofo11c niedawno przez wysokie- - Bao-Dai. zdobyczą naszego ruchu pokoju jest 
Jl.O ·komisan:a Francji w Indocht1ach t~. 7.e łączy on najszersze warstwy 
P ignona w sprawie możliwości za - z . k wcy czechMłowaccy narodu - wlerr,ącyeh i niewierLą· 
przestania działań wojennych w dro- wiąz o U;;· cycb. party jnych i bm;partyjnycb. 
dze r okowa li 01iędzy prezydentem W Warszawie Polscy ksii:ia patrioci l postępem-i ka 
Ho Chi-minhero.. a Bao-Dai'em. Roz- tolicy popierają ten rucJt. bo whbą 
1?ło§.nia okre:liła to o:hviadczcni<? ja- WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. w nim gwarancję niepodległości na-
ko :niedorzeczne. Rokowań takich - w godzi.nach rannych przybyli do szej ojezyzny. 
:;t.v.·iel'dziło radio vietnamskie - ni- Warnawy prze.istawiciele c~ntral~ Ka zakol1cz.enic Leon Kruczkowski 
gdy nie będzie. Legalny rząd Vietna- nej Rady Zv.:iąizków Zawodowych oświadczvł : 
nm n ie wejdzie w kontakt ie zdraj. Czechosłowacji (URO) - sekretarz Aby "lbilansować dotychczasowe 
cą, chyba za pośr~dnictwem sądu URO - · I. Kols:d .i sekre+.łlrz ZG osiągtlięcia i zdać sobie sprawę ?; 

wojskowego. • . Zw. Metalowców - Hawclka., I nie~o~iągnieć ~'' !h~ia.toWY'ln. ru~hu o 
J edynym !!po<1obem polozema kre· P.rzed6taw!ciele c~cchu:-10wac- bron~ow pokoJ:U• aoy r<rc.>ze.r~yc nasz 

s n obecnej wojnie „ \"ietn:imie -: kich iwiązkowc6w omó~·ią i CR~7: ru_ch _i i-t ,1 orz:, l' nowi'. form! ~eg? pro 
oswiadcz,· ł. a w :r;alH•ńrzeniu rozgłOi>-

1 
'\\ .,_•tyC'LOI' W~półprac:Y m.edil." poJi' o~I n11er.IOffan!:i. deklarUJe" W llnltntU de 

nia - je"t przyśpie5zeoie prz~ gai o· mi i czeci10słowac:kimi zw:~zkami j legacji P?l!k iej, i<'. akceptujemy pro 
wań do 'generalnej ofensyw,J, dzieki Zawodow1·mi •:v r. 1950. pozycję naszl?łro sekretarza 2'enPT<ŁI -

, 

Zobowiqzania wykonano 
Robotnice PZPB Nr 2, które uzyskała zaś 112.9 p roc. normy. 

pnclj<;ly szereg zobowiązań pro- Ob. K azimiera Szygulska. zobo
clukcyjnych dlą uczczenia d nia wiązała się wykonać 105.4 proc„ 
B Marca, zobow·iązan:a swe w·y- wykonała 113.6 proc. normy. Ob. 
konały ze znaczną nadw:viką. Genowefa Pawla.k zobo\\·ia?.:ała 

A wiec: ob. l\la.rla Wieczorek, ;;ie wykonać 107 proc„ a osiągnę-
po:,tanowila wykonać 8 b m. ła 114,3 proc. normy. 
102,1 proc., a wykonała 109.81 
proc. normy. Ob. Leokadia Sza- Tadeusz Sa.ar 
łańska miała wykonać 108, l proc.. PZPB Nr 2 

---~-----------------------------------------~.._-----

Polsko.belgijska 
umowa handlowa 
WARSZAWA (PAP) - W d:1iu 

17 marca br. oarafow:ino w ·war.~za 
wie polsko - bel ~i.iską umowę h:.i.ndlo 
1·;ą i płatnic.zn, w ramaeh której u
i>talono lfaty tow:!rowc na okl'es je
d;H•go r oku. 

P rwwi<lziana w umowie warto~,: 
obu.,t ro;mych obrotów towarow;;ch 

w pO"wyżsr.rm okr<'~ie \\·ynosić ma o
l~ło 1!':00 miEonÓ\V franków belgij
skich. 

Czechosłowacja przyznaje nagrody . 
za najlepsze prace .w dziedzinie obronv pokoju Acheson 

PHAGA (PAP). - Wiceminister prace w dfiedzinie obrony pokoju 
/ 

mformac.ii Civrny oświadczy! pned ' wiatowego, demaskowania. przygo 
s tawicielom prasy, że rząd czecho · towań do nowej wojny i walki prze W, 
słowacki będzie corocznie przyzna- ciw faszyzmowi oraz w dziedzinie 
wal nagrod,v za najlepsze prace ar~ propagowania. idei międzynarodo · 
lystyczne i naukowe. Ogólna war- ' ł ? 
tość nagród będzie wynosila 300 tys. wej solidarności robotniczej, bndo- nie asce • 
koron, a wartość pierwszej nagrody wy socjalizmu w Czechosłowacji i 
będ?.ie wynosiła 100 tys. koron. wzn1acniania sojuszu Czechosłowa
Każd~· obywatel czechosłowacki cji ze Związkiem Bad1,ieckim. 

może się ubiegać o te nagrody, któ Na~rody b~dą przyznawane 
re bę<lą przyznawime za najle psze ro(';:nie w listopadzie. co-1 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 
i redakłor;zy gazetek ściennych! 

W poniedziałek. dnia 20 mar• 
ea b. r.. o godz. 18 w świetlicy 

zakładów Graficznych RSW 
.,Pr asa" p,.rzy ul. żwirki 17, od· 

będzie się narada koresponden· 
tów fabrycznych „Głosu" I re~ 

daktorów razetek ścien11ych lod:t
kich zakładów urac:v. 

• 

NOWY JORK (PAP). - Od pe
wego czasu na łamach niektó
rych dr.ienników amerykańskich 
pojawiają się wiadomości o rnoż 
liwośc.i u:;t.1pie:iia Achesona ze 
stanowiska soe-~rctarza stanu USA. 
J'lko jego ewentualnego nastc;p
cę wymier:ia się „latającego a m· 
basadcra"' planu Marshalla -
Harrim:>na. . 

Jednocześnie niektórzy czoło· 
wi p-ahlicyści amerykat1scy w ko 
mentarzach -swych ostro kryty
ku!ą o"tatnio działalność Ache-
1 on11 • 



Str.! 

Kapit li ·ci eksploatują • 
IQ 

Od czasu, kiedy banda zdrajców 
titowskich przeszła jawnie na stronę 
anglo·amerykańskiego • obozu impe-

. rialistycznego, Jugosławia stała się 
przedmiotem niczym nie maskowanej 
rabunkon·ej eksploatacji przei zagra
niczne n10nopole kapitalistyczne. 
Formą prawną tego bezlitosnego 

ll'yzysku ludności praeujęcej Jugo
sławij i rabunkowej go!lpodarki jej 
bogactw naturalnych są układy han
dlowe. zawarte przez rząd titowski 
z imperialistycznymi drapieżcami. 
Na .-:ntcy tych układów Jugosławia 
eksp.ortuje cenne surowce, rudy, me
tale h·lorowe ·i żywnośc, otrzymując 
w zamian towary konsumcyjne oraz 
takie tylko maszyny, które mos-ą 
zwięh2.yć wYdo\>ycie eksportowanych 
SUTowców. Rzecz jasna, że prawda 
o tego rodzaju handlu, który skazu· 
Je Jugosławię na wieczl\lł zależność 
od krajów kapitalistycinych i robi 
z kraju bazę surowcowo·agrarnJJ: dla 
obcych monópolistów kapitaUstycz· 
nych, jest ukrywana przed narodem 
i maskowani!. frazesami o „równo· 
uprawnieniu". 

8~0 ~ilionów dinarów, szwedzkim ka· 1 niewolników i dązy do uczynienia zdrajcom tit.owskim. świa::łczy o tym 
p1tahstom - 500 milionów dinarów z nich mięsa armatniego w wojnie chociażby wzrastający w kraju z każ 
oraz ~ie~e st.tek .• milionów kapitaJi. projektowanej przeŻ obóz imperiali· dym dniem terror gestapowski UDB 
~tom 1.;.nycb kra1ow. Ponadto szero- styczny. Rankowicza, która zajeta jest obec-
1'~!11 ges~em tit.owcy zgodzili sie spła- Ale narody Jugosławii, które nęka nie przygotowywaniem „wolnych" 
.::1c.- dmgi dawnei:ro rządu królewskie· głód, nędza i gruźlica, coraz bardziej wyborów w Jugosławii-
g~ w .wys?kości miliarda 925 rnillo- zdecydowanie występują przeciwko Radomir Szaranowicz. 
:iow dmaro"- ------------------------------

0hc..~nie i;rzebywa w Jugosławii 
kar i-dyjski wiceminister skarbu, Ja. 
mes Sinclair, który między innym.i 
prrwad:r.i również rokowania "' spra· 
wie o•r.zymnia przez kanadyjskich 
knpitalistól> odszkodowania za zna
cj<•nalizowane majątki. 

Głliw1>ym jednak celem wizyty p. 
Sinclaira jl'st sprawa kopalń rudy 
bauksytowt>J w Istrii.~Sinclair, który 
rcr.rezenti.i,le w rządzie kanadyjskim 
dwa wie::lkie koncerny aluminiowe: 
„Alcea" • trust finansowy Mellona, 
chcir,foy przejąć z powrotem kopal• 
nie i<;tryjskie i żąda, aby zostały one 
zdenacjonalizowane. Warto przy tym 
przypomnieć, że banda titowców na 
podobne żądanie zagranicznych kapi· 
talistów zdenacjonalizowała popr..tc· 
dnio borskie kopalnie miedzi. Jest 
więe już precedens. 

Watykańs~i specjalista od „cudów" 
musi opuścić C'zechosłowacię 

PRAGA (PAP). - Jak donosi 
Agencja CTK, nząd czechosłowacki 
pastanowil wydalić msgr. Ottavio 
de Liva, członka inter,nuncjatury 
Watykanu w Pradze. d -powyższej 
decyzji Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych powiadomiło internuncja
turę w czwartek notą, w której o
skarża msgr Ottavio de Liva o dzia
łalność wymierzoną praeciwko Re
publice Czechosłowackiej. 

Nota głosi: „ Wysoka hierarchia 
kościelna w Czechosłowacji naduży
wała od oevvnego czasu kościoła 
rzymsko • katolickiego w Ozechosło 
wa.cji do dywersyjnej d21iała1ności an 
typaństwoweJ, nie oofadąc s.ię na
wet przed organiznwa.nlem ow.irukań
cz:ych „cudów". Włacke czechosło
wackie stwierdlziły, że hierarchia 
kościelna od czasu wyjaz.du charge 
d'affaires msgr. Verolino uprawia-

la. tę działalność w myśl łnstrukt\U ł 
ciesząc się bezpośrednim p1>parciem 
urzędnika internuncjatnry pa.pie
skiej msgr. Ottavio de Liva, który 
dz.iałaln-0ść tę, wymierzoną przeciw
ko Republice Czechosłowackiej, o
słaniał swym stanowiskiem kierow
nika internuncjatury, jakkolwiek 
rząd czechosłowacki nie Uillllał go w 
tym charakte~e. 
Minister~vo Spraw Zagranicz-

nych uważa, że działalność msgr. 
Ottavlo de Liva stanowi 'bezpośred
nią ingerencję w wewnątnme spra
wy Republiki Cz.echosłowackiej. 

D:z.iałalność taka jest nadużyciem 

jego oficjalnego stanowiska i w 
ko~kwencji Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych domaga się, aby opu 
ścił on terytorium Republiki Cze<
chosłowackiej w ciągu 3 dni". 

,,. 

!fr "1 

De Gaulle naśladowca Hitlera 

Jak w praktyce wygląda to „równo 
uprawnienie", widać najlepiej na 
przykładzie cen płaconych ·przez za
granirzne monopole za surowce i żyw 
ność stnowadzane z Jugosławii. Tak 
np_ ołów, który Jugosławia sprzeda
wała Związkov.i Radzieckiemu i kra
jom demokracji ludowej po 19 dina-
1·ow za kg, sprzedaje ona obecnie W. 
Brytanii za 12,6 dJinarów, Stano'll 
Zjednoezonym za 15 dinarów, Wło· 
chom za 16 dinarów it9. Jeśli wziąć 
pod uwagę, • że tylko dwie ostatnie 
?>artia dostaw ołowiu dla Stanów 
Zjednoczonych wyniosły os.iem tysię
c7 ton, to n~ożna łatwo obliczyć, ie 
na tej tylko transakcji nar.ody Jugo-

Oprócz Sinclaira w ostatnim czasie 
do Belgradu przyjechali przedstawi
ciele trust6w amerykańskich „Beth· 
lehem Steel", „Mac Kenzie Enginee
ring Co" oraz ,,Anaconda Copper Mi· 
ning Co". Trusty te są ściśle powią
zane z amerykańskim Bankiem Eks. 
portowo-lmpGrtowym, który udzielił 
rządowi belgradzkiemu pożyczki w 
wysokości 20 milionów dolarów. W 
jakim celu uJzielona została ta po• 
życzka. przyz,nał otwarcie prezes Ban 
ku Eksportowo-Importowego, Her· 
bert Egerton, oświadczając, że celem 
pożyczki jest zwiększenie eksportu 
surowców jugosłowiańskich do Sta
nów Zjednoczonyi:h, a nie rozbudowa 

Donios·ła u Chwała. Rządu Radzieckiego i KC WKP(b) 
w sprawie przqqotowań do kan1panli sie111nej 

, slawii straciły 32 miliony dinarów. 
jugosłowiańskiej gospodark!i. 

Cała ?>ra~ radziecka opublikowa.
łn uchwałę Rady Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) o przebiegu przygoto
wań kołchozów, stacji maszynowo
traktorowych i sowchozów do wio
sennej kampanii siewnej orM: o za
daniach, 9tojących. przed nimi w 
związku z rozpoczęciem siiewów. 
Uchwała wskazuje na sukcesy, o-

siągnięte przez rolnictwo radzieckie 
w roku ubiegłym i podkreśla, że zaró 
wno globalna produkcja zboża w ro
ku 1949, jak i obeony stan pogłowia 
bydła w kołchozach i sowchozach, 
przekraczają znacznie poziom 1940 
roku. , 

Zbiory kultur zbomwych wynosiły 
w roku 1949 7,6 miliarda pudów, o· 

siągajiJc prawie poziom przewidzia
ny przez plan 5-cioletni na rok 1950. 
Wzrosła znacz.nie kultura pracy w 
rolnictwie radzieckim. System płodo 
zmianó'v trawo-polnych stosnwany 
był już w końcu roku ubiegłego w o
koło 203 tys. kołchozach. 

Stacje maszynowo - traktorowe 
przeprowadziły w roku ubiegłym o 

Inny przykład: koszta produkcji 
antym<tnu wynoszą w Jugosławii 90 
tysięcy dinarów za tonę. Metal ten 
jednak ·banda titowców sprzedaje 
rańs:tv.om paktu atlantyckiego 11<> 
35 tysięcy dinarów za tonę. Ponie
waż ~ eksport antymonu dochodzi 
do 100 ton miesięcznie, znaczy to, :ie 
reiim titowski uczestniczy w finan· 
sow3niu zbrojeń paktu atlantyckiego 
do wysokości pięć i pół miliona di· 
narów miesięcznie tylko w zaikresi~ 
tegp cennego surowca; 

Kapitaliści l\meryknńscy nie wie
rzą w trwałość dyktatury titowskiej. 
Obawiają się oni, że ich inwestycje 
mógłby spotkać ten sam los co w Chi 
nach i dlatego obdanają oni szajkę 
belgradzką tylko niewielkin1i pożycz
kami, które mają na celu u.zyskanie 
szybkich i dużych zysków- Pr.zy p«>
moey gestapowskiego aparatu poli· 
cyjnego Rankowicza, dostarczającego 
ta.niej, bo przymusowej siły roboczej 
do kol)alń, uzyskanie ogromnych zys. 
ków z małych inwestyeji nie jest rze

W s.:.rocznicę odzyskania Wybrzeża 
Dodatkowym haraczem, ściąganym 

' z Jugosfawii przez państwa kapitali· 
styc:rne, jest spłata odszkodowań ;ia 

: przejęte pneg państwo majątki. W 
każdym wypadku ods21kodowania te 
wielokrotni&. przewyższają istotną 

czą trudną. 
Nic dziwnego teź, że na terenie Ju

gosławii ma miejsce prawdziwy wy
ścig zagranicznych kapitalistów. ry
walizujących o wyciągnięcie jak naj
większych ·korzyści z obecnej sytuacji 
w tym kraju. Koszta. teP.o wyścigu 
ponoszą narody Jugosław1i. Na swo
jej skórie oqczuwaii one .skutki po.
lit!f<:i . ~itP,\v:;ikiej. która tobi ' i; nich 

Szeroki dostęp do morza źródłem potencjąłu gospodarczego 
Polski Ludowej 

· wa1tość przejętych majątków. Na 
· mncy zawartych już układów tltow

cy zobowiązali się zapłacić brytyj
.. skim kapitalistom 900 milionów dina. 

rów, "' kapitaliśtom ait'terylfufuikhft -
.„ .. ..,, f • r,." I .,.,. 

WARSZAWA (PAP) - W .dniu 
18 bm. przypada 5 rocznica odzy&ka.
nia Wybneźa. W dniu tym. przed 
pięciu laty OdrodZ,')ne Wojsko Pol
skie, kroczące u boh.11 bohaterskiej 
Annii Radzieckiej, zdobyło Koło
brzeg, docliod;.;ąe tym samym do Wy-

.· Ostrz~itahi~· did .hit:in spekulacyjnych 

Domicela lwasieczko-przez ·~:daD!raźny 
'10 karę B lat 111ięzienia 

Wczoraj odbyła się w Sądzie Ape· j ka Wars przyznał aię, że sprzedał I~ działalność klasy :robotnimeJ'? 
lacyjnym w- Łodzi w trybie poSltępo- Iwa.sieeree 12 metr6w materiałów, Kto_ jest wl.nlen temu. ie rolnik 
wania doraźnego głośna - pierwsza J...'tóre rzekomo miały stanowić jego pr.ey~hodzi do miasta i trudno mu 

, w Polsc~ . . s~wa., której przedmiotem własność. nabyć dla siebie i swej rodziny nie-
była J?ń.estę~za słlekulacja ~.Y· Rzeczoznawcy przesłuchani prl:t':l:!I zbędne tekstylia. Ta.cy_ ja~ Dom~ela 
wanynu mater1ałam1 tekstylnynu. Sąd, stwierdzili, że materiały skupy· Iwa.steczk~, któ.rzy me licząc ~ę !' 
' Rozprawie przewodniczył sę<fai:l wane przez spekulantów w wielkii!h po~ całeJ kl~y roh?tniczeJ, 
Miętkiewicz, oskarżał przewodniczący rozmiarach, nk-rywane w najrozmait. w po~?m rl8 e;yska.rnf potrafią zg~
Łódzkiej Delegatury Komisji Spec- szych melinach, wytworzyły roagar- madzie orr~e ilosci ~ d • 
,jalnej -;.. prokurator Tomzik. cliasz i chaos na rynku. zorganh;MĄ.-ac ~'SZ ryne • Ta. kobieta Ukeywała. u siebie 1 11 

Na ławie oskarżonych za.siadła W świetle przewodu sądowego za- swoich ~entów ponad 1.000 metrów 
osławiona Domicela IwasieczJ!o. rzuty aktu oskarżenia z.nala~ły cal· tkanin. 

Odpowiada ona za ukrycie w ce- k<>wite potwierdzenie. • 
lach spekulanckich ponad 1000 me- Po zamknięciu przewodu 11ędowego Sama ~. ze czyniła to dla 
trów tkanin, w tym 400 metrów weł· pr~ewodniczący udzielił gfo:ru prze- osiągnięcia znaomych z.vsków. 
ny najwyższej jakości •. Ukrywała je wodniczącemu L. Del. KS - prokU· l"rzy,inała się ntem do pne.stęp-
u dozorcy, u przyjaciela „z dawnych ratorowi Tomzikowi: st\\-a, przewidzianego w art. 14 U-
la.t" , . s~ę;tnie .je melino:W\lła, aby I Któż to jest Domic~la. Iw~iec~k?,' stawy z dnia 2 czerwca 1947 r. 
w sprzyJaJącym momencie dotarły Już z aktu oskarżema dow1edzieh.Y Sprawa ma. jednak Jeszcze d.rug1., 
do. za:io~niejscych, do tych, któny I my się, że osoba ta ~ią.~ła d? sieb~e głębszy a~ekt, 
naJlep1e3 za.płacą.„. jednostki spekulaey3ne i wrogie, kto- Należy się zaatanow!ć _ (fl;y gor-
. Oskarżona w sposób wykrętny star re znosiły t najrozmaitszych źród~ł liwo.ść oskarionej wYJ>ływała tylko 

ra się początkowo zasugerować Sąd, !;kupywane tekstylia. z tego jednego motywu - chę~i zy-
że padła ofiarą jakiegoś niep-0rozu· l'rzewód sądowy potwierdził to. &ku 'l 
.'21.lenia ~ że przYJ?adkowo zn.aj~uje się Miesikanie Iwa.sieczko miało chll· Sprawa. ma bawiem również chara 
na .ła.W'le <?skarzooych .. Dop1er~ w rakler meliny, cba.rakter centrali, '.lo kter poUtyozno - gospodarczy. 
ogn~ ~ytan prz.ewodmczącego 1 ~- której wpływały towary, mpywa.ne Gromadząc panad 1.000 metrów 
s!tar~yc1ela publicznego? przyznaJe przez różnych. mniejszych od Iwa· materfału lwasleczlco siała panikę. 
się,. ze skupywała m_atenały na czar sieczko .złoczyńców. dmia.Ja.ła na szkodę Paóst.wa i klasy 
nym rynku, względnie od przynoszą- . 

. cych łe do Siklepu „nieznanych jej To, oo kla<Sa tobotm~a produko- robotnl~J. pomagając tym samym 
·· osobników", przyznała się, że w <!O- w~ła dla n~odu, a w p1e_rwszy:n r7.ę bnperia.Usrom i podieg~om wojen 

lu ukrycfa rzeczywistych obrotów dz.ie dla śyviata pracy, ~e dOCI.~aro nym w ich podłych zamierzeniach, 
-przedsiębiorstwa tj jej skleuu mie· do robotników i chłopow, g~yz lu-: zmiemających do poderwania pod
szcząeego się przy ul. Andrz~ja 5, dzie orga~owani i dei;toralimw~ staw nasizej gospodarki. 
prowadziła księgowość niezgodną ze pr:z;ez takich, jak oskarzona lwasie Trzeba udemyć w tych, którzy 
stanem rzeczywistym. Słowem, „nie ~o, nie doi>uszoza~ tych Pl'oduk: pragną w PaiJstwje naszym być trt1t 
wszystko" zapisywała. Wysokie wy. t°!' do klasy. robotniczej ł chat wieJ n!ami. oszukującymi klasę robotni
mia.ry podatkowe i domiary_ rzekomo skich, dla ktorych były one przezna czą i żyjącymi kosztem klasy robot-
zmusiiły ją do takiego postępowa.. czone. nicrrej i modzącymi jej. 

bneża Bałtyckiego. ~uzyskaliśmy w polskiej gospodarce 
W wyniku zwycięstwa odniesione- morskiej szereg wielkich osiągnięć: 

go nad faszyzmem. zwycięstwa, do W ukresie pracy portów, poza od
którego przede wszystkim przyczy- budową, doprowadzono ich zdolność 
nił si~ bohaterski wysiłek narodów przeładunkową do poziomu odpowia
radzieckich, Polska uzyskała szers-iy dającega potrzebom gospodarczym 
niż kiedykolwiek d<>Slł!P do morga. Polski i krajów demokracji Indowej. 

W chwili przejęcia. przez w'łfd::e Utworzono w Szczecinie wielki ośro
polskie )Vybl'Zeża., pbl;ty i ~te dek , portowy dla eksportu, importu 
leżały W gruzach, żeg1Uga1 rybołów- i traązftU. Oąbudowano małe porty. 
stwo i szkolnictwo morskie nie ht- W Szczeeinie i Gdyni zainstalowano 
t:ialy. W okresie tym władze radziec- wiele nowOcZesnych urządzeń prze
kie dostarczyły nam nie po raz pierw ładunkowych. Utworzono również 
i;zy prawdziwie braterskiej pomocy. 1>3ństwo,ve )}rzedsiębiorstwo mal<ler
żołnierze radzieccy wykonali prace skie i przeładunkowe. 
związane z rozminowaniem "zlaków Przemysł stoczniowy, który w 1945 
wodnych prowadzących do naszych roku praktycz.nie nie istniał, całko
portów, ci sami żołnierze wydobyli wicie wybudował i oddał do eksploa• 
z wody wiele zatopionych okrętów, tacji dwa rudowęglowce, wykonał 
które pływają obecnie pod polską większość prac przy budowie 4 dal
banderą. szych rudowęglowców, wocłował 
Władze rad21ieckie przekazały poi· pierwszy statek drobnicowy - „War 

skiej flocie liczne statki znajdujące szawa" oraz trawlery rybackie. Po-' 
się w czasie wojny w rękach nie- nadto wyprodukowano licz.ne mniej
mieckich i współpracowały z naszy• ~ze jednostki pływające ora21 wyko
mi władzami w początkowym, naj- nano wiele poważnych remontów. 
trudniej!'lzy1u okresie udbudowy na· \Y !'lumie Polska Ludowa w ciągu 
szego potencjału morskiego. pierwszego 5·lecia po odzyskaniu 

5 rocznica odzyskania Wybmei.a Wybrzeża, rozbudowała gospodarkę 
przrpada w momencie, kiedy podsu· morską do rozmiarów większych, niż 
mowaliśmy już wyniki Planu 3-le1' w okresie przedwojennym, do rozmia· 
niego i weszliśmy w okres realizacji rów, jakich nigdy jeszcze nie było w 
Planu 6-letniego. W ciągn nb. 5 lat dziejach naszego kraju. 

XIV Plenum Centralnego Zarządu 
Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej 

BERLIN (PAP). - W dniach 14 i 15 
marca odbyło się w Berlinie XXV 
plenum Centralnego Zarządu Niemiec 
kiej Partii Jedności Socjalistycznej. 

W imieniu Biura Politycznego spr'l 
wozdanic złożył Heinrich Rau. 

Rau oświadczył, że w wyniku zao· 
strzającej się polityki kolonialnej 
państw zachodnich, co znala:zło m. 
in. wyraz w zaborze Zagłębia Saarv, 
powstała konieczność wzmożenia 
walki o demokratyczną jednośc Nie
miec l umocnienie Niemieckiej Repu. 
bliki Demokratycznej, walki przeciw· 
ko agentom ialperłali.zmo. 

Po omówieniu aktualnych zadań go 
spodarczych, a zwłaszcza należYtego 
przygotowania wiosennej akcji slew· 
nej, Rau pozostałą część sprawoz~a-

nia poświęcił zagadnieniu podniesie· 
nia poziomu ideologicznego człon
ków SED. 
W dyskusji nad sprawozdaniem Biu 

ra Politycznego zabrał głos Otto Gro
tewohl, którv wskazał na koniecz
ność ulepszeńia współpracy z partia· 
mJ wchodzącymi w skład bloku demo 
kratycznego oraz wzmocnienia dyscy 
pilny i wzmożenia czujności. 

Centralny Zarząd SED jednogłośnie 
zatwierdził sprawozdanie Biura Poli· 
tycznego oraz rezolucję, uchwaloną 
na niedawnej konferencji prasy par· 
tyjnej. Jednogłośnie przyjęto rownież 
rezolucję, protestującą przeciwko ha
niebnemu wyrokowi brytyjskiego są
du wojskowego, wydanemu w spra
wie redaktorów dziennika „Nieder
saechsische Volksstlmme". 

21 proc. więcej prac, aniżeli w roku 
1948. Orka ugo·rów oraz orka. jesien 
na, prowadzona przy pomocy tra.kto 
rów wzrosły w roku ubiegłym 5-krot 
nie w porównaniu ·z rokiem 1940. Z 
nadwyżką wykonany został w końcu 
ubiegłegio roka plan zasiewu ozimi
ny. 

Plau sadzenia leśnych pasów o
chronnych kołchozy i sowchozy wyko 
nały niemal w 200 proc. 

Rada Ministrów ZSRR i KC WK.P 
(b) stwierdzają, iż w roku bieżącym 
kołchozy przygotowały m.aczn.ie . wię
cej nasion. aniżeli w roku ubiegłym. 
Podniósł się również gatunek nasion. 
Państwo wydzieliło ze swych zapa 
sów niezbędną ilość doborowych na.
Ilion, aby kołchozy mogły wymienić 
nasiona niższego gatunku na ziamo 
wysokogatunkowe. 

W okresie zimy - czytamy w u
chwale Rady Ministrów ZSRR i KC 
·~lKP(b) - dokona.no w kołchozach 
poważnych prac agrotechnicznych. 
Na obszarze przeszło 24 mUionów ha 
zdofano przedłużyć czas topnienia 
śniegu. W roku b1eiącyni rolnłct'wo 
radzieckie otrzymuje o 24 proc. wie· 
cej nawozów sztucznych niż w roku 
ubiegłym i o 73 proc. wi~ej aniżeli 
w roku 1940. Wiele uwagi poświ~a 
uchwała sprawie przygotowania kadr. 
Obecnie w państ'\:\'OW}'Ch 2-lctnieh 
szkołach dla kierowniczych kadr 
kołchozowych i na kursach dla prze
wodniczących kołchozów kszt&łci się 
ponad 25000 ludzi. Ponadto ponad 70 
tys. przewodniczących kołchozów u
zupełnia swe wiadomości i podwyż
sza kwalifikacje na brsach jedno
miesięcznych. Uchwała zobowiązuje 
Ministerstwo Rolnictwa oraz organy 
partyjne, państwowe i rolne do szer 
szago rozwoju sieci szkolenia kadr 
kołchozowych i jeszcze pełniejsz~o . 
wykorzystania przy tym wybitnych 
specjalistów, nowatorów rolnictwa ra 
d:nieckiego i przedstawicieli nauki a
gronomieznej. 

W szkobc!t mechanicznych i na 
kursach organizowanych przy SM'r 
szkofi się obecnie 426.000 trakł.Grzy. 
stów, brygadierów. szoferów imecha 
ników, tj. o 87.000 więcej niż w ro 
ku ubiegłym. Uchwała zaleca podję
cie odpowiednich kroków dla jak naj 
szybszego za.kończenia remontu sprzę 
tu technicznego i przygotowania SMT 
do kampanii siewnej. Dowóz mate
riałów pędnych c.lo SMT winien być 
zakończony najp6źniej na. 10 dni przed 
rozpoczęciem snewów. 

Podkreślając doniosłą rolę, rozwi
jającego się w kołchozach, stacjach 
maszynowo - traktorowych i sowcho 
zach współzawodnictwa. pracy uchwa 
ła stwierdza, że organizacje partyj 
ne winny wzmóc pracę ma.sową 'wśród 
pracowników rolnictwa radzieckiego 
i zmobilizować ich do wykonania. sto 
jących przed nimi zadań! 

nia.- Toteż Iwasiee.zko jest nie tylko o- Wysoki Sądzie - WYTok sprawJe-
. _w innym wypadku_ tłumaczy sobą pociągniętą do odpowiedzialna dliwY, jaki za.padnie na wroga ges

_.„ - nie warto było ....... wadzić ści sądowej. poda.rczego, agenta pod"tiemia &'O$PO „.„ „.~ _ _.. -----ri..._ --=-..., d&rc-zegó - Domicelę Iwasleczko, 
Przedsięl>iorstwa. Jes1 ona „u ....... e .,.,....,.D........,. PrM:óU 

Robotnicy rolni majątków kościelnych 
miotem pogardy l niena.wlśoi klasy niech będde przestrogą dla reszty 

Przesłuchana w charakterze świa.d robntniezeJ. KT.zywda. któ~ IWMie s;pekulan.tów, żerujących na organi
ka wspólniczka oskarzonej - Koeni- ~ i jej "''Sl>ólnlcy wymąd7J1U kia tmle Polski Ludowej i uslł1Jliących 
gowa, zeznała, ze zarobki każdej „_._,_ , Łod:zd ,_ i.-.. mtweczyć wielki dorobek klasy ro· 
z nich sięgały kilkud?.iesięeiu tysię· ~~ =~: - ""'"" ~~Tw• botnlczej. 
C3" złotych miesięcznie. Jeśli są w społecrzeństwie naszym Te«o żYczy sobie roboinlcza Łótlź, 

W świetle rozprawy wyszło rów- ludzie, którzy nie roomnieją, dlacze tego ~ SOble d'Zielne nas.ze włó· 
ni~ na ja.w, że Domicela Iwasieczko go zależy nam na szybkim wykona- knia-rkt 

, w pogoni za łatwymi i wielkimi zy:1- niu planu, to należy :im wytłum.a- W fob imieniu domagam się WY· 
kami nie cofała się przed ko+11mpo· c:t.yć, tże tu nie chodzi bynajmniej o rok.u potępiającego i słusznej kary. 
waniem urzędników, gdyż - jak s.'e rekordy, lecz o to, by jak najwię- Po naradzie, Sąd wydał wyrok, 
okazało - od Juliana Warsa, ·za- cej tkanin 1 w jak najszybszym ter• ska.zujący Domicelę Iwasieezk:o na 
trudnionego w Centrali Tekstylnej, minie dotarto do chat wiejskich, 8 lał więmen:ia, poz.bawienie praw 
r6wnież ,,dziwnym zrządzeniem" gdzie chłop małorolny 1 średniorol• na lat 5, na grzywnę w wysokości 
kupiła teksty}ia. ny ocrrekuje na te HtY'kuły. 300.000 zl. orae na porL.bawienie praw 
. :Przesłuohau w cht".nkterze łwlad K.ło atan ale spairalliQwa6 pJaao. prowadzenia. han.d.lu na za.wsze. 

dzięku;ą Rządowi Polski Ludowej 
KRAKOW (PAP). - W mająt

kach kościelnych w Zwiemyńcu .Is;. 
Krakowa, w Zbylitowskiej Górze, 
w Kalwarii Zebrzydowskiej i w :n
nych odbyły s.ię ostatnio zeht·ania 
robotników rolnych, którzy dali wy 
raz swej głębokiej radości i wdzię~ 
noścl dla Rządu R. P. za to, że dzię
ki przygotowywanej ustawie o pNe 
jęciu dóbr „martwej reki" robotni
cy kościelni zostan!\ wyzwoleni ed 
wyzysku 1 u-iyskają m«rłność pełne
go korzys4a.n:la ze zdobY-OZY soc:lal-1 
ayob, 

Na zebraniu w majątku SS Nor
bertanek w Zwierzyńcu pod Krako
wem robotnicy uchwalili nast~:m
jącą rewlucję: 

' 

"Wyrażamy wdzl.ęcznośó .Rzą
dowi Polski Ludowej sa przygo
towywaną usta.wę o przejęciu 
dóbr „martwej ręki". 

Wiemy, że po przejęcln ma.Jąt
kÓW nie będziemy wnyskiwant 
że popra.wione zostaną .nasze wa.
ru.nld materialne oraz udostęp
nione nam będit aoojalne zdoby
me kla&7 pmcują,ced. 

Nieludzkie trak~ Ol'Q Jo 
kowanle 'nas w Pomiesuzemach 
gors2:yoh, n.iż daje się norma.lnie 
bydłu, oto przykład goepodarkl 
dotycbC!laSowej admłnistraeji ko 
ścieJnej. 

Manifestujemy swe przywiąa
nie do Rządu Polski Ludowej, al 
bowiem on zaJ)ewnl nam sł11S211e 
prawa robotnika. wynikające z 
umowy zbioroweJ o.ras prz~ udo 

' stępni~łe nauki umoZllwl nam 
&wam snolec'aLJ'". 
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O słuszną polityk~ kadr 
Istotne obowiązki wyclziałów perso11alnych 

W- świetle wytycznych m Ple- czuwać nad wzmocnieniem dyscy 
num KC PZPR, nakazujących pliny pracy i nieustannie walczyć 
wzmożenie czujności rewolucyj- z nadmiernym wciąż procentem 

absencji. Należy wnikliwie ana
nej na ws;i;ystkich odcinkach ż.y- lizować i doszukiwać się przyczy 
cia partyjnego, państwowego i ny tego zjawiska i opracować 
gospodarczego, zagadnienie słusz skuteczne metody walki z nim. 
nej polityki kadr wysuwa się ja Ścisła współpraca wydziałów per 

sonalnych z podstawowymi orga
ko jedno z najbardziej palących. nizacjami partyjnymi i radami 
· \\łydzialy personalne zadawała- zakładowymi pozwoli na indywi
ły ~ię często ewióncjonowaniem dualne rozpatrzenie uchybień, na 
swych kadr, natomiast nie przy- dzielanie pomocy tam, gdzie 
glądały się bliżej zaangażow~- jest ona potrzebna i konieczna 

oraz na postawienie pod pręgierz 
nym pracownikom, nie znały icl.l opinii publicznej nierobów i ła
przeszłości, ani życia obecnego, zików. 
nie interesowały się ich nastawie Wiele wydziałów personalnych 
niem politycznym. Najczęściej zrozumiało wytyczne ITI Plenum 
b · ł · d i przestawia się na nowy styl 

rano wy ączme po uwagę kw~ pracy. Swiadczy 0 tym m. in. np. 

nych zakładów pracy towarzyszy: 
Czajkę, Bielińskiego, Ogonowskie 
go, Tomczaka. 
Również w samych zakładach 

wiele kierowniczych stanowisk 
powierzono wczorajszym robotni
kom od warsztatu, jak tow. Le
okadii Jaros i Adamowi Biskup
skiemu. 
Należy przyznać, że w porów

naniu ze słabą jeszcze pracą wie 
lu ·wydziałów personalnych róż
nych zakładów - wydział perso 
nalny zakładów im. Strzelczyka 
dodatnio się wyróżnia. 

Brakiem w jego działalności 
jest to, że nie zawsze i nie zupeł 
nie dobrze znajduje ona wyraz 
w protokółach posiedzeń, na kt6 
rych omawiane bywa zagadnie-

nie kadr. Protokóły są za krót
kie, za suche, nie rysują sylwetek 
ludzi, nie określają dokładnie, 

czym omawiani robotnicy wyróż 
nili się w pracy, co ich charakte 
ryzuje. Często nawet bywa tak, 
że wyróżniający się robotnik nie 
od razu zostaje wysunięty na 
wyższe stanowisko, ale poddaje 
się dyskusji jego pracę i charakte 
rystykę. Powinno to znaleźć wy 
raziste odzwierciedlenie w proto· 
kółach posiedzeń, gdyż taka prak 
tyka utrzymuje ciągłość pracy i 
ustala jej kierunek. Niestety, pod 
tym względem niedomaga praca 
podstawowej organizacji partyj
nej, a co za tym idzie i wydziału 
personalnego zakładów im. Stnel 
czy ka. L.T~ 

IQ 0 t>[!JO 
»Logika saillohójcy<< 

Jeden :11 wybimiejszych funkcjunari1my amerykamkiego aptJrat!I „lrw
ciej wojny", dyrektor t. :w. MAP, James Bruce, oświade:yl niedauno, 
ie wysyłka broni do Europy jest „r:ecz;q koniec%111J'', jal~kolwiek ,.NIE 
MAMY, (my, imperialiści i podżegacze wojenni - prsyp. red.) tA.DNEJ 
ABSOLUTNIE PEWNO§CI, CZY BROŃ TA NIE ZOSTANIE PRZE. 

'CIW NAM WTKORZl'STANA". 
Znając dobrze rewolucyjną postawę ludów Europy, walc:qcyc'i se :nie

nawidzonym jarzmem obcych i wlamyeh wy.i:ys1dwaczy i ciemię.i:yciPli bur
żuazyjno - kapitalistycznych - podzielamy w pełni obawy dyr. Jamesa 
Bruce'a. Nie ulega dla nas - podobnie jak dla p. Bmce•a - żacl.iiej 
wątpliu·ości, iż „gdyby przyszło do csego" naród francwki czy u-loslri 
uczyni ten sam użytek s łTan.sportów bron.i„ wysyłanych Bidault i de Gu
perim, jaki uczynił naród 'chiński s pomocy zbrojnej dla CsanB-Kai-neka: 
skieruje ją, przeciw rodrimemu i anglo-amerykamkiemu faszynnowi. 

Jakiż jednak wnioMJk wy.suioo Jame.s Bruce ze swoich 8lus:n.ych bes. 
sprzecznie spostrzeżeń? Wniosek - 1amobójc:iy: trzeba i należy wysyla6 
broń do Europy. Oto, co •if na.sywa - kr~cić atryc:.sek na wlas"9 _(imperi&
mtycZWI) .szyj~. 

li!ikatje zawodowe, zapominając działalność wydziału personalne
o obliczu politycznym zaangażo- go zakładów im. Strzelczyka. 
wanego pracownika. Wydział personalny zrobił prze 

Referat Tow. Bieruta i uchwa- gląd swych kadr, doprowadził do 
ły m Plenum wskazały wydzin porządku dokumenty personalne 

pracowników, a przede wszyst
łom personalnym ich właściwe kim gruntownie rozpatrzył kadrę 

~~!Y-~!ę!~~~~.Y. grup part9jn9c 
obowiązki, określiły jasno ich ·i.a kierowniczą zakładów na wszyst 
dania. Wydziały personalne win kich szczeblach. Dodatnią cechą 
ny wszechstronnie znać oblicze pracy wydziału personalnego jest 

• • . • • jak najściślejsza współpraca z 
moralno-pohtyczne 1 kwalifika~Je podstawową organizacją partyjną 
zawodowe kadr swego zakładu i radą zakładową. W pracy wy
pracy. Taka znajomość ludzi u- działu personalnego wyczuwa się 
chroni nas przed przemycaniem czujną opiekę i rolę kierowniczą 

S. t · k k" . organizacji partyjnej. Problem 
. tę na 

4 

3 anowis a. ier?wmcze, wysuwania nowych kadr, wzmo-
Jednos„ek obcych i wrogich Pol- cnienia trzonu proletariackiego w 
sce Ludowej. Jednocześnie do- kierownictwie fabryki, rozstawie 
kładna ocena każdego pracowni- nie ludzi bywa zawsze wyczerpu 
ka pomoże odpowiednio rozmie- jąco. przeqyskutowS?e na e~zek~ 
, · · 1 d • dłu d 1n· , • f tyw1e podstawowe] orgamzaCJl 
sctc u z1 we g uz ? ien 1 a- partyjnej w obecności kierowni-
chowego przygotowarua. ka personalnego i dyrektora tech 
Wypełniając zadania Partii niemego. 

działy personalne powinny ściśle W zakładach im. Strzelczyka 
współpracować z organizacjami wszystkie do tego powołane czyn 
partyjnymi, rad .mi zakładowy- niki, społeczny i administracyj
rni. Kierownicy działów kadr ny. nie tylko interesują się, opie 
wraz z czynnikiem społecznym kują, udzielają konkretnej pomo
powinni pilnie śledzić, jak rozwi cy wysuniętym na wyższe stano-

to r~kojmia odpowiedniej pracy 
Realizacja uchwały Biura Organl- praktyce, w stadium początkowym I Przede wszystkim 'mechaniczny 

zacyjnego KC PZPR o struktur.ze w wielu wypadkach utożsamiano podział na dziesiątki nie odpowiada 
podstawowych organiza.eji partyj- grupę partyjną z dawną „dziesląt- składowi grup partyjnych, kt6:-ych 
nycb w zakładach produkcyjnych ką,". A przecież uchwała BO KC podział był warunkowany więzią pro 
nie zawsze .znajdowała i jeszcze te- PZPR dokładnie określa zadania dukcyjną według sal, zmian zespo
raz nie wszędzie znajduje właściwe grupy partyjnej i organizatora sto- łów itp. Niezr~mienie uchwały 
zrozumienie ze strony Kom!tetów j~ego na czele tej grupy i przez nie BO KC PZPR już od samego po
Dzielnicowych i Zakładowyr.h. W .go ·wybranego. czątku ujemnie wpłynęło na pracę ____ ...;;..._________________________ grup partyjnych. Organizatorzy w 

'd • k daJsz;ym ciągu, jak poprzednio dzie-O t,tul najlepszego p rzo OWDI a siętnicy, zajmowali się wyłącznie 

• • organ1zae1 

'jają się pod wząlędem zawodo-1 wiska robotnikom, ale "·ychowu
wym i ideologicznym przodowni ją stale rezerwę kadr z przodo,v 
cy i z tej obfitej rezerwy czer- ników pracy spośród wyróżniają . 
pać kadry dla stałego wzmacnia- cych się robotników. 
nia trzonu proletariackiego w kie . Stale czynna jest wieczorowa 

zbieraniem składek członkowskich i 
kolportowaniem prasy partyjnej. 
Nie zwoływali zebrań grup, chociaż 
często zachodziła potrzeba omówie
nia spraw produkcyjnych lub po
wiadomienia towarzyszy o pilnych 
zleceniach organizacyjnych. Sekre
tarze podstawowych i oddziałowych 
organizacji nie zwoływali odpraw 
organizatorów celem ea.poznania ich 
i wyjaśnienia im poważnych aktual 
nych zagadnień. Nie zdawali sobie 
~praw-y, że organizatorzy mogą im 
być bardzo pomocni w kierowaniu 
organizacją partyjną. 

sprawy przed sekretarzam.l podsta 
~wych organizacji skierowało pra 
cę grup partyjnych na właściwe t 
ry. Obecnie mamy już wiele dobrz 
pracujących grup partyjnych, j 
np. w PZPJG Nr 1, gdzie grupa 
tyjna żyje rzagadnieniaml produkcf 
radzi, jak usunąć trudności, spow: 
dowane złą przędzą, a którą tmeb 
wyrobić. Organizatorzy troszczą si 
o podniesienie poziomu ideologiczn 
go ~onków swej gn1py, kierują i 
na szkolenie partyjne, troszczą si 
o rozpowszechnienie współzawodni 
ctwa i racjonalizatorstwa. dbają 
dyscyplinę partyjną i wpajają 
członków Partii oraz bezpartyjny 
konieczność socjalistyC'Znego ust 
sunkowania się do pracy. Taka pr 
ca grup partyjnych wydała pomyśl 
ne rezultaty, jak wykonanie rocizn 
go planu produkcyjnego już w paż 
dzierniku ub. r. i zdobycie przecho 
niego SIZ'tandaru współzawodnictw 
w przemyśle jedwabnicza - galant 
ryjnym. Poza tym podstawuwa o.rg 
njzacja w PZPJG Nr 1 słusznie chl 

Sytuacja ta zmusiła organizację bi się tym, że w ub. roku 22 towaTZ 
do szczególnego zainteresowania .się szy robotników awansowało s 
pracą organjzatorów i grup partyj- nie i zawodowo, przechodząc oo ap 
nych. W tym celu urz~dz.ano cen- ratu partyjnego i organizacji społ 
tr~lne. odpra~y organizatorów ~ nych, co jest również wyniki 
dzielmc~ch, a.z7b~ w bezpośrednim . sprawnej 1 ~adomej pracy 
kontak:ie z . mm; poznać . ich styl partyjnych. Nie można pominąć za 
pracr, ich oSJągmęci.a, braki i trud- sługi sekretama podstawowej orga 
n?śCl. ~. 'vypo'Y1e?z.i t?warzyszy wy ni-zacji, który właściwie zrozumiał 
ru~ło, z~ sanu m~ ,Medzą doblv.e, rolę grupy partyjia,ej i skierował jej 

- rownictwie fabryk i ins(ytucji. Szkoła . Zawodowa, kształcąca 
Nie trzeba się jednak zadawa- młodzież i;ta ~y~alifikow~nych 

lać tylko '· ·rsuwaniem kadr. Na- tokarz~. Nic tez dziwnego, ze za
leży też świeżo wysunięte kadry kłady 1m. St~zelczyka są rezerwu 
otoczyć jak najtroskliwszą opi.e- arem kadr me tylko ?la wła
ką. Wniknąć w ich pracę w no- snych potrzeb, ale ta~ze. na z~
wych, trudnych początkowo wa- wnątr~. I ~ak np. prze~esrono ~a 
runkach, pomagać im przy prze- odpowiedzialne stanowiska do m I 

l\Ilodzieź z PZPB Nr 8 - odpowiada. na &?>el młodzieiy PZPB Nr 2 -
wzywający do wa.lkl o tytuł oa.jlepszego przodownika. Stoją od lewej: 
Zofia Wa.wrzonowska, Sabina Ciwomung, Alicja Lublin ł Maria Bart

cza~ - tkaczki, pracujące na 4-krosnach 
jakie są ich oboWląźld. poczynania. na odpowiednie tory. 

Dopiero ponowne wysunięcie tej Nieźle również pracują grupy par 
tyjne w ŁZPO i w PZPB 4, gdzie 
sek:retar.ze podstawowych organiza
cji umądzają stałe odprawy organi
zatorów, na których ud2:ielają im 
wskattówek i rad oraz wyjaśniają 
wszystkie bieżące zagadnienia. 

zwyciężaniu trudności, stworzyć 

odpowiednie warunki pracy, a 
przede wszystkim umożliwić im 
kształcenie zawodowe, przy rów
noczesnej stałej pracy nad pod
niesieniem ich poziomu ideolo
gicznego. Wszystkie powołane do 
tego czynniki, łącznie z wydzia
łami personalnymi zakładów pra 
cy, powinny wykazać jak naj
więcej inicjatywy w kierunku or 
ganizowania kursów szkolenia za 
wodowego, zbiorowych i indywi

Pożgteczne kur!if:I 
szkolenia zawodowego 

Pracownicy biurowi . 

Podczas obecnie odbyWających się 
WTbor6w władz partyjnych Komite
ty Dzielnicowe winny SzC'lególną u
wagę rzwródć na odpowledni dob6r 
organizatorów, gdyż dobrzy orranł
zatorzy to rękojmia, że cała organ1. 
zacja pa.rłyjna będzie dobne pra
cowała. 

dualnych dla majstrów, kierow- W dniu 21 lutego w wykończalni 
ni.ków technicznych, dyrektorów PZPB im. J. Stalina został otwarty 
i td. kurs szkolenia zawodowego na mi· 

Praktyka dotychczasowa wyka- s rzów I podmlstrzów, do którego 
zała, że jeśli wysunięt r na wyż- zgłosiło się 140 kandydatów. Są to 
sze stanowisko robotnik nie mo- pąeważ~ie majstro,'lie, nie poslada
że sobie .poradzić w pracy, jeśli jący wykształcenia zawodowego o
zdarzają się wypadki załamania, raz zdolniejsi robotnic". 
oderwania od klasy robotniczei, Kurs, zorganizowany we własnym 
b~'\Va to prawie zawsze winą bra zakresie, obejmuje wykończalnictwo, 
ku opieki, pomocy, zainteresow1 oparte na. naukach ścis~ych, i trw_ać 
nia ze strony podstawowej orga- będzie ogółem 330 god7iln: Prze~m10-
nizacji rady zakładowej i admi- ty nauczania są następujące: j~yk 

. '·· polski, matematyka, wiadomości o 
nistraCJl. I Polsce współczesnej, a dalej: ·r:hernia, 

Jednym z najważniejszych za- surowce włókiennicze oraz przedmio· 
dań działów personalnych jest ty zawodowe. NajważniPjszyrn zada 
stała opieka nad kobietami-akty niem kursu i.est. wpoje!1ie. ~lucha· 
wistkami i umożliwienie im aw~n czom zrozum1en1a waznosc1 \\"f-.· 

T d • • „ konywanej przez nich pracy oraz pod 
~u społeczr:eg?· ~ zaga DJent- niesienie ich wiadomości fachowych 
Jest szczegolme wazne W Łodzi, co powinno wydatnie wpłynać na po 
gdzie • mamy ogromny odsetek prawę jakości produkcji wykończa!· 
pracujących kobiet. ni. Dotychczas bowiem wiele niedo· 

Działy personalne muszą także ciągnięć w wykończalnictwie. wypły
w porozumieniu z czynnikiem spo wa z braku elemen!arnych wrndomo· 
łecznym i w oparciu o niego s+:.ilc ści z zakresu chemii. 

Szkolenie ideologiczne nauczycieli 
W tych dniach w lokalu Zarządu 

Grodzkiego ZNP w Łodzi odbył sie 
wiony został program dalszej nauki 
i metody pracy. 

zjazd wszystkich kierowników szko Na zakończenie konferencji refe
lenia ideologicznego z terenu całego rat na temat założeń Planu 6 - le-
łódzkiego DOSZ. tniego wygłosił ob. Rusinkiewicz. 

Na zjazd ten przybyło przeszło 70 Uczestnicy zjazdu utwierdzili się 
osób, którzy w ciągu dwudniowych w przekonaniu, :te źadania, stojące 
obrad zapoznali się szczegółowo z przed nauczycielstwem polskim, wy 
zadaniami, jak.ie stoją przed nauczy pełnią należycie dla dobra Polski 
cielstwem. Poszczególni kierownicy - Ludowej. 
składali sprawozdania z dotychcza 
scwej akcji szkolenia ideologiczne
.ro wśród naucz..vcieli. Szeroko omó-

S. Bendkowskj 
korespondent z ZNP 

podeJniuJą a pel tow. Mar•leUJ•I 
Podczas zajęć każdy ze słuchaczy 

pilnie uważa, by nie opuścić ani jed
nego słowa wykładowcy. Atmosfera 
jest tu przyjazna. Każdy śmiało zapy 
tuje gdy czegoś nie rozumie i w od· 
powiedzi otrzymuje dokładne wyja· 
śnienia. Trzeba przyznać, że słucha· 
cze z chęcią i zapałem przystąpili do 
nauki. Szkoda tylko, że jeszcze pew
na część majstrów uważa się za tak 
uniwersalnych, że nie zgłosiła swego 
udziału w kursie. Na pewno owi maj 
strawie zdziwią się bardzo, gdy słu· 
chacze kursu ·wykażą wi~cej wlado· 
mości od nich. 

SL Matusiak 
korespondent z wykończalni 

PZPB Im. J. Stalina 

Za przykładem personelu technicz· 
nego również pracownicy biur maso· 
wo podejmują zobowiązania dłngofa· 
lowe. A więc: 

Dział Planowania I Organizacji 
ŁZW AE zobowH!zał się rozpracować 
instrukcję CZPE, uporządkow~ pla· 
nowanie, wprowadzi~ dokładną spra
wozdawczość wewnętrzną w oparciu 
o :instrukcję. 

Dział Planowania, podejmując swe 
zobowiązania, wzywa jednocześnie 
do współzawodnictwa w ŁZWANN, 
Przedsiębiorstwo A-2 Planowania l 
Organizacji. 

Dział Kontroli Technicznej, docenia 
jąc znaczenie Kontroli Rrodukcji, zo· 

Personel techniczny PZPW llr 37 
podejmuje zobowiązania długofalowe 

Dnia 15 marca br. na ogólnym ze I Grosman zobowiązał się wykonać 
braniu wszystkich pracowników u- plan gotowych tkanin w okresie je 
mysło\vych PZPW - 37 podjęte zo
stały zobowiązania długofalowe. 

Majstrowie tow. Jassak i ob. 
Krawczyk zobowiązali się prócz peł 
nienia normalnej pracy pomagać 
wszystkim robotnikom przy produk 
cji oraz doprowadzić krosna do naj 
wyższej sprawności technicznej. 

Majster Wydziału Mechaniczne
go tow. Czapliński podjął się wyko
nać na czas remonty i naprawy częś 
ci zamiennych. Kierownik przędza) 
ni tow. !Piskorski usprawni maszy
ny przędzalnicze. Majster wykoń
czalni tow. Krajewski przyrzekł pod 
nieść jakość o 2 proc. przy jedno
czesnym zmniejszeniu zużycia che
mikalii. Kier. Wydziału ZaopatrzP.
nia tów. Giebartowski zobowiązał 
się zaopatrzyć w terminie wszystkie 
działy produkcyjne w surowce i ma 
terialv techniczne. Dyr. techn. ob. 

denastu i pół miesiąca, podnieść ja 
kość o 3 proc., zwiększyć wyprzęd o 
4 proc., skrócić proct.s technologicz
ny z 30 rlnł do 25 dni oraz przeszko 
lić wszyskich pracowników, nie wy 
konujących baz akordowych, 

Kier. Oddz. Tkalń tow. Szulc 
przyrzekł wyrobić przędzę remanen 
tową i wybrakowaną na tkaniny I 
gatunku przez dobór odpowiedniego 
asortymentu, podnieść poziom este 
tyczny tkanin ubraniowych i wyeli 
minować postoje. 

Dyr. nacz. tow. Józefczyk zobowią 
zał się podnieść bezpieczeństwo pra 
cy oraz bezpieczeństwo zakładu, po 
magać w wykonaniu planu i czu
wać nad wypełnieniem 11:obowiązań, 
podjętych przez pracowników. 

J . Tomaszuk 
korespondent z PZPW - 3'1 

b°''liązał się do dnia 1.7. 1950 r. 
zwiększyć wysiłki przy przeprowa
dzaniu kontroli międzyoperacyjnej i 
ostateczne], w celu podniesienia Ja· 
kości produkcji do najwyższego po
ziomu i wyeliminowania wszelkich 
braków·. 

Co na to Okręgowy Zarząd 
Roz powszechniania 

Filmów Dział Administracji zobowiązał się 

do usprawnienia prac Sekcji Gospo· Na terenie spółdzielni produkcyj 
darczej, Transportowej, Socjalnej i nej w Kuczyźnie porozklejano aff
Sekr~tarlatu. . . . sze, głoszące, że w dniu 12 bm. bę. 

J?z1ał Ruchu - zobow1ązu1e się do dzie tu wyświetlany film przez kino 
dma 1.8, ~950 r. wyremontować ~ od· objazdowe. O wyznaczonej godzinie 
dać do, ~zytku magazyn, ku~hmę o· zebrało się ponad sto· osób z Kuczyz 
raz kuzmę wraz z urz~dzemem. ny i okolicznych wsi, czekając na 
P?z~ tym . wpłynęły hczne zobowią tak rzadką w tej miejscowości roz 

zama mdyw1dualn!'!: jak ~P· tow. Sta. lcywkę, jaką jest film. Niestety, na
ni~ława Kozł~, ktory podjął si~ '!.go próżno oczekiwano około dwóch 
dzi~ach nadliczbowych wysz1tohc 6 godzin. Wreszcie wszyscy powrócili 
kobiet na rewolwerowkach. do domów, napewno z niezbyt po-

• ŁZW ~E chlebną opinią o Okręgowym ZarZlł 
Jozef Klimczak dzie Rozpowszechniania Filmów. ----

Należy usprawnić pracę 
gminnej spółdzielni ZSCh w Paradyżu 

N a sza sp6łdzielnia gminna w Pa· I dzielnia nie jest w stanie płacM 
radyżu, pow. opoczyl\ski, jak dotąd I chłopom gotówką za dostarczone pro 
pracuje dość sprawnie. Chłopi w peł dukty. 
ni doceniają znaczenie spółdzielni Niedomaga także zaopatrzenie 
Samopomocy Chłopskiej i chętnie ko spółdzielni w niektóre artykuły. 
rzystają ·z jej usług, zadowoleni, że Sprowadza się ich zbyt mało. Skut
nie trzeba już po każdy drobiazg kiem tego komitet sklepowy ma du
jeździć do miasta lub na targi, nara że trudności z rozdziałem materia· 
żając się na oszukaństwa pokątnych łów, a ogromny natłok lrupuj„cych 
sprzedawców. Spółdzielnia rzetelnie dezorganizuje pracę spółdzielni. 
zaspakaja nasze potrzeby i jest dla Kierownictwo handlowe naszej 
nas najlepszym punktem zbytu pro spółdzielni winno najr;.·chlej usunąć 
duktów rolnych. te braki. Należy postarać się o do-

J ednak i w naszej spółdzielni zda stateczną. ilość skrzynek do ja.i i o 
rzają się peW11e niedociągnięcia. lepsze zaopatrzenie spółdzielni w 
Tak jest na przykład ze skupem jaj. myśl słusznej zasady, że nie kupu
z powodu braku skrzynek, zakupio· jący są dla spółdzielni, lecz spól
r.e przez spółdzielnię jaja zalegają dzielnia dla kupujących. 
w magazynie bez odpowiedniej kon 
se:-wacji, tracą na smaku i wartości. 
Wskutek tego również gotówka ule 
za zamrożeniu. a czestokroć s116ł-

Korespondent chłopski 
Teofil Bernas 

wieś Kaźmier:z6w pow. OP<>Czno 



Z cyklu: wkład Słowiańszczyzny w .dorobek wiedzy światowej 

BORYS JACOBI sławny fizgk rosyjski, 
• twórca pierwszego silnika elektrycznego • 

I 
Twórca pierwszego motoru 

elektrycznego 
ktrycznego skonstruował Jacobi w 
roku 1834. Wynalazek Jacobiego 
stał się niezbitym dowodem, te ele
ktryezność będzie mogła oddawać 
azlowiekowi wielkie usługi w ~ego 
pracy. 

Petersburska komisja 
naukowa 

Borys Slemionowkz Jacobi żył w 
latach 1801-1874. Wybitny techruk i 
fizyk, po ukończeniu kursu w Ge
tyndze, udał się do Królewca, gdz:e 
pracował jako architekt- budowni
c:z.y. W roku 1835 powołano go 
na Uniwersytet Dorpacki (Est„n.ia), Pierwszy model silnika Jacobiego 
gdzie objął katedrę architektury. o- wymagał jednak ulepszeń. Tworzy się 
prćcz swej głównej pracy na polu bu więc w dawnym Petersburgu w ro
downictwa, interesował się .T::icobi ku 1837 specjalna Komisja Nauko
żywo elektrycznością, lctóra do~1ero wa p~ tamtejszej Akademii Nauk. 
rzaozynała wkraczać na arenę dz.ie- Zadaniem Komisji było dokł:łdne 
Jową. cz.badanie właśctwości elektromagne-
Elektryczność - tajemna sów i najracjonaln:iejsze zastoso'1.'3-

sSła nie ich do ooów technicznych. -
Przewodniczącym Komisji cz.ostał, na 

Wiadomości o tej tajemniczej s!Je turalnie, Jacobi. 
były jeszcze bardzo skąpe. Wi~dtia-
no, że można ją otrzymać prcz.ez p-0- Nazwisko Jacobie10 we 
cieranie laski czy tarczy szklanej lub k. h d ik b 
ebonitowej; wiedziano, iż siłę tę moż wszyst IC po ręczn ac 
na gromadz.!ć w tak cz.wanej bu!~lce elektrotechnicznych 
leydejskiej. Umiano prąd elektrycz- Wyniki osiągnięte przez wymienio 
ny otrzymywać ruetylko przez pocfo- ną Komisję stały slę niebawem sła
ranle tarcz ebonitowych, lecr. rów- wne na cały świat. Zajrzyjmy do nie 
nież przez zanurzenie dwu różnych rnieckiego d:z.icla jeszC!Lc z roku 
metali- w jakimś kwasie - były to 1895 pod tyt. ,,Elcktri'1..itaet jm 

już zacizątki owych batem elektrycz Dlenste der Menschheit" (Elektrycz
nych, których używamy dziś do lam- ność w służbie ludzkości). Nazwisko 
pek k!es:zonkov.'Ycb. Jacobiego <widnieje tam w b3r.!2o 
Niezrozumiałe właściwości wielu nriejscach. „Jak mierzyć opór 

elektromagnesów w przewodniku elektrycznym". „Jak 
pow.staje iskra elektryczna", ,.Prawo 

Znano już wówczas jedną cieka- momentu elektromagnetycznego" -
wą, ale niezrozumiałą r:z.ecz. Miano- ~s:ła magnetyczna, jaka powstaje w 
v,.icie, jeśli dokoła szt.'lby żelaznej o- rdzeniu danego elektromagnesu j-zst 
winąć drut izolowany i przei)'lścić \\-prost proporcjonalna do ilości iwo 
przezeń prąd elektryczny, ·wtedy s?.ta jów i siły przepuszczanego prą<lu), 
ba stawała się magnesem, - był to 

I Dr. TADEUSZ CZYSTOllORSKI 
adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 

roztwór, jakoś go rozkłada i coi z 
niego wydziela na owych .!lcktro
dach. Obserwując to !Zjawisko, Ja(.'(.'
bi zauważył, że jeśli w ten sposób 
przepuszczać Prj\d elektryczny przE"Z 
ro'Ztwór siarczanu miedzi (siny ka
mień), wówczas wydzielająca się z 
tego roztworu miedź osiada na Jed
nej z płyt (t. rzw. katod~e. połączo
ne.i z ujemnym biegunem baterii) w 
postaci cienkiej 'l\rarstew1tl, któi·ą 
można od katody oddzielić, a która 
na swej poMel"LChn:i wykazywała od 
bicie nawet najmniejszych rys, ~..\ltie 
były na tej katodzie. Spostrzeżenie 
to stało się podstawą t. zw. galwano 
plastyki <f?.Yli sposobu sporządzania 
dokładnych odbitek jak!egoś pr1.ed
miotu. 

Zastosowanie gal wanopla 
styki 

Mamy ua przykład jakiś medalion 
czy płaskorzeźb<!. Chcemy sporzą· 
dzić dokładną ich kopię. Jeśli są one 
7. metalu, wówczas odrazu \\'Stawia
my do t. zw. kąplell galwanoplastycz 
nej, włączamy prąd i po jakimś cza
s.ie przedmioty pokrywają się cien
ką warstwą miedzi. Warstwę tę mo
żemy zdjąć i mamy dokładną odbit
kę tych przedmiotów. Jeśli plTled
mioty, które chcemy skopiować nie 
są z metalu, lecz z materiału, który 
nie przewodzi elektrycmości, wtedy 

przed włożeniem go do kąpieli gal
wanoplastycznej powlekamy jego po 
wierzchnię delikatną warstewką ja
kiegoś proszku, który przewodzi 
prąd elektryczny (np. proszkiem wę 
gla retortowego), po przepuszczeniu 
prądu elektrycznego otrzymujemy 
bardzo \\iemą odbitkę tego przed
miotu. Galwanoplastyka ma dziś o
gromne zastosowanie. Wspomnę tu 
tylko o fabrykacji płyt patcfouo
wycb. 
Na czym polega działanie 

patefonu? 
Wiemy, że dźwięk w patefonie 

powstaje w te.n sposób, iż przy po
mocy wirującej płyty zostaje pobu
dzona do drgania igła. Drganie to 
przy pomocy membrany i głośnika 
zamienia się w dźwięk. Ale co pot>u
d;-:a igłę do drgania? Bardzo delikat
ne, 'Większe lub mniejsze wgłębie
nia, jakie się znajdują w rowku na 
płycie! 

Galwanoplastyczne sporzą· 
dzanie płyt patefonowych 

By sporządzić płytę patefonową, 
bierze się aparat. który jest niejako 
od~trotnością zwykłego patefo1m. 
Mówiąc czy też grając przed tym 
aparatem, pobudza się igłę do drga
nia. Ta drgając, wyciska na specjal
nej płycie odpowiednie zagłębienia. 

galwanoplastyki 
Tę pierwszą, tak „nag1·anq" płytę, 
poddaje się teraz galwanoplastyce, 
t. zn. zdejmuje się wierną, metalo
wą odbitkę, odbitka ta jednak jest 
odwrotnością płyty macierzystej 
(gdzie na płycie zagłębienia, tam na 
odbitce \\."Z.niesienia). Odbitkę tę, 
tzw. matrycę przykłada się teraz do 
świeżo przygotowanych, trochę jesz
cze miękkich płyt i otrzymuje ty!lią 
ce płyt, takich samych, jaką była 
płyta macierzysta. 

Pierwszy w Europie tele. 
graf 

nia miar i wag, opartych na syste
mie dziesiętnym, metrycznym. a nie 
(jak to dziś jeszcze widzimy w Ame
ryce i Anglii) używania mi.ar i wag, 
opartych na przestarzacych i niepra
ktycznych kryteriach. 

Jacobi - pionier w dzłe· 
dzinie elektroteChnłki 

Powyżej opisano tylko trzy naj• 
ważniejsze wynalazki Jacobiego: .U
nik elektryczny, galwanoplastykf: I 
telegraf. Oprócz tych dokonał jesz• 
cze szeregu innych, drobniejszych, 
niemniej jednak bardzo ważnych, 
jeśli chodzi o ogólny rozwój elektro 
techniki. 

Wynalazki te były owocem dłu
gich i żmudnych eksperymentów I 
bada!l. nad zjawiskami elekt.rycmy
m!. Spostrzeżenia swe skrzętnie Ja• 
cob! zapisywał i ogłaszał drukiem, 
dzielił się w ten spoFób swoją wje
dzą z innymi, zachęcał ich do współ• 
zawodnictwa. 

Teoretyczne dzieła Jacobiego dru
OgóJno.światowa wysta- kowane były w trzech językacl\: ro-

wa w Paryżu syjskim, niemieckim i francuskim, 

W roku 1842 - 1845 Jacobi budu
je pierwszą w Europie linię telegra
ficzną, która łączyła Petersburg z 
Carskim Siołem. Przewodniki pro
wadzone były pod ziemią. Aparaty 
konstrukcji Jacobiego, jakie praco
wały na tej linii były bardzo pomy
słowe, do dziś jeszcze można je oglą 
dać w :Muzeum Al•ademii Nauk w 
Leningradzie. 

w roku 1667 odbywała się w dzieł tych znamy dziś ponad SO. 
Paryżu ogólno - światowa wystawa. Opierając się na nich, następcy Ja 
C<;Iy ()wczesny świat miał moż- cobiego uczynili elektrycmość poty
ność podziwiania na niej wyna- tecznym elementem, który na każ· 
la1..ków Jacobiego. Sam Jacobi brał dym kroku wpływa na powiększenie 
udział w m.iędz:rnarodowej komisji, wydajności naszej pracy - w posta
która toczyła podów~zas swe obrady l ci najrozmaitszych motorów 1 apara
w Parvżu nad ustaleniem miar, wag tów.pracę tę n.am ułatwia, w po.sta
l monet dla wszystkich państw na cl radia i patefonu pracę tę nam u
śwlecie. Jacolli należał do tych, któ- przyjemnia. Nie mała w tym zasłu
rzy byli z\volennikami wprowadze- ga Jacobiego. 

t. rzw. elektromagnes. Przeczuwano, - „Prawo momentu ~ndukcyjt1.e.g'J" 
że elektromagnesy mogą oddać cz.ło - (siła prądu elektrycznego, jaka 

cy, me umiano jednak „6„0 narazie magnesu jest wpro.:;t proporcjonalna mar ""<.lre1 ręki'' wiekowi wielkie usługi w jego pra- powstaje w zwojach danego etektro- Z dz1· e1· o' '\V do' brit t • 
ur.r.eczywistnić. """' do ilości zwojów i siły pojawiające- '' · 1'1' ~ 
Jacobi zmusza eletromag- go się bądz .cz.anlkającego magnct,v-z- w lllw.fą.zku z ustawą o pr-Le.Jęciu I niec xvm wieku !w 1'1'73 r.) pa.pilli 1 miliona złotych potsltieb na nieb za- „Wybranych ZYWOtaeb Ksi~ Ko-

n:u w rdz
1
eruu) -: to dorobek nauit.o- pr~ Pa:iurtwo t. zw. dóbr martwej Klemens XIV znosi zakon Je%111t.)w. robili. Nie mniej obłO'\\'iH się zlotem, ścioła Pol'lkiego" dr. Z. Mlenyfi&kile-

nesy do pracy '"Y Jac~b.ego. ktory w~ł do ogol- I ręki :prze-prowadza się lustracje w Likwidacja ta., necz prosta, n.ie tnva puszcza.Jąc w obrót z ,.martwej rę- go - N1ECNY BISKUP MASSAL-
Na te elektromagnesy zwrócił .swą .noludzlcieg? skarbca wiedz? 'l tle- i licznych mają.tka.eh, należących do- zbyt długo. Nie da.rmo przecie oświl"- ki" pcnosia.wfone przez Jezuitów dro SKI. KTÓRY O SOBIE I RODZI• 

uwagę Jacobi. „Jeżeli jednymi bie- ktryczności. Ale na tym me l~oniec.

1 
tąd do kurii biskupich. klasztorów i oony i postępowy ksiądz Rnro Kol- gie kamlenle i kosrl.ownoś<'i, ba. na- NIE PAMIĘTAŁ PRZY ROZDAW~ 

gunami dwa elektromagnesy nawza- Pierwszy statek porusza- t. d. Lustracje te pr:ey11osz~ b. :mm!- łąta.j powiada: „JAKKOLWIEK l\10- wet przedmioty kultu religijnego - NlCT\VIE. KAPrrAŁY POROZPO• 
jem Się przyciągają a drugimi odpy •

1 
.k. I k• ne wie.śc.i o apłakany<'h wa.runkach GLY BYC NAJCHWALEBllil"'D:JSZE jak mo.nstra.nc.je (te szły na sprze• Żl:'CZĄNO NA DOBRACH POOB· 

chają" - taki był rok :rozumow.1rja ny SI Dl sem e e trvcznym ' materialnych, zdrowotnych i kultu- CELE w USTANOWIENIU 7..A.KO- dai: do mennicy). CIĄŻANYCH, NA KTÓRYCH PRZE 
Jacobiego - .. to w takim razie s!łę Silnik Jacobiego coraz bardzi~j u- I ralno-()ŚWiaio"·~·ch robotników ~a- NU JEZUICKIEGO PRZEZ ICH Jak wia.domo. ten st-0SUJ1ek do ru- PAŚO ~mSIALY. DOPIERO USTA· 
tę trzeba rtamienić na ruch obi'oto- lep~ny, j~ w roku 1838 został trudnionych w dobrach k~clcln;vch. FU:NDATORA. SKCTEK ATOLI ehomości. stanowil\C)yeh dobro pu- NOWIENIE KOMISJI EDUKACYJ• 
wy!", Jak pomyślał, tak zrobił. rz:astosowany do poruszania statku na Dostarczają one też wosnych da- OKAZAŁ, ZĘ TO ZGROl\IADZJ!;NIĘ bliC'Z.lle, prze.chował się -wśród e-u:ścl NEJ POWSTRZYMAŁO RABU• 
Wziął elektromagnesy, umocował je Ne"'1e. Był to ple!"\VSZY na śwlP.cie nyeh o istniejącym tam słanie go- WS7.ĘDZIE I ZAWSZE CHWYT·\- wyi.szej hierarclńl ko5clelnej do °" NEK. lJRATOWAŁO, CZĘGO RA• 
do tr.zech tarcz kolistych, dwie z statek o napędzie elektrycznym. spodarki rolnej, będącej wzorl"m ŁO SIĘ WSZYSTKICH RAZEi\I sta.tnich cusów. By nie daleko szu· BUSIE POCH'"''YClC NIE ZDOŁA• 
tych tarcz w pozycji stoją~j Jm.oco I . BEZPLANOWEGO NfSZCZl'CU~J- ŚRODKÓW DO ZBOGAOENIA SIĘ ka.ć, wYStarr:zy wsp-omnieć o naduiy LI. ROZWIĄZA..'!\JO ,..KO!\USJE RO.Z.. 
wał do solidnej :podstawy, trne!;ia 7.aś Galwanoplastyka STWA J WRĘCZ RABlTNKOWEJ I PRZEWODZF..NIA W KAŻDYi\I c~h b. zarządÓ'w „ca.rit~u". w któ DA,VNICZE" I WYRWANO Z RĄK 
tarcza rr.ostała um.ieszczóna pomiędfy W roku 1837 dokonał Jacob~ EKSPLOATACn. Te ka.rygoilne KR„vu. JEŻELI PRZEZ POBOŻW. rych to nadużyciach nie jede.n z d:ti- lUASSALSKJEGO. POmięSKIEGO, 
dwiema p1erw&zymi na osi pozfo- spostrzei.enia. które doprowadzlło do sklonnośct do dewasta<'Jl. do ralltrn• PRAKTYKI I . PIL."'OWASIE sicjszych fcooałów ·'kościelny<'h bral JUŁODZIEJOWSKIĘGO TEN SlE· 
mej, dokoła której. ~$la §.i" ?;!.>i:a- :il.męgot: bardw pra~tycznego us;~ ... 'S.0 kowe,o użytkoWf!iotłl·a nie są. nieste NAUK. zySKALł KREDYT U JA- ud.ział, w!ą~ą.c. do transakoJi ban· ROCY GROSZ, PRZEZNAOZONY 
cać. Gdy włączono prąd z. ba~erii, wrui!a elektryczności. Oto znanv:n ty, czyniś nowrin w t. zw. doczes- KIEGO DWORU, ZA.WSZE SIĘ NA d16'VY<'h srebrne szka.pler2e i tn9dli- NA OSWIATĘ NARODU." 
elektromagnesy tarcz zewnętrznych był już podówczas fakt. że jeśli we:f- nycb praktykach hierarchii k!>Sdel- TY~t KONCZ'YŁO. ABY PA. ·u.JĄ- tewniki, służąee celom kultu relirlJ- Nic dziwnego. te na.~ do 
działały na . elektromagnesy tarczy miemy roztwór jakiejś soli, kw:lru nej: wypływają one niekiedy zc sta- CY:U J,UB .TEGO .:\IU~'JSTRAl\fi nego. · 
wev.;iętrzne3, rucbo~ej. ta rzaciyna- czy ługu i ~nunymy doń dv.ie pły- rych, .zadawnfonych tradycji slęg;1ją- R7..ĄDZIC I KOLEGIA SWO.JE BO- Lustraiorzy, którzy w imieniu .lł:ze )>OWY'ŻSzej sn\Utnej spra.wY, pl8'1e Kra 
li.a. Slt: obracać ":!. ~ab;erała coraz to ty (tak zwane elektrody) połącwne c;vch „dobrych" czasów Rzeczypos90 GA.CIC. ZGOL A BYŁO TO ZGRO- czypospolitej obejmowali majątki 110 ~=!!·, (,:~:~. ";,~ 1::1n r: 
Wlększego pędu. Pierwszy model te- e baterią elektryczna. wtedy pr&d htej szlacheckl~j. iUADZE."l'IE, KTÓRE CHCIALO jezuickie, mieli do odnotowania :za- oto słowa pełne uzasadnionego obu
go tak pomysłowego silnika e.le- elektrycmy, przepływając prroz ten Cofnijmy się nieco wstecz. Pod k(l- RZĄDZIO RAZE:\J r.n'ERESA;\11 pewne te same sposineżeni.a, który- nenia: „SPRAWA DÓBR 1 llUCHO

I. Kostinkow 
REI,!Gll I KRA.TOW. DUCHOWIF.~ mi obecnie sic; dzielą lustratorzy, o- llOSCI POJEZUICKICH JEST JED
STWEl\I I WŁADZĄ SWIECKĄ... bejmujący w ~mieniu Polski Lutlo- NĄ z NAJSROI'fIOTNIEJSzyCłl 
l\11ES7..AC SIĘ WR WSZ"fSTKO I w<'.i dobra kośMelne i klasztorne. Nie YN S 

Trudna decyzja 
KAŻDE.J R7...ĄDO\\"EJ CZESCI, będT • .fomy tu wspominać ·wyzysku i CZ ' NO 'CI„." 
KAZDEJ KLASIE MIESZKASCOW ucisku chłopów zatrudnion)•ch na ro Gdy dobiega.ją nas relacje lostra
UDZIELAC SWEGO DUCHA." spodar<'e pojezuie.kiej: skoro dziś w torów, dające obr.i.z ,,gospodarki" w 

!'.lic d1Jwnego, ie doceniając tak 
niezmiernie poiytf.'CZ!la działalno..'ió 
.. zgromadz~nia" dla celów ~-wiec.klej 
polityki pa1>leshn, następca KJe
men.,:a XIV, Bened;vkt VII. czym pTę 
dzej naprawia błąd swego :r>ot>rzed
nika, przywra~jąc zakon Je.T.Ui1ów 
w l8U r. Ale nie o to nam w te-j 
chwili <'horlzl: oba<'zmy lepiej, t-'O się 
d7.leje w „ma.rtwym okresie" 1773-
-1811. 

majątkaeh kurii CZ}' klasztorów pod wie-lki<."b nlerucllo.mośclach idem
chodzi się do C'lłowicka jako clo „cha skicb, naleią.cych do kurii biskupich 
ma" i „gnojka." - łatwo sobie wy- i klasztorow, ,.gospodarki", w wyni
etb?'a'Tjć, .jalr wygląd:-.ła jego sytu:i.<'.Ja ku której doprowad%oiw llU'.l'eg ma
w wie.ku XVID. Xie inanej, t. 7.D. Jątków do zupdnej ruiny l dewasta.
nle mni~J fata-lnie, wyglądał stan go cjl, POV1i.a.rzamy 7..a starym Knnew
spodarki w ma.Ją.tkach poJeruiekl,:h, ~kim: 7..ARZĄD D0BR „'!\L'\.RTWEJ 
powier.ronyct1 za.r7.ądowl wyS'>kit•h RĘKI;' BYŁ JEDNĄ Z NAJSRO· 
dostojników 'k~ci<'ln ·<'11. MARNO- MOTNIEJSZYCH CZY1'~0SCI FE
TRAWSTWO, NISZCZ&.'lllE L'JWł";"N ODAL."IYCH OBSZARNJJCóW KOS
TARZA 1.YWF.GO I IAR1'WJM10, CIELNYCH. Od dalszego rabunku I 
WYCINA'!\flE OBSZARÓW I.ES- beal>lanowej, dz.iklej eksPloatao,jł na. 
NYCll. ZACIĄGASIE DŁUGÓW I cele b. doczesnego użytkownłetwa. 1 
POZYCZEK, OBClĄżAJĄCYCH "IA „używania życiowego" ratuje te do
.T„\TKl POWYŻEJ ICH WARTO - bra ze wszecluniar słuszna. ~r~wie
Cl. GRABIEż I RABUNEK. dl'iwa i konlec7na ustawa o pn.eję-

Dyrektor fabryki „Metalowi.ee", Po dwóch godzinach siedział już 
Xwasznin, porządkował akurat swo w gabinecie dyrektora kombinatu. 
je biurko. Kiedy starann:e przesta- - Proszę zrozumieć, l\'Iichale Fi0-
wiał .kalendarz na miejsce popi-el::l!- dorowlczu, że to niezbędne dla ra
cz.ki, a popielniczkę na miejsce su- bryki! Pomy~Jc'ie tylko: próbu '<?my 
u.Id, r~legło się pukanie do drzwi. wszelkrch ~po~obów i możliwości, 

- Interesant - .mrUknął Kwasz- mobilizujemy re2erwy„. a tutaj„. Eh, 
nln, przybierając minę zafrasowania co tu dużo mówlć: od podobnych 
:i. troski. Do pokoju wszedł dob:ze problemów specjalistom odciski na 
mu rz.nany ślusarz. Beriozltin z od- głowie wyrosły, a mój Berlo!..'!(in 
działu mechanicznego. 17,agnał ich„. po prostu w kozi róg. 

- Ach, to ty. Berio'Zkin? - u!- W:!~ ja, Michale Fiodorowic:m, bar 
miechnął się dyrektor. - No, i jak? dzo was proszę„. 
Z czym przychodtiS'l? Pe,vnie z to- - „Pro~zę. proszę.„" - powtórz;.·ł 
karką t\voją coś nie w pol"'lądku, z gniewem dyrektor kombinatu. -
nieprawdaż.? · A ty niby kim jesteś? Dyrektorem! 

- Uhm„. - :z.godził slę Beriozk1n. Uwa7.as.z projekt 7.a pożyteczny, 
- One wszystkie. Pawle Matwieje- bierz się do roboty! 
WJCZU, tak.ie jakieś, sam nie wJem, - Ja? No tak, owszem, nie ma o 
jak je nazwać! Coś niby c!asnc bu- czym wątpić, ~-r.ecz z.upełnle jasna. 
ty: chcesz przyśpieszyć kro:tu. a te Tylko proszę wa..~. Michale Fiodoro
piją, trą, pr.l.eszkadzają„. w;czu. na w~zelki wypadek, bo to„. 

- Co do ciasnych butów, rekla- rozumiecie: nic nie wiadomo 
muj w miejscu sprzedaży. Tam .:.i. je machnijc!e odpowiednie '7.ć\I7.ąd7,e
zamlenlą, a tera?. do rzeczy: ~3ki 'nie„. 
masz. do mnie :nteres? - Owszem. mogę napittać. ale nie 

- Ja, Pawle Man,;ejewi.czu, propo pójdzie ci w smak. J~eś dyrek~o
nuję, aby z..rn:enić konstrukcję pa- rem - sam decyduj! 
newck. Zr<numcie. że teraz, kiedy PrzC7. d\\·a dni obmy.:ilał Kwa~
mus.imy przy:pleszyć obroty rnaszy- nin odpowiedź dla Ber.lozki.1a. 
ny. to do~ychcz.asowe pane·.vki... Schudl. zmienił ~ię na twarzy, stał 

Tu wskazujący palec Berlozkina s~ę dzi'-wnie ospały, jak gdyby do-
7..amigotał zwinnie między rys'.ln- piero co wyszedł z laini parowej. 
kiem, wyliczeniami i pienią Kwasz Przez te dwa dni nie był ani :·:izu 
runa. . na odd.ziale, załatwian;e Jnteresan-

- Czekaj-no. Nle tak gorąozk.o·vo tów 7..iecił v.astępcy, a jeśli kogoś i 
- machnął ręką dyrektor. - Nie przyjął, lo rozmawiał z nim niepew 
biegniesz za tramwajem. Tu trzeba nym. dzlwnym jakimś gło~em. 
pom~1eć. Więc według ciebie. je- - Głowę daję, że mac'e grypq -
żeli 2wlększymy ilość obrotów o je- autorytatywnie stwierdzi! księgowy 
dną· trzecią, to będzie.„ będzie„. - - a z grypą. Pawle MatwiejeMczu. 
tocząc oczami w górę, Kwasznin ~a dobrze wiec:e. n:e ma żarlów. B~·lc 
brał się, to głośno, to szeptem do głupstwo i komplikacja gotowa. Coś 
obliczeń. - Więc jeżeli na przykład wam poradzę: golnijcie ćwfarteczkę 
weżm·emy tysiąc obrotów„. tysi~c wódki. po połowie tr. rosołem na 
dzielony na trzy„. a ta:~ich toka:::'?.~ ogór~ach! Jak ręką odjął! M'>j zna
jcst u nas więcej niż pół setk!„. to jomy tylko się w ten ~posób ku
IZl'laC7.V„. Wychodzi! Wiesz. co, Be- ruje! 
riozkfu? Dobrze, brath.-u, wychodzi! - N:e - pokręcił giową dyrekt'lr. 
Zuch jesteś! Zostaw-no mnie ten - Obejdę l'ię jakoś bez rosołu. 
swój projekt, ja się ·nad nim za.."ia- Kilka razy dzwoniła żona. Sta:.-a-
nowię„. ła ,;;lę dociec przyC2yny 3".ieby\vałego 

Po wyjściu Beri~ina, dyrektcr zapracowania Kwasznina, za każ-
rz;amyśUł się głęboko. dym jednak ra7..em słyszała odpo-

- Nie ma co, cenny projekt! - wiedź: - fl.1'.am dużo Spraw na1 gł<>
rozważ.al. - Tylko. jak się do nie- 'I.vie, gdy zrzucę je z i;iebie - przy
go :zabrać? Rzecz nowa. n.iespraw- jadę do domu„. 
dmna. Licho wie„. Trzeba sle w tej Pod koniec trzeciego dnia pos~ 
aorawie poradlać. I now'.J We«Wać Beriocikina. - I>Mć. 

dość tego! - -walnął pięScią w ~tół, 
aż z popiclniC?..ki wyskoczyły n[f'do
pałki. - Cói, u licha, za jakiś idio
tyczny brak decyzjl! Ot, powiem Be
rlo1..kinowJ: zbliża ołie koniec kwnr
tału, tl'zeba się zająć planem. a 
twój pomysł - drobnostka. mote.po 
e7.ekać. Później, uważasz.. ce<' wymy 
śl!.my„. 

Niebawem Pl"'lY~edł Ber!ozkln, 
wycierając po drotlze usmarow·tne :lakon Jezuituw, który wg cyto>wa 
oliwą ręce'. nych wyli:e.i słów ks. Kołłąta.ja „chwy 

- ZagJqdc.łem do was wczoraj - tał • ię we-Lystkich razem ~Todków <lo 
ośwfadczył Kwaszninow! na powita zbogaeenia się", pozostawił po "obil.', 
nie. Nie puściLl. PowiedZ:eli, że ma- 0<.7~-v.·i.~rie. niezmierny majątek. 
cie gryp(!. Zl<>dnie :r. urhwalą Sejnm :z u:s r. 

- Grypa? Ach, tak! Trochę o>la- o utwOT'J'.eniu Komisji Edukacyjnej 
błcm. ;No. to już prze.oz.ło. tylko Je- majątek k>n miał pój~ć na <;ele o
S'ZC"Ze w kmyżu troch~ mn:c łam'e... świat~· _nar~awej, ~ad k~órą ~l'Jłą.d 
Więc, uwai.acic je„zcze raz przejrza- o~łup1aJą.cą i szkod.~!'~ą pte<.'~ę. ~.p1·a
łem wasz projekt i 0 o„. ·Co tu du- "~'\:au „rozwlą751-DI i rozwięzh .le
żo mówić: dziękuje ci za troskę 0 !a zt11~·1 •. I ot~, co s1~. stało.: ~·ys~y ilo
brykę i w ogóle, tyiko, ""idz.is?- „ I stOJlll<'Y h1erarch1.1 .kosr1elne.1 z bl-
Zadął się i zaczął w.vma-::h'.\•:ać skupe~ po.zna~sliun, A11dn~jc~ l 

z 17.akłopotaniem rekami. i\~od'lleJowslum 1 biskupem wllen-
·- Eh, Pawle Mat\v'iejew:C'r.·.1! __ sku1;1. Ignacym MllSS3.lskim •. ra7..P&
uśmicchnąl się ~lusarz. _ p 0 cóż. częh beZJ)rzykJadną dewastacJę ł ra 
te podziękowania'? .Ja przecie dla ~mek dóbr i nichomo.~.j pojezule
\\."Spólnego dobra. dla dobra oqól:.i„. kich. 

- Tak, tak. oczywhcie. Włafa1c „CO SIĘ STAł,O Z POJEZUIC~ 
dla dobra ogółu C7.a5em i slebie trze KDfl SRF.BRA:\-U, Aż ZGROZA 
ba pośwlę.cić: I ty będzit'S?- tnu: fał.. WSPO:\t:SIEC - pl57.e ·ed~n „,e 

- N-0. Ja 1 ta:- dwa dn1 w 'lomu . . . J 
n:e byłem. Tr7eba będzie. jesz~e wspoł<7..e-snnh swladkow - PlER-
po:iedzę w fabryce. Tylko, że już WE.J ZDOBIŁY STOŁY I KONIE 
nie trzeba. Wszy.4ko z naczelnym In PE\'\.'NYCU OSOB, A POTE~f PO
ż~ierem już. z~obilem. C?od?.my !e- SZŁY l"'A ZBYTKI. PARADY." ZA-
pic; 1.obaczyc, Jak pracu1e„. • . 

- K1o pracuje? - pr:z.erwal Kwa CL\GNJĘTF, DŁliGI. GDY W PEW-
sznin. - Naczelny jnżynier? NY:\I ll'llF..JSCU JEDEN Z TYCll, 

- Inżynier'? - S~ndże! Przerobie K 'l'ORZY PO JEZUITACH ZABJE-
na tokarka! . RALI SnEBRA KOSCIELNE -

- Tok;:rka? ~eka;-no. czekaj! .., . 
Jaka tokarka? Ach, już rozumiem. PRZEJEZDŻAŁ, ZEBRAK PR ZE
W i~ żekie ją już sami przer;>bili, CHODZĄCY "Q!-IC"' lJKJ,.ĘKN.\Ł 
A ja myślałem„. Z OSOBLfl"'YM l.'~ZA.VOWM'IEll 
Rozplął kołn:erz i wytarł CilOło. 
- N'o. to W-"Zystko w porządku! 

- pwledział. - Dr.iękuję, bardzo 
dziękuję! Zawsze byłem zdania. i.e 
ty„. Krótko mówiąc: zuch jesteś J. 
tyle! Po to cię właSn:ie prosiłem. że 
by ci o tym. rozumiesz, powiedzi~ć? 
No, to chodźmy zobaczyć, jak to wy 

PRZED .JEGQ KARETĄ. SPY'l'A· 
NY O PRZl'CZYNĘ, ODPOWIE
DZIAŁ, ZE TO CZYNI, czESe OD
DA.TĄC SREBROM NA SZORACH 
KO'!\fl, KTORE "'PRZODY BY~Y 
NA OŁTARZACH U ,JEZUITÓW." 

szło, tylko najp!erw do domu za- Ano. nie waha.I się tych sreber WY 
dzwonię. Powiem Zonie. że niedługo tawl · ed · ks bfsk Mł 
przyjadę. Bo praca pracą, a rod~inę s c na. spn az · up °"' 
też trzeba srumować„. I dzleJowski czy ks. biskup Musa!· 

(ws. ,.Krokocliła''), &Id. Jed~ i ~ci p0 pr.razło p6ł 

.,NA.JWIĘCEJ SIĘ ODZNACZAŁ ciu ich prze?. Państwo. 
W TEJ GRĄBIEżY - myta.my w I • „ 8TEP. 

Biedny 
rys. Dongo' 

,,rycerz" imperializmu anglosasko„ 
watykańskiego 
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O lat walki rewolucyjnej, 40 lat historii klasy robotniczej 
(przed 25 rocznicą śmierci Juliana Marchlewskiego) 

ł
~~ .... ~--~~~ Zblita się dzień 22 marca - rocznica zgonu Jed~go s nape,,.. 

szych synów naszego narodu, wielkiego rewolucjonl!tg. czlonka 
Pierwszego Proletariatu, wspól:alożyciels. Zw~u Robotników 
Polskich, jednego z tu•órców i czolor.vych •przywódców SDKPiL 

i KPP, szermierza lewicy w niemieckim rucha robotniczym (us
slużonego dzialacza Partii Bolszewickiej, znakomitego ńaukowca 
i popularyzatora myśli matksi:stowskiej - TOl-V. JULIANA 
MARCHLEWSKIEGO. 

lV niedługim czasie ukaże się w druku, w opracowaniu Wydzia
lu Historii Partii KC PZPR. szereg publikacji Wielkiego Prole
tariatczyka i SDKP i L-owca. do których wstępem jest ostatnio 
wydana książka pt. „Julian Marchlewski'. 
Fragment tej książki zamieszczamy poniżej: 

l>nia 22 marca 1925 r. przestało zwolenie człowieka z nędzy i po
r serce Juliana Marchlewskiego. niżenia, wyzysku i ucisku. W wal· 

, fsłany przez partię dla pora.to- ce tej nie było dla niego dziedzin 
ia i:drowia umarł w Nervi, we mało znaczących lub nieważnych. 
sze~h. Szedł tam, dokąd kierowa& Go 

8ył "Wiernym i ofiarnym żołnie- partia. \V jednym z kwestiona· 
nem rewolucji socja1:fstycmej, riuszy partyjnych, wypełnionych 
czącym n~ najbardziej wysu· 1 na .krótk~ prze~ śmiercią, na PT 
ych POZYCJBCh. tante, gdz1e chciałby praco\vać, od 
łozpoczął,swą działalność re\Vo l powiedział .,gdzie każą". Nigdy 
jną jako. członek sławnej par nie zboczył z wytkniętłlj sobie dro 

,.Proletanat". gł - a1Ii w chwilach ll-'".Elliesienia 
Był współtwórcą bojowego się ruchu rewolucyjnego i jego 
riązku Robotników Polskich. zwycięstw, ant w chwilach kl~.sk 
Był współtwórcą pierws<Zej re· I i reakcji. Czuwał stale, by ruch 
tlucyjnej polskiej partii mar- robotniczy nie zszedł z drogi mar

towskiej - Socjaldemokracji ksizmu, by nie został zepchnięty 
rólestWa Polskiego i Litwy i na n1an.owce nacjonalizmu i re

z cały czas członkiem jej kie· formizmu. 
mictwa. 1 Gd,· rozpoczynał !Iwą dzialalnolc 
ył wsp6łtw6rcą zahartowanej rewolucyjną w r. 1885. nad zie-

bojach Kon1unisfy('Zltej Partii miami polskimi i nad Rosją roz
lski i jej przedstawicielem w ciąirałn się jeszcze czarna noc wy 
dzynarodówce Komunistycz· zysku i ucisku. W ostatnich ła

tach życia oczy jego widziały już 
pierwsze na świecie pańshvo zwy 
cięskiego proletariatu, realizujące 
re) jego życia - Socjalizm. 

ył przewodniczącym Polskle
Tymczasowego Komitetu Re-

1lucyjnego. 
ył współtwórcą Międzynarn· 
ki Komunistycmej 

Był współtw6rc11 sławnego re
lucyjnego Związku Spartakusa, 
tórego powstała Komunistycz· 
Partia Nfomiec. 
ył członkiem Komitetu Cen~ 

dnt'go Komunistycmej Partii 
emiec. , 
vł członkiem Biura Polskiego 

Widział, jak potwierdziło się to, 
co głosił przez< całe swe życie: til· 
ko zwycięska rewolucja proleta
riacka \V Rosji prz~'lliesie Polsce 
niezawii>łość. ?\ie doczekał jed· 
nak Polski, o którą walczył - Pol 
ki ludu pracującego, Polski So

cjalistycznej. 
Pod przewodem Polskiej Zjedno 

. 
Towarzysz JUlian Marchlewski 

Precz z ·wojnq imperialistyczną 
.Do proletariatu POiski. 
Towarzysze, Robotnicy. Krwawa luna wojny europe;skiej grof... 

l nie zawisła nad &wistem... Nie obrona interesów ludowych. nie 
walka- o swobody ludowe i narodowe, nic przeciwieństwa narodo
we są przyczynami tego wybuchu wojennego. Sprzeczne interesy 
kapitalistów krajów europejskich. zaborcza polityka imperialistycz... 

ł 
na rządów burżuazyjnych .- oto te sily zgubne, które pchają ludy 
do wujemnego nlszczenia sir;. • ł 

Precz z wojną - oto okrzyk, który wyrywa sit; z piersi milio-
. ndw demonstrujących rewolucyjnych robotników µ;szystkich kra-

j6w l narodowości. Polityce wojny wszystkich przeciwko wszystkim 

I 
proletariat przeciwstawia swą solidarnoś~ międzynarodową. oparf4 
na braterstwie ducha rewolucyjnego, na wspólności dążeń do znie
sienia obecnego ustroju wyzysku i ucisku, do wprowadzenia ustro-
ju socjalistycznego ..•. „ ! 

I 
. (Z odezµJy SDKPiL. w skład władz kierowniczych której 

wchodzil niezmiennie Marchlewski .- nawołującej do walki rewo-
lucyjnej o obalenie kapitalizmu. prowadzącego zaborczą, imperia
listyczną politykt; wojenną. 1914 r.). 

,,Nie przez bezwolny posłuch wobec polityki wojennej, nie przez 

l 
przestrzeganie •• pokoju między klasami", nie jako w nagrodę za 
„grzeczne"' zachowanie się wobec moż~y~h tego &wiata, ~ecz ~ylko 
i wyłącznie na drodze użycia wlasne1 siły mog4 robotnicy liczyć 
na powodzenie. 

Swiadomi swych celóµJ politycy burżuazyjni wledz4 doskonale. 

I jak wykorzgstal! dla panowania burżuazji masoivy mord wojenny. 
Wzmocnienie władzy imperialistów, zabór nowych terenów, kon
tynuacja dotychczasowej polityki gospodacze/ z jej systemem kar
teli, podatków, a nawet zaostrzenie systemu ucisku i wyzysku pod
bitych narod-Ow, utrzymanie systemu kolonialnego - oto, co jelt 
upragnionym celem władców kapitalistycznych". 
- (Z broszury pt .• .Socjalizm wojenny w teorii i praktyce", wy

danej przez Marchlervskiego pod pseudonimem Johannes Kampf er). 

czonej Partii Robotniczej, spadko I lenie świata % tyranii kapitału''. 
blerezyni i ~ontynuator~i Wielkie Ta ·Polska, • którą walczył Mar 
go. Proleta~iatu, SDKP t L, ~P, chlewski, wyciągnęła dziś bratnią 
ktoryc~ naJle~sze, bo~ater;;k1e, re dłoń do twonących wolne demo 
woluc~1no : ~t~mac1ona~1Sfy{'Zlle. kratyczno Niemcy niemieckich 
tradyc1e uc1elesruał w sobie Julian mas pracujących, których jednym 
Marchlewski - buduje tę Polskę z najlepszych nauczycieli i wy- Q / cl cl d 
lud pracujący, wychowany na ide- chowawców był Julian Mal'chlew· SO i arności mię zynaro owej 
ałach Marchlewskiego w duchu ski. -·· najskuteczniejszym 4rodkiem osiągnięcia wyzwolenia naro-
wierności rewolucyjnemu interna • • d d cjonalizmowi i braterskiemu soju· łdee, kt6r~ przyswiecały. ~wsze owego jest wzmocnienie soli arności międzynarodowej robotników 
szowi 7: masami pracującymi Ro- 1\l~rchlewsk1emu, zost:Uy, JUZ "'.re· i wszystkich krajów i połączenie się robotników !V każdym państwie 
sji, z Rosją Socjalistycmą. ahzowane na 113. kult nem.sk1ej. ·bez względu na ich różnice narodowościowe, w celu prowadzenia I 

Wyzwolone z ueisku i wyzysku wspólnej akcji politycznej na gruncie walki klasowe{'. 
Rosji Socjalistrcznej oddał ostat kapitalistycmcgo narody budują (Z wniosku, złoi.onego pzez ]. Marchlewskiego w imieniu 

nie lata swe„0 o iycla i pracy, ro· d · • 1 i lki ... z · ki zis na cze ez we u• wiąz em SDKP na I\7 Międzynarodowym Kongresie Soc1"alistycznym 
zumiał bowiem, że - jak sam pi· R d i kim · • od Oe an 
::~~;Wr!:!~:aw:::c~: s:O~:ego ~°:~~;~e e u 1ł~n:~J~~~-- , ..,._ 

: Komitecie Centralnym Par-I 
Bolszewików, parlii Lenina - Na wieś, towarzysze/ 

• .Dotflchc~ Wfl puebieg w~llci , w, kra/u naszym wciągnąl 
w sz~l rewolucji olbri.ymie mlU!J robotnicu. ale tymcza!łem jeµ
cze tylko %aczeptl o wofsko i proletariat rolng„. W .śtód najbliższych 
:adari naszych... leży przerzucenie ruchu rewolucyjnego na wie!. 
która dotychczas nie przyłączyła się czynnie do walki i nie odgry
u:afa tej roli rewolucyjnej. co w Rosji ... Gdy echo rewolucji robot
niczej dotarło do glucltej w.si, chłop rosyjski rzucił się na ślepo, naj
częściej bez ~wiadomoki politycznej, w wir rewolucji. rzucił się 
na ziemię, którą u•lasną krwią. pracą i potem uprawia, a 'z której 
korzystają tylko jego ciemiężcy i wyzyskiwacze, wyciągną[ rękę po 
ziem·it: szlachecką i po ziemi~ rządową. I zaczął się żywiołowy. bun
towniczy ruch chłopski... 1'en ruch rozszerzył pole rewolucji, zja
wił się jak nagła pomoc dla walczącego proletariatu... Tak rewolu
cja robdtnicza ..• roz.szerzala cięgle i roz.szer:a wciąż jeszcze pole 
walki, rzucając na zdychającego potwora despotyzmu coraz szer
sze u1ar.st~y ludowe. 1'o .samo należy uczynić u nas... T owarzys::e, 
na wieś, organizoivać rewolucję". 

„F arhiarz od f Qipa(lSkiego" ina. 
ył członkiem Ogólnorosyjskie
CentralneJ!o Komitetu Wyko
czego, pterwszego w świecie I :Z 40 '4t fycia, "córe oddał i poświęCłl Julian 1\farchlew&ki Wice · Było to zasług:s przede wszystkim 

rewolucyjnej, toalu o wy.:wole nie c:łowieka s ned:y i poniżenia, wy· ~larchlewskiego. 

• twa robotniezo·chłopskiego. 
ył założycielem i pierwseym 
rewodniczącym Centralnego Ko 
etu MOPR. 

:iy!ku i u~ku - pewien olTet (1889. - 1891) wiąie się kiśle i be.;
pośred.n.io .i rei(;olucyjnym i)·ciem. tmne/ cterwonej, · proletariackiej 
l.odn. Pracujqc - jak piue o nim Feliks K°" - iako /arbiar: w /q.,. 
bryce Po:;nca\skie!o, prowadząc propegande pn:y waT$Wleie, IOC%UWll

jąc li~ w lłi«lomagania i połr::eby rńiu, ltlarchlew!ki 8t4je n~ wkr6t. 
ce ich dU&:ą, necmikiem ich dq:ien, wodnm uoalcząc,·ch.„ 

Jednak u podstaw Zwia:Mtu, mimo 
wielu jego zdobyczy, leżał poważny 
błąd, który uniemożliwiał mu prze. 
kształcenie się w konsekwentnie mar 
ksistowską partię klasy r<>botniczej. 
ZRP prowadził prawie ""Yłąeznie wal 
kę ekonomiczną, zaniedbujlfC walkę 

Był wielkim Polakiem miłują· 
in swój kraj i polski lud pracu· 
:y, w.którego szeregach walczył 

ostatniego tchnienia. Pragnąc jak najściślej powiązać 
się z kl:tSą robotniczą, po;;nać 

jej życie i walkę, Marclilewi:ló, po. 
dobnio jak uprzednio Waryfulki, a 
wkrótce r.otem Dzierżyński, niezwłoc:: 
nie po ukończeniu gimnazjum zaczyna 
pracować jako robotnik w :ab1yce 
włókienniczej w Warszawie. i'utaj 
raiem. :r; robotnikami przeżywa. nędzę 
i trody, wspólne troiski i proletariac
kie nadzieje. 

obj~a. ezłonk6w „Proletariatu", ż:i,n. polityczną. 
darmeria c~rska poszuku~e róWil~d Nie mniej ,.. Związku Robotnik6w 
l'tfarchlew_skiego. PozostaJ~ tylk? J~d I Polskich - na skutek własnych do. 
n? - wy~azd. Mar~hlew:ski udaJe się świadczeń oraz doświadczeń mięcby. 
nielega!me za iri:a.mc~. Jako ~ędro~- narodowego ruchu robotniezego -
ny maJ~~r. farbiarski pracuJ~ łtole~. coraz bardziej narastała świad-0mość, 
no w rozn~ch !~)>rykach włok1enn~- że bez walki politycznej, klasor.y 
czy~.h w Saksonn, Prusach, Sz.wa3. ruch robotniczy skazany jest na po. 
canl. wolne iwrrodnienie, że dopiero wal. 

Uczestniczył w walce o zwycię
o socjalizmu w Polsce, w Rosji, 
Niemczech, a głos jego trafiał 
serc ł umysłów ludu pracy ca· 
o niemal świata. 

W nvyci~stwach odniesionych 
z.ez ruch robotniay, rewolucję 
oletariacką i socjalizm za Jego 
'ria i po Jego zgonie - zawarty 
t l Jego wkła~. 
Przez \Cale swe iyde walczył 
11czył walki z nacjon'8tizmt"m i , 
formizmem we wszystkicli jego \ 
'Zejawacb, był wzorem interna· 
rmalisty i 'proletariackiego pa· 
ioty. Uczył k<H!hać Kraj Socja· 1 
tmu l opierać się na jego osię· 
• ęeiacb w watce o wyzwolenie 
ego łwiata ~pod władzy kapi-
u. 
Był skromny w swej wielkości 
wielki w swej skromności. Był 
tlS'Uwikiem. 
59 lat.miał Marchlewski w chwł 
śmierci - z tego 40 lat oddał 

'lllce rewolucyjnej, walce o wy· 

(Z artykułu J. Marchlewskiego • .NA WJ&. TOW ARZY
SZE", zamieszczonego w numerze 34 pisma SDKP i L „CZERWO
NY SZT AND.AR." ze stycznia 1906 r. Marchlewski był .redakto
rem tego pisma. 

W praktyce życia codziennego po
znaje Marchlewski 51prawę robotni
CZł. 

W czasie i.wojoj pracy w fabryce 
Bodziec ruchu rewolucy1·nego Marchlewski nie przerywa n.ni na 

chwilę działalności rewolucyjnej. U. 
,.Ta bohaterska walka robotników lódzkich stanie się niewątpli- czestniezy · kółkach t.zw. II Prole-

1i·ic nowym bodźcem dla proleta~iackiego ruchu eewolucyjnego tariitu. którego założ}·ciel.mi był 

I 
Marcin Kasprzak. Partia nawiązuje 

w całym Imperium Rosyjskim i ofiary nie są daremne. W Polsce do klaso"1Q.rewolucyjnej i in'OO?na.. 
robotnicy iv związku z tymi wydarzeniami już podjęli wallrę z no- cjonalistycznej ideol?gii W.ielk~ego 
1vą energią. Trudno sobie wyobrazić, żeby walka ta nie porwała Proletariatu, propaguJe bratni SOJUSZ 

M 

I 
z ruchem rewolucyjnym R<>Sji. Je. 

także rosyjskic/1 robotników. ogą oni i powinni doprowachić do dnocze~nie _ nawiązując do końco. 
rozstrzygnięcia'". I wego etapu dział~lności I Prolet.aria. 

(1. Marchlewski o wystąpieniu zbrojnym robotników łódzkich tu - roz~trzygaJące znaczenie przy. 
w czerwcu 1905 r.). pisuje terrorowi. 

~---...:..------------------------- W roku 1888, gdy fala aresztowań 

Rewo/ucy;ne podstawy komunistycznego 
programu rolnego 

Robotnik rosyjski-brat nasz i towarzysz 
„Nam. robotnikom polskim, :apominać nie wolno, re chwilowa 

poprawa bytu nie ;est celem naszym wyłącznym. Najgłówniejsze 
;e; znaczenie polega na tgm, le zbliża nas do celu ostatecznego: 
przez prawo i rvolno!ć zbliżymy t~ chwilę. w której zginie świat 
wyzysku i nędzy i zapanuje braterstrvo i równość . • 

„Tow. Marchlewski w swoim artykule ~wietnie ujawnil prtg
c:zyny, dla których 11 Międ::ynarodówka. obecnie żółta, nie tylko 
nie mogla okremć taktyki rewolucyjnego proletariatu u.• kwestii rol
Mj, ale nie potraf Ila naivet postaw~<! jak na/dy tego zagadnienia. 

NB3tępnic tow. Marchlewski dał podstawy rewolucyjne komri
lłistycznego programu rolnego III Międ:ynarodówkl. Na tych pod
/ltawach można (i zdaje mi się trzeba) opracować ogólną rc::olucję 
w kwestii rolnej Kongresu Kominternu mającego się odbyć 15. Vll. 
1920 r.". 

Robotnik rosyjski - brat nasz w niedoli i towarzysz w walce. 

Pobyt na obczyźnie, który dał mu 
możność bliskiego zetknięcia się z so 
cjaldemokratyc;;nym ruchem w Niem 
ezech, wzbogaca doświadczenia Mar. 
chlewskiego. Jego marksistowskie 
poglądy utwierdzają się i pogł~biają. 
Marchlewski należy do organizato
rów l KongrG.,'"U II Mięc!zynarodówki. 
zwołanego pn:'.lz Fryderyka E;igels:i. 
w Paryżu w roku 1889. 

W tymże 1889 roku Marchlewski 
wraca do kraju zdecyriowany 

walczyć o na<fanie ruchoy,; robotni. 
czemu w Polsce właściwego marksi. 
stowS>kiego kierunku. Tym razem 
pracuje jako farbiarz w fabryce Po. 
znańskiego w Łodzi. Tutaj z grup;l 
bardziej ~wiadomych r1>botników two 
rzy Kasy Oporu, których zadaniem, 
obok orgnnizowania i mobilizowania 
proletariatu c!o walki o byt, było two 
rzenie li dobrowolnych składek fun-
duszu strajkowego. Odrzuca terror 
jllko środek walid i podejmujQc naj. 
lepsze l.radycje rewolucyjnej walki 
masowej I Proletariatu. W 1889 roku 
zakłada Marchlewski wraz :ze ślus.-i. 

j rzem Janem Lederem i włólmia.zem 
! He~rykiem Wiekoszewskim ni>wą or. 
1 garuzację - Związek Robotników 
I Polskich, który miał opierać się na 

I
• masowym ruchu robol.niczym. 

O tym, jak b:irdzo była kla3ie ro 
botnic::ej potrzebna ta.ka. orga. 

(Z artykułu W. I. LENINA - „KWESTIA ROLNA 1 RE
,WOWCJA SWIATOW A„). 

•• „ 
A • • ,,Fabryki i kopalnie naleJ.g wydr.zet l:apita/istom... Przechoclz4 

one na wl1Unośc! narodu i zarząd ich obejmują Komitety Robotni
cze. Folwarki l lasy równiet przechodzą na wlasnośc! narodu. Zie
mia ,vloAcian pracu;ącycń pozostaje· nietykalna. W miastach wła· 
~ obejmują delegaci robotników, a na wsi - rady gromadzicie". 

Zaczyna on rozttmieć tak $amo jak my. :że walka z rządem carskim 
nie minie. T jego zbudziła iuż n~d::a i on chce 1valki. Więc połączy 

się. ; nami robotnik rosyjski przeciw wspólnemu wrogowi. 
Wtedy ten carat, co skul na.5, Polaków i Rosjan. dla wspólrtej 

niewoli. zginie z ręki złączonych swych wrogów - ludu robotni
czego Polski i Rosji. 

Więc pewni pomocy wznieśmy wysoko sztandar walki, aby zdo
byc! sobie prawo gloso:vania powszechnego, prawo wybierania 
urzędników, :swobodę strajkowania i organizowania się. s.wobodę 

zebrań, slo1M, języka i druku. 

I' nizacja, świadczy szybki jej rozwój i 
pozycja .. fa.ką zdobył Związek Robot. 

: ników Polskich od razu w pierwszym 
I roku istnienia. Koła Związku pow. 

l stają w Wars::nwie, Żyrardowie, Pa. 
1 bianicach, Zgierzu, Dąbrowie Górni. 
1 c7.ej, Sosnowcu, Pruszkowie i wielu 
! innych ośrodkach. Związek organizu. 
j je Kasy Oporu, Kasy Wzajemnej Po. 
! mocy, Związki Fachowe. biblioteki ro 

(Z M11nifestu Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego. na cze
le którego stanęli Julian Marchlewski. Feliks Dzier:iur1ski, Pelib 
Kon l Inni 30 lloca 1920 r.J. 

' 

Zdobyć dla na.szego ludu rząd wybierany przez calg naród 
i wyzyskat ten rząd dla naszej 1!prawy politycznej - oto nasze 
dzi.siejsze żądanie polityczne. 

(Z 1 numeru organu Socjalnych Demokratów Królestwa Pol
skiego • .SPRAW A ROBOTNICZA", którego wspólzalożgcielem 
I •.aD6lredaktorem b11l TUUAN MARCHLEWSKI - lip~ 1893 r J 

I
: botnicze. Różnorodność form organi 
zacyjnych świadczy o umiejętności 

1 przystosowania się Związku do kon. 
kntnych warunków życia i walki. 
Związek nawiązywał do wspaniałych 
tradycji „ Wielkiego Proletariatu", 
tradycji internacjonalizmu p::()leta
riackiego i nierozerwalnej łą~zuości 

t 1 walka rosyJsldeJ klagy robotlliczeJ. 

ka o władzę polityczną nadaje rucho 
wi robotniczemu siłę żywotną. 

T en zwrot w kierunku upolityez. 
nieniia Związku, w ezyll\ nie. 

mała jest zasługa Juliana Marchlew
skiego, najlepiej uwidocznił się na 
przykładzie pierwszych obchodów 
święta majowego. 

Już w 1890 roku proletariat War. 
sza>Vl' manifestuje strajkiem i obcho 
dami swą solidarność międzynarod?. 
w3, wolę walki o poprawę bytu mas 
pracujących i śmiertelnej walki z ab. 
solutyzmem. W roku następnym 
Marchlewski bierze czynny udział w 
organizowaniu przez ZRP i Il Prole. 
tariat wspólnych obchodów świtta 
pierwszomajowego nie tylko w War. 
szawie, ale także w Lodzi, ż:;rardo. 
wie i w innych miastach. W roku 
1892 oochód pierwszomajowy prze. 
kształca się w powszechny Gtrajk ro 
botników Łodzi i okolic. który ogar· 
nia ponad 80.000 robotników. Je.;;t to 
słynny „bunt łódzki". Dochodzi do 
kr'!'a~·rch star~ z carskt. Policjł i 
WOJskicm. Jeśh w r. 1891 znajduje
my hasła polityczne w odezwie pierw 
szomajowej ZRP, to w 1892 były one 
realizowane w iyciu, w konkretnej 
walce politycznej 

C odzienna walka mas robotni. 
czych coraz częściej stawia kic 

ro\m~ctl1·0 Związku prud koniec:moi 
cią ro~trzygania zagadnień polit:rci 
nych. Do upolitycznienia programu 
i praktyki Z\\;lłzku w znacznym stop 
niu przyczynił sie Marchlewski. 

W październiku 1891 roku Ma.r. ' 
chlewski zostaje aresztowany i osa. 
dzony w Cytadeli Warszewskiej. Je:;i 
on jednym z 77 oskarżonych w wiel. 
kim proceaie, obejmującym zarówno 
działaczy II Proletariatu, jak i bo· 
jownilrów Związku Robotników Pol
skich. Rok przebywał Marchlewski 
w więzieniu. 

(W.g publikacji Wydziału Historii 
Partii KC PZPR - „Julian Marchlew 
eki" - nakład „Ksiażki i Wiedz1", 
Jutr 1950 r.). 

) 
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'!Prol. dr. E.-nil Paluch 
.Rektor Akademii Lekarskiej w Lodzi 

W obliczu ongresu ~auki Polskiej 
Władysław Broniewski 

Ko1D 11na -P a1~yska 
(Fraqn1entJ 

Zadania Sekcji Nauk Lekarskich 
Walcz, bar71lc.ailo! 
Giii, barykado! 
Unoś si.ę, gnieu:na 
pieśni pa.rylłka! 
C::erwonosicrzydlą 
ptaków gronuul.4 
ponad trupami 
leó na pociskachf 

badań nie 
zapotrzebo
warunkacn 

lekarską dzieci · i kobiet cię
żarnych; podniesienie wskaźni 
ków zdrowia i ~prawności psy 
chofizycznej wśród ogółu lud 
ności przez szerzenie kultury 
fizycznej i racjonalnego odży 
wiania; podniesienie oświaty · 
sanitarnej wśród szerokich 
mas ludowych; zorganizowa
nie i przeprowadzenie walk.i z 
chorobami społecznymi i zawo 
dowymi. 

Opracowanie głównych wytycz 
nych dla wykonania tych prac, 
zmobilizowanie :&iorowego wysil 
ku pracowników nauki dla 6-
letniego Plnnu na odcinku zdro
wia, jest jednym z wielkich za
dań, jakie ma do spełnienia Sek
cja Nauk Lekarskich Kongresu 
Nauki Polskiej. 

Walcz, ba.rykido! 
Giń nieugięta! 
Będzie zu;ycifstwo, 
be._dzie zaplata. 
Lu,d,11, roboczy, 
patrz i panzi.ętaf l, 
Proletarius'.':e 
Francji i świata! 

MistriowskJ przekład · ..Pana .T P.deu~za" 
Za nowy przekład p~atu ·~cla· L. OZIEROW , Puszkin.a, Lermontowa oraz pn.e-

C o czqtać? 

Nowości rynku 
W ciągu najbliższego tygodnia u· 

katą się ~a półkach. księgarskich na
stE;pujące nowe wydawnictwa Spół· 
dzielni Wydawniczej „Książka i Wie· 
dza": ma l\Iickiewicza. „Pan Tadeusz" na kładacl1 wielu sonet i ballad \lickie 

język ukraiiisltl, przyznano nagrodę W przeszłości podejmowano n'..E:- wic'Za, Wiele czasu poiiwięcił stu- Innego zdania jest jednak seh.Te
tarz organizacji partyjnej, tow. Ja. 
szczak - która z dtm1ą mówi o piąlr 
ce kobiet awansowanych tu na dzień 
8 :\Iarca, a szczególnie o tow. Dola-

stalinowską poecie radziecl•iemu jednokrotnie próby przetłumaczc- diom nad twórc'Zością. wielkiego 
:i.'\Ia.ksyrnowl Rylskiemu. nia całości oraz wyjątków z ,,Pana pody polskiego, napisał o nim kil-

Oddanie w całej pełni niewyslo- Tadeusza" na język ukraiński. Już ka essayów krytycznych oraz brał 
wionego p!ękna epopei 0 „Ostatn:m w roku 1874 S. Wołyniec prztlożył udział w redagowaniu rosyjskich i 
zajeździe na Litwie" jest zadan~em pierwszą księgę poematu. Próbę tę ukraińskiCh wydań utw<>rów ~fic
niezmiernie trudnym, a jednncześ- jednak należy uznać za nie~td!lną. kiewica.a. 

Mehring P. - O materialiimłe hl· 
storycznym. - (Str. 87). Biblioteka 
Socjalizmu Naukowego. 

eińskiej. ' 

n:e odpowiedzialnym i zaszczy~n:vm. Wielki poeta ukra:ński. Iwan I<'ran- Ku uozczeniu 150 rocznicy urod.7.ln 
Toteż w ciągu wielu lat szHfowal ko .1est autorem odznaczającego się Adama l\Iick.iewicza poeta. ukraiń-
1\'taksym Rylski prwkład „Pana Ta- ,vyjątlcową \\>iemością i celnością ski Jlrzeloiył pono\vnie „Pana Ta· 
dcusza". ekspresji pr-Lekładu „Epilogu" oraz densza". W swoim przekładzie 1\1:-.k-
„Pamiętam, we wczesnym dzlcdń kilku urywków z pierwszej i ósmej sym Rylski starał się od<lać jak naj

słwie - pisze Maksym Rylslti - księgi. \\ientlcj ducl1a oryginału. Z pietyz
słucbałem z ogromnym zaintereso- Pie"""Sze pełne wYda.nie • .Pana mem traktował najmniejsze S7..cu
'''aniem wyją.tkciw z „Pana Tadeu- Ta.deusza" w przekładzie Maksyma góły, zdając sobie sprawę. u zade
s7.a", które C7·'Yiał mi mój brat. Rylskiego ukazało się w roku 1P2'7 cydują one o całości dzieła.. 

Głębokim przekonaniem i siłą. po
stanovdenia tchną słowa tow. Dola
cińskiej, gdy obiecuje dołożyć .wszyst
kich sił, aby powierzony jej pieczy 
odd:dał stanął 1.-:. najwyższym pozio
mie. Szczerość tych słów i zapał, 

Praca Mehringa ukazała się po raz 
pierwszy w r. 1893. Przekładu na ję

zyk polski dotychczas nie było. W 
dodatku do książki zamieszczony~ jest 
fragment listu Engelsa do Mehringa 
odnoszący się do pracy „O materia· 
liźinie historycznym". 

'V &z~zególnośol podobał mi się sh'll i :.'PO~kalo si~ z pot:Webną oceną za.- Ocenla.fą.c owoo sw,-ch wiefoleł
ny „Koncert Wojskiego'' z czwa.rlej równo kryhki radzieckiej, jak i po- nkh trndów, 'tlumM'z mówi: „oc-zy
księgi poematu. Nie mając Je.;zcze • etępowej pru~· polskiej. Ale sam 'Uu wlś<'ie i dzi~ nie uważam swej pra
odwagi przystąpić do przekładu ca- macz nie uważał tego dzieła za do- cy za doskonałą, lee-z niech7.e ta
łośei, za namową przyja.cl6ł - rów- skonałe i w dalszym ciągu niestru- no-wi ona. mój skromny podanmek 
nie gorących jak ja wielbiclell J\fic- dzcnie je "'l·gładzał. dJa bratnieco narodu polskiego". 

Smierć Sergiusza Bachru~zina 
\•! Moskwie 'Zmarł w wieku 68 " l:!l 

wybitny historyk radziecki - Ser
giusz Bacbruszin. \V okrc:o;ie władzy 
radzieckiej Bachruszln napisał ok. 
100 prac naukowych, m. In. funda· 
mentalne dzieło o historii dyploma· 
cji w Rosji w wieku XV, XVI 1 
l..'"\'lI oraz szereg prac, poświi:conych 
historii starych miast rosyjskich. 
Sergiusz Bachruszin odznaczony był 
orderem Czerwonego Sztandarl\ Pra· 
cy i licZlly"ID.i medalami. 

Ostrowitianow K. W. - Ił.enta 

gruntowa iil rozwój kapitallzmo w rol
nictwie. Wyd, II. ~tr: 69). 

w· książce tej omawiane są nastę
pujące zagadnienia: Powstanie rolni· 
ctwa kapitalistycznego, teoria renty 
gruntowej, rozwój kaplt.alizmn w rol
l!ictwie. Książkę zamyka rozdział o 
reformie rolnej w krajach demokra· 
cji ludowej. 

ldewfo.za - przetłumaczyłem cm\s Minęło 20 lat. Pne2 ten ez\UI o- Kultura bratniej Polski droga Jest 
gry Wojsldego na rogu I scenę „Pe- gronmle wzbogadł się warsztat r.oe. i bliska narodom ZSRR. Dowodem 
loneza czas zarząć". tycki J\faks~"Dla Rylskiego; w mię- tego jest przepi~kny pn:ekład „ra-

Tak oto Rylski rozpaczął pracę d.zyczasie wyostrzył on swe pióro na Tadeusza.", który doczeka.I się 
nad przekładem genialnego utworu na twórczości oryginalne.i oraz do- najwyJ,s7..ej oceny - nacrody stali-
1\'lickiewicza. skona.łych przekładach 7; WoltPra., nowskiej. 

Korotiejew W. - OSYczędnoś~ w 
walce Ś rozrzutnością. - Przekład z 

„Paryż robotniczy 1~~~: 
będzie wiecznie czczony jako sławą 
okryty zwiastun nowego społeczeń
l!itwa" - pisał Karol .Marks. 

79 lat upływa od proklamowania 
Kol!\'1ny Paryskiej. Proletariat fran· 
cusk1, -jak co roku, a wraz z nim pro
letariat całego świata, czci dziś pa. 
mięć bohaterów Komuny. Hobotnik 
francuski składa wieńce na mogiłach 
rozstrzelanych komunardów, składa 
przysięgę, 7.e walczyć będzie aż do 
pełnego triumfu sprawy, za którą 
zginęli. 

Jesienią 1870 roku, w wynik"U ka· 
pitulaeji Napoleona III pod Sedanem 
i zdrady marszałka Bazail\' w Metzu, 
wojska Bismarcka. zbliżają się do Pa
ryża, rozpoczynają obl~żenie miasta. 
Lęk przed własnym ludem pcha ów· 
czesny rząd francuski, z Thiersem na 
czele, ówczesną burżuazję francuską 
na drogę zd·ady, na drogę sojuszu 
z wrogiem narodu francuskiego. 

Nastroje rewolucyjne w Paryżu ros· 
ną. W obawie przed nimi monarchi· 
l'tyczno ·burżuazyjne Zgromadzenie 
Narodowe przenosi gję do 'Yersalu, 
gdzie uchwala wniosek o rozbrojeniu 
Gwardii Narodowej, złożonej w wiek· 
szości z robotników. W nocy 'Z 17 na 18 
marca lSil wojska Thiersa ruszają 
ku wzgórzom l\Iont-l'tlartre, celem 
zdobycia znajdujących si~ tam armat 
Gwardii Narodowej. Na wieść o tym, 
robotnicy Paryża śpieszą z pomocą 
Gwardii Narodowej. żołnierze Thier· 
i:;a odmawiają strzelania do swych 
braci i w olbrzymiej większości prze
choiłza na strone Gwardii. Przerazo-

Spadkobiercy Komuny Paryskie j 
Hlalczą o H!ołność Francji 

ny :..T-hi_e_r~-W-I>OS ___ p"'!"iec_h_n_n_c_ie_k_a_d_o_W_e_r.,.., w 79 rocznicę K_ om u ny pa ryskiej ,-l-la-rks- . -„t-o-ro_w_a-ła_so_b-ie_d_o_m_·_eg-o-dro-
imlu. Nad P:- ":em, na ratuszu i gma gę", czego wrrazem była odezwa wy· 
chach mini..terstw załopotały cza· dana do chłopstwa. 
,,·one sztandary. 28 marca 1871 pro· nardów- na ctrentanu Pere Lachaise. domowe)-. nauczyła proletariat euro· 

30 tysi""Y zabitych obronco· 'w Ke>- peJ·ski stawiać konkretne zadania re· „Teraz socjalizm wykończony jest klamowana została w Paryżu władza „~ 
muny i 45 tysi..,.,· aresztowanych, woluc1·i socjalistyczne1·". na zawsze" mówił krwiożerczy Komuny, władz.a. ludowa. Po ra<J: „~, 

pierwszy w historii zniesiona zosta- z których wielu powieszono - oto Pierwsza rewolucja proletariacka karzeł Thiers po krwawej masakrze 
ła włe.dza burżuazji. obraz metod, jakich chwyciła sie bul' . od . 1 • proletariatu paryskiego. Nie przy. 

żuazja francuska, czuj=1e si~ zagro- nie ruos a zwycięstwa. Komuna Pa- puszczali kaci Komuny, że w klęsee 
Tymczasem obóz wersalczyków żona w !;wym panowaniu. Generała ryska upadła przede wszystkim dla· I:ietrwałej dyktatury proletariatu w 

podpisuje z Bismarckiem haniebny markiza Galifet - kata Komuny, któ tego, że klasa robotnicza Fran('ji nie Paryżu przyjdzie zwycięstwo nie
traktat pokojowy i przygotovmje się ry bezpośrednio kierćJWał rzezią - była jeszcze wówczas dojrzała, nie \\-Zruszonej dykta.tury proletariatu w 
do kontrofensywy. Korzystając z po- w uznaniu ,,zasług" nagrodzono na.j posiadała rewolucyjnej partii marksi· Związku Radiieckiru i następnie w 
parcia Bismarcka, który wbrew wa· wyższymi odznaczeniami francuski- stowskiej, która byłaby zdolna po- kra;la.ch demokracji ludowej. że doj. 
runkom traktatu pokojowego pozwa· mi. prowadzić robotników do zwycię„kiej rzały i zahartowany w walkach pr~ 
la Tlll.er•o\'..; na po~·1'ęks·zen1'e arm1'1' K p k . ł kr'tk walki przeciwko burżuaz1'i. ,,Kiero\V· letar1·at francu0 k1' stan1·e p•nown1'e, ,„ 

~ '' "" ' om una a rys a istn1a a o o, ~ "' 
wersalczycy 20 maja rozpoczynają lecz odegrała wielką rolę historycz· nicbrn Partii - pi.-;at Slalin - jest innych warunkach, na czele walki 
genl'ralny szturm miasta. Rozpoczął l\I ,,, . lk h ł · główną rzeczą w dyktaturze prolc- o niepodległość swego kraju, kraju 
Sl·ę krwa,'-·)· ,,'l'.•·dz1·en' l\lnJ·o„·•·", n • ną. " ar"s me ty ·o zac wyca stę t 1' t · s·1· · ' l d · d k b d · · 1 · · d · - , · , „, " .ar a u, •e · 1 m1ec na wzg ę zie y ·• coraz ar z1e1 uza eznlC'nego o 1m· bohaterstwem komunardów, „"ztur-
~za~i·e kto're"'O ,,. ca)eJ· ,,.1'elkos"•..; prze ta turę choćby do pcwne __ ,,.o stopnia perialisto' w,, amer,·kan' "k1' ~11, którzy ' • ~ ,„ · · ' "V' ~ mujących niebo", lecz, jak pisze Le· ·7 " , • 

J'awi'ło ,,.;;. bohaterst,··o klasy robot ugruntowana. i całkowita_ , a nie taką., inn'I'. mi nieco metodami. n1·ż to zro'-1'ł 
"'" ,, • nin, „w masowym ruchu rewolucyj- · " 

niczej. Miasto pokryło <tię barykada· nym, chociaż rnch ten nie osiągnął jaką była np. Komuna l'ary:.ka, któ· Bi;;rnarck usiłują również obezwład· 
mi. Walczono o każdą. ulicę. o każdy celu, l\larks widział wielkie]· 'lragi do- ra była dyktaturą nie całkowitą nić F'rancje. Podobnie- jak Bismar~'.< 
don, O knz'da p1·-.:i.; ~1·em1' N~ bary i nietrwała.". Brak 11rawdziwie re,,·o- znai'du1'ą on1' so1·usznika ,,. burz·.uaz1'1' 

' • t-u„ „ · " · świadczenie dziejowe, pe";en krok 
kadz'1e mn1'ft generał Komuny Ja~ • - 1 •. 1 luc ' 'J'neJ· partii prołctariackieJ· leż,.r francu•k1'e1·. kto"ra stac.,,a s1'n_ w bagno ' , „. ' ' · 'v naprzod swiatowej rewo ucJl pro eta- " ' - ' ' „ 
sław Dnhrowski. Bohatersko walczy . 1 u źródeł najważniejszych błędów l\:o- zdrady własnego narodu. Nieprzer-

-" , k' JO . k rin<'.ki.ei.. krok praktyczny, o WJ~ e od ł . . d k l' . b. . f t d d d Th' 
~-alery \, ~ohlews 1. tysięcy o- waznieiszy niż setki programów muny, spow owa Je) upa e • rzy. wame 1egme ron" z ra y o ier-
b1e~ _robotmc ":alczy u b~ku swych i roz raw':. wódcy Komun)· wahali si~, nie wyka- ;;a poprzez Peta:ina, Lavala do B1· 
męzow. Robotniczy Paryz, zalany p zali dostatecznej stanowczości w g-ro- dault. )Iiej'<Ce minh<tra spraw zagra-
krwią, oświetlony luną pożarów bo-1 „Komuna wywarła duży wpływ na mieniu WrOA'ÓW. Komuna nie potrafi· I nicznych, Favre'a. który złożył pod· 
hatersko zmaga sie z przeważający· I walkę klasy ~ł.lbotniczej - pi~ał Le- ła nawiązać S>Djuszu z cltłopstwem, I podpis pod haniebnym traktatem po· 
mi siłami wersalczykó'~· po ostatniej nin. ~ obudziła o~a w. Eur~p1e r~ch nie rozumiała oirromnego znaczenia kojowym z Bismar~kiem, zajął Schu
chwili bohatersko brom s1e 200 komu soc1ahstyczny, mawrula sile WOJnY te20 soiuszu. chociaż, iak nisał man. składają.cy 1>od1>isy ood wszyst-

Giń ba.rybul<il 
Sztatulmr wznie§ wyv.. 
Wolna do koń(',(],, " 
padnij i skona;, 
groźna, ostatnie, 
w mm·twym Pa~ 
niezwyciężona, 
niezwyciężona,/ 

wydawnicze~ 
języka rosyjskiego L Ge!ci. 
iStr. 74 plus 1 nlb.). 
Treść }'siążki roz~da !!~ u 

stępujące rozdziały: „Znaaeti 
szczędności w gospodarce ~ 
stycznej. Cena rozrzutności. Ju 
oszczędzić miliony. Wielkoś~ , 
czach małych. Brygada K~1t' 

Komsomołu, Należy cenić owo~ 
cy ludu". 

„Kobiety radzieckie'·, - (S!:, 
plus 1 nlb.). 

Jest to pięknie wydana, Un!!!. 
na książka o kobietach ra 
o których powiedział Stalin: ,T 
kobiet nie było i nie mogło oy 
dawnych czasach". Na treść 

składają si~ sylwetki kobiet roi:; 

zawodów (górników, tkaczek. ' 
rzy, nauczycielek, inżynierów) 
nych bez zastrzeżeń pracy za 
wej I społeczno-politycznej, pra 
cych 2 wielką ofiarnością 1fa r. 
stwa socjalistycznego. 

„Książka i Wiedza" zapowlad! 
danie w kwiet~iu br, książki all 
mika M. B. Milina - Stalin - Ir 
feusz nauki. 

kimi dyktatami Waszyngtonu. ił 
sce generała, marldza Galife~ 
Komuny, zajął rt0cjal • demoi:D 
Moch, kat francuskiej klasy robO 
czej. Miejsce rządu „zdrady ns:w 
wej" Thiersa, zajęły kolejne nr 
„amerykańskie" we Francji. 

Dziś klasa robotnicza. Francj~ lt 
tynunjąc dzieło bohaterskich km:· 
nardów, kierowana przez silnt i P1' 
tą Komunistyczną Partię Froo 
s.knpia wokół siebie szerokie r1l!1 
narodu francuskiego, prowadzi je 
walki przeciwko Bismarckom i 'l'hk 
som doby obecnej. 

Coraz donośniej, coraz potłla 
rozlega się głos spadkobierców lt 
muny Paryskiej. Rozlega sir w Dł 
ki erce i l\Ia rsy lii, gdy robotnicy ~ 
towi odmawiają wyładowywania~ 
ni amerykańskiej. Rozlega się w ft· 
kach fabryk, w kWrych robolnloi' li 
mawiają produkowania bro~ dla J!I 
wadzenia „brudnej" wojny w '11!ll 
r.i.ie, pr.odukowania broni, któr~ a!lł 
rykańscy podżegacze wojenni i 1.• 
francuscy pachołkowie chcą 11iyć t 
wojny przeciw Związk.o'l'l"i Radzl" 
kiernu. Rozlega się w całej Frar. 
gdy setki tysięcy francuskich rol«· 
ników .-;trajkują, żądając chleba, ~tl
ności i pokoju. 

żyją tradycje, żyje pamięć Kom" 
ny. - Ich wierna spadkobierczyni
klasa robotnicza Francji nie !fak~ 
dzi8, jak ongiś kcmunardzi, omAll' 
niona. Stanowi bowiem część skladt 
wą potężne!!'o obozu pokoju i po~~ 
im, obozu, który jest dostateanie.~~ 
ny, by pokrzriować plany reakc11. 

Tadeusz Rubach. 
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Nr '17 Str. „ 

18 marca Walczymy z dymem1 ~1 0 ~~~i,;t~ 
.Specjalne komisje sanitarne przystępują do rozpatrywania skare . ~~ ł XCO BO~Cl ił;\ 

KO.MUNIKA.T 
Zawiadamiamy, że w dniu 18 

marca br. o godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka Szkoleni.a Partyjnego PHY ul. 
Traugutta l, odbędzie .się konsulta
cja z VI tematu dla grupy DOKP 
Dzielnicy Sródm. Prawej. 

Ośrodek 8zlmleni& Partyjnego. 

KOMUNIK.AT 
UWAGA, UCZESTNICY 

SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

na nieslnrne •ontlng lódz•le 
Nasza walka i: dymem przypadła 

do serca Jjlieszkańcom Łodzi. Intere· 
sują się nią również palacze koUowi, 
którzy nadsyłają listy ze spostrzeże
r:.iami l uwagami. Wiele z tych uwag 
- jest powtórzeniem opinii palaczy, 
którzy brali udział w naszej naradzie 
przed dwoma tygodniami. Są jednak 
:l:e przytaczane i momenty nowe. Wy
pływają drobne 6Zczegóły - zdradza 
jące racjonalizatorskie podejście do 
sprawy palaczy łódzkich. 

Oto tow. Roman Moliński, zamiesi: 
kały przy ul. Smoczej 7 - pisze do 
r.as w następujący spósób: 

co stwierlhiłem wielokrotnie, obser· 
wując w tym czasie przyrządy po· 
miarowe". 

„Jeśli byłoby to śmieszne I nie na· 
dające się w praktyce - proszę mi 
wybaczyć" - kończy sw6j list tow. 
Moliński. 

* • * Nie, towarzyszu Moliński - to nie 
jest śmieszne. My również nie jeste

·śmy fachowcami w tej dziedzinie. 
Fachowcy powinni teraz przybyć do 
was i pogadać z wami. Fachowcy P"· 
winni zająć się tą sprawą i pomóc 
wam i . nam wszystkim. 

To posunięcie władz miejskich przy 
czyni się w wydatnym stopniu do o· 
budzenia czujnośd naszych dyrekcji 
fabrycznych, które zajmą slę należy.:. 
de ·walką z dymem l nle będą na pew 
no lekceważyły odnośnych przepi
sów. 

My ze swej strony chętnle użyczy
my miejsca na naszych łamach 
wszystkim tym mieszkańcom Łodzi, 
którzy nie mogą otwierać okien, 
wskutek sąsiedztwa niesfornego ko
mina. 

O dalszych planach Zarządu Mlej'
skieqo w tej dziedzinie - planach, 
które pozwolą naprawdę, usunąć dym 
z miasta - napiszemy w następnym 
o.rtykule. 

IL Rudnkk1 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę ..• 

numery na wagonach tramwajowych 
N~z korellpOlldent, tow. B., pisze nam: 
Ttamwaje naeze posiadaj11 za~ezaj numer na 

przodzie woru silnikowego, a tylko niektóre, WOZl' ma· 
ją równie-6 umienczone numery z tyłtL C~em docho. 
dzl!C do przystanku widzi się, że właśnie &toi tramwaj, 
lecz nie wiadomo, jaki to numer. Zanim zdąży ~ię dojśc 
do pierwszego wozu i sprawdzić, tram~waj już tymczasem 
rusza. a przecież wiadomo, że w .biegu wskakiwać nie 
wolno. Gdyby wszystkie tramwaje posiadały takie nu. 
mery na ostatnim wozie - byłoby to ·wielkim ulatwie-

' niem dla pa~aierów. 

Uu-agi 114$%ego c:ytelnika wyclajq się słuszne. Prosimy MZK o odpowiecU, 
uy byłoby to moiliu-e do :reali;;owania. 

W dniu dzisiejszym w kikalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
Ul. Traugutta Nr 1, odbędiZie S'ę 
zgodnie z rozkładem w godz. .:d 17 
do 19 konsultacja z ,,Historii polskie 
go mchu robotniozego". 

Ośrodek Szkolenia Pariyjnego. 

„Jako palacz - od wielu lat ob
serwuję dym, wydobywający i.tę z 
komina. Te czarne kłęby nie dawały 
mi nigdy spokoju. W toku moich czę
stych romyślan doszedłem do wnio
sku, że zamiast czarnego, tak szkoclli
wego dymu - można otrzymywać 
dym JASNY. Po rozmaitych próbach 
wynalazłem bardzo prosty sposób na 
uniknięcie czarnego dymu. 

Bo, jak dotąd sprawa przedstawia 
się tak, że fachowcy z pewi1ej !nsty
tncji, zobowiązanej do walki z dy
mem - wyglądając przez okno gro· 
żą pięścią to'warzyszowi·palaczowi. 
który dymi im pod nos niesamowicie 
z powodu złego pieca. Ale nikt nie 
raczy pn:yjść do tego palacza i nau· 

Kobiety praeująee godnie uezeiły swe święto 
UWAGA. DZIELNICA 

SRóDMIEJSKA - LEWA, 
SEKRETARZE I AGITATORzy! 
W niedzielę, 19 marca br. o godz. 

9.30 w sali kina „Bałtyk" odbędzie 
się dzielnicowa odprawa agitatorów. 
_ Po odprawie - film. 

czyć go palić. 

. „, __________ _ 
Echa obchodu Dnia Kobiet 

UWAGA, AGITATORzy! 
DZIELNICY GORNA _ PRAWA! 
W niedzielę, dn. 19. III. b. r. o 

godz. 9,30 rano. w sali kina ,,Polo
nia'' odbędzie się narada z agitató
ram!·. •Po naradzie wyświetlony zo
stanie film. 
Obecność obowiązkowa. 

Należy więc rozrzucać równomier· 
nie węgiel czy miał na palenisku, a 
przede wszystkim po podrzuceniu w~ 
gla nie należy domykać drzwiczek 
całkowicie, lecz zostawić Je otwarte 
na 1 centymetr na czas nie dłUższy 
od jednef minuty. Ta prosta manlpu· 
lac:ja spowoduje zupełne spalenie się 
miału, a dym wydobywający się na 
zewnątrz b~ie miał jasną barwę I 
nle będzie go prawie widać. 

Niedomknięcie drzwiczek na tak 
krotki okres czasu nie powoduje zu
pełnie spadku temperatury w kotle, 

* • * 
Sprawa walki z dymem w Lodzi 

wkracza obecnie w stadium decydu
jące. Prezydent miasta Łodzi - Jeszcze wciąż napływają do Re
tow. MJnor - oświadczył nam w dak.cji ,,Głosu Robotniczego" meldun 
dniu wczoiajszym, że Zarząd Miejski ki 0 akademiach i podjętych zobowią 
nie będzie dalej tolerował zadymia- zaniach dla uczczenia Międzynarodo
nia miasta. Przecież za wysypanie weno Dnia Kobiet. W dniu 8 Marca 
szufelki sadzy czy popiołu na ulicę- odbyła s~ uroczysta akademia w 
nakład~ oSię kary na mieszkanców gmachu ORZZ. urządzona staraniem 
ŁodzL Nie moina dopuszczac, jlby Zarządu Zw. Zaw. Prac. Przem. Spo
palacz. przez własne niedopatrzen!e, żywczego Oddziału \Vojewódzkiego 
czy też przez niedbalstwo dyrekcji w Łodzi. Pracownice, zatrudnione w 
fabryki zatruwał powietrze w Łódzi, sektorze prywatnym, zrzeszone w 
niszczył ubrania i pluca mieszkań- Związku Spożywców, licznie przyby
ców i czernił uporczywie miasto. łv na tę uroczystość, podczas której 

Pracowłll·cy Zarządu M1·e1·sk1·ego I dlatego przy oddziale sanitamyn• 77 robotnic otnymało premie pie
Wydziału Zdrol\-ia zostaje utworzona nięine, zaś 3 uzyskały dyplomy za 
specjalna komisja, składająca się z pracę społeczną. 

nawiązują łączność z chłopami ze wsi Krępa inżyniera fachowca od spraw energe z okazji Międzynarodowego Dnia 
tyki cieplnej, lekarza i urz-:dnlka. Ko Kobiet, urządzona została akademia 

Ekipa łą.emoścl miasta ze ~ chłopi zwiemali się CLłonkom ekipy misja taka będzie przeprowadzała do w Domu Kultury przy PZPB im. J. 
z Za.riądu Miejskiego odwiedziła ze swych codziennych trosk, opo- chodzenia pr7.eciw każdemu zakłada· Stalina, ptzy ul. Przędzalnianej, 68. 
ubiegłej niedzieli w.ieś Kr~ę. W po- wiadali o przygotowaniach do robót wi pracy - zadymiającemu nadmier. Dla uczczenia Dnia Kobiet Oddział ·wiecie łowickim. Wiosennych na roli. t nie mias o. W razie napłynięcia skar kraj;i!ni Państwowych Zakładów Prze 
Chociaż ekipa ta udawala się po Późnym wieczorem ekipa wracała qi mieszkaJ.iców sąsiadujących z ta· mvsh; Dziewiarskiego Nr 1 wykonał 

raz pierwszy na wieś, jednak człon- do Lodzi, serdecznie żegnana przeri ką fabryką - komisja będzie na miej ,dodatkcwo 3.144 szt., oddział szwal
kowie ekipy odraa;u umieli pozy- miejscową ludność, która gorąco scu badała SJ>rawę 1 po stwierdzeniu ni I - 2.615 szt., oddział szwalni II 
.. kać sobie sympatię i. zaufanie tam- prosiła o dalsze częste prrzyja.zdy. niedbalstwa - winni pociągnlęcł zo· - 2.242 szt„ odd:dał wykoriczalil~ -
tejszych mieszkańców, którzy przy- {Mk.) staną, do odpowiedzialności. 6.552 !'Z' 

j~li ich 'bardzo życzliwie. --------------------------------:-------------
. Na zebranie w świetlicy szkolnej, 
milno, iż pogoda nie dopisywała, 
przybyło kilkad1.iesiąt osób :z. wioski. 

Krótkie, lecz treściwe pogadanki 
:na aktualne tematy v:ygłosili tow. 
tow. Ba.rt05ik, Wesoławski i Zacz· 
kiewicz, po czym wywiązała si~ ozy 
·wiona dyskusja. 
Chłopi przedstawiali trudności go 

gpodarowania na małohektarowym 
gospodarstwie. Ob. Skonie(.Zlly o
śwladczył, iż na s~m niewielkim 
skr~'ku ziemi musi 'J)raCQwać nie
mal' be-t' wY1chnienl3. Ob. Fel~yn
ski mówił o \vielkim na wsi za
interesowaniu spółd7.ielniami pro
dukcyjnymi. Zapytywał, jaicle ko
rzy.ści przynosi . chłopu ta no\1:a 
forma gospodarkL Wielu chłopów 
poruszało sprawę spółdzielni pro
dukcyjnych. Widać było, ie zaga
dnienie to żywo ich obchodzi. 

W oqpowiedzii tow. Chruściel u
dzielił wyczerpujących wyjaśnień, 
podkreślając niez.arprzeczalną prze
wagę gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Wskazał olbmymie 
osiągnięcia chłopów rad!ziecki.ch o
raz obszemle omów.ił zachodzące 
zmiany społeczne i gospodarcze na 
wsi polskiej. 

50iys.dzieci_n_a~w---ez_a_s __ e_h 
Tegoroczna akcja kolonii letnich 

dla robotnicze; dziatwg Lodzi 
W roku ub. objęty~ wstało ak- stra~jrty pun!tt6w kolon.ijnych prtel rium Szkolnego. 

c:ją kolonii letnich pr;et.Zlo '38' ty. ąio hl obecnłe odpowiednie p~~- ~ w;zgiędu na dość czesne pr2y 
l!lllęcr d:rieel łódzkich. Te~o roku śZ!t-0 . ~. W>U t~mi: 'Po4C'1.as trw~- . stąp1enie tego roku do akcji organi
liciba ta '{X>WaW1~ ''-'7.l'Osnie, docho nla · ero ~tanie mad ruta rot.- zowanfa kolonii letnieh, wS"Lystkie 
dząc do 50 tyslę<:y. Ten W7.rost - ciągnl<:ta specjalna kontrola, izarów niedociągnięcia powinny zostać w 
to Jeszccr.e jeden widoczny dowód no ze strony ORZZ. jak i Kurato- t>Orę usunięte. 
troskliwej ®ieki. Jaklł ot.ac%a Pań-
stwo Ludowe 5"1'1-"YCh na'bnlodszycb 
obywateli, to wyraz stałej dbałości 
o mpewnienle jak najwlęks~J lkz
bie dnect robotnic-zych, n&jlepszyeh 
wanmków 'WYJ>OCZYJlku w mle.Jsoo
waśclach uzdrowlskawycb. 

Cytryny i pomarańcze 
nadejdą wkr~tce do Łodzi 

Jak się dowiadujemy - do Łodzi I marańcze z Zebrzydowic między 18 
ma nadejść jeszcze przed ~więtami marca a 18 kwietnia. Ceny tych owo
duży trans?Ort cytryn i pomarańczy. ców pozost.aj11 bez zntiany - to z.na• 
które będą do nabycia we wszystkich czy 1.600 zł za kilogram cytryn i 800 
sklepach hlllldlU uspołecznionego. zł r.a kilogram pomarańczy. Prowa· 

Cytryny "·ysłane zostaną z Gdyni dzona też będzie s.1>rzedaż na sztuki. 
do Łodzi ntiędzy 18 a 25 marca, 1ł ~ (sw) 

N~ apel kobiet, skierowany do in· 
nvch oddziałów, robotnicy farbiarni 
odpowiedzieli wyk~nanietn dodatki)· 
wo L933 kg przędzy i dz:anlny. 

Jak informuje nasz korespl)ndent, 
tow. Ozdoba, załoga PZPB Nr :i, od· 
dział „B'' wykonała podjęte zobowią· 
~ania na dLień 8 ma.rea. 51 ;robotnic 
podjęło długofalowe zobowiązania in
dywidualne, pozyskano 100 członków 
dla TPD, .15 tkaczek jako instruktor 
ki. douczyły młode tkaczki po jednej 
godzinie dziennie. 

Pracownice Centralnego Zar7.ądu 
Przemysilu Odzieżowego postanowiły 
z okazji Międzynarodowego Dnia Ko 
l>iet nawiązać współpracę l kolami 
wszystkich zakładów przemysłu O· 
dzieżowego ,w całym kraju, celem 
przeprowadzenia akcji oszczc;dno
ściowej oraz akcji zakładania biblio· 
tek, świetlic i uświadamiania ludno
ści wiejskiej. zgodnie z wytycznymi 
podstawowej organizacji PZPR. 

Robotnice z „Wł-Fa-My" znacznie 
przekroczyły swe zobowiązania 
8-Marcowe. Między innymi tow. Mie 
czysława Graczyk podniosła swą wy 
dajność ze 115 do 180 procent normy. 

Ifobiety z PZPW Nr 39, jak podaje 
nam tow. Olkusz, na uroczystej aka
demii jednomyślnie przyjęły rezolu
cję, w której czytamy rn. in.: 

Ze Zw. Włókniarzy 
Dnia 20 marca br. o godz. lQ. od· 

bfdzie się w sali konferencyjnej Za· 
rządu Głównego •zw. Z w. 1Włók-nffl~ 
ny kolęjna odprawa in&truktar 
sekeji dramatycznych, zatrudnionycli 
w świetlicach włókienniczych. 
Obecność wszystkich ino;truktorów 

obowiązkowa. 
Zarząd Koła In~truktorów 

przy Wydziale Kultury i Oświaty 
Zarządu Glówn. Zw. Włókniarzy 

ZDZISŁAW JAHNKE 
~ra dla świata pracy 

„My, kobiety partyjne l bezpar
tyjne - pracownice Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego 
Nr 39 w Łodzi, zgromadzone na u
roczystej akademii z okazji Między 
naroelowego Dnia Kobiet wyrażamy 
radosć z powodu uchwały, powzię
tej przez Biuro Polityczne KC 
PZPR - Która stwierdza wielki 
wkład kobiet do dzieła odbudowy 
naszego kraju i podkl'eśla znacze· 
nie ich w walce o przebudowę u
stroju społecznego oraz zabezpie
czenie pokoju na świecie. 
W głębokim przekonaniu, ie pracą 
naszą przyczyniamy się walnie do 
osiągnięcia tak szlachetnych celów, 
jak sprawiedliwość ·społeczna i 
trwały pokój, przyrzekamy, że w 
przyszłości pracować będziemy 
jeszcze lepiej, jeszcze wydajniej, 
niż dotychczas - aby poprzez nasz 
trud codzienny, przez współzawod· 
nictwo długofalowe doprowadzić 
do szybszego wykonania Planu Sze
ścioletniego I zbudowania funda· 
mentów pod ustrój socjalistyczny", 

Akademia z okazii 5-lecia 
zdobycia Kołobrzegu 
Zarząd XIV Oddziału Ligi Mor

skiej przy Straży Pożarnej m. Łodzi 
urządza w dniu 18 marea 1950 roku 
o godz. 17 w sali Straży przy ulicy 
Sienkiewicza Nr 54, uroczystą akarle
mię z okazji 5 rocznicy zdobycia Ko· 
łobrzegu. 

W programie akademii przewidzia
na 'eait krótka crz;ęś~ oficjalna i częgć 
artystyczna. z udziałem dwóch or
kiestr - smyczkowej i dętej. 

Telegramy TDx 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra· 

fów w Łodzi podaje do wiadomości, 
że nowa taryfa poczt.-telekom. wpm
wadza wiele udogodnień, a- między 
inn~ini telegramy TDx - są to te
legramy, nadane na kilka dni przed 

W ramach niedzielnego Poranku terminem doręczenia. 

Pnedstawiclel koła ZMP. kol. So
pecki, ewrócił się do swych kole
gów wiejskich z w~aniem, nawią 
i.ania wzajemnej współpracy w d:r:ie 
dzinie kulturalno _ oświatowej. 

Jest najzupełnieJ słuszne. że w ro 
ku bieżącym szczególny nacisk po
łoiono na to. aby na kolonie let
nie kierowane były pnzede w~yst
kim dzieci rodzin robotniczych. W la 
tach poprzednich. jak to wyka?Zała 
praktyka, z po~-odu niedostatecznej 
kontroli, na koloniach i obozach 
rznaJazł się ebyt duży odsetek dzieci 
pracowników dobrre uposażonych, a 
nawet ze sfer prywatnej inicjatywy. 

dla świata pracy Państw. Filharmo- Z uwagi na zb1iiający się dzień 
nii (19. bm., godz. 12) ZDZISLAW imienia Józefa (jak róvmież innych 
JAHNKE wykona koncert skrzypco· popularnych imion) Dyrekcja Okrę· 
wy - Dworzaka. Dyryguje ROMAN gowa PiT przypomina, że już dziś 
l\IACKIEWICZ. W programie ponad- można nadać telegram życzeniowy, 
to: Smetany - uwertura ,,Sprzeda- umieszczając na początku adresu 

M·1e1·sk·1e Zakłady Komun1·kacy1·ne I S~fu~i~zona" i Beethovena - II !f:kd:r~::o;; ~9 te:~~m ri~n iti:z~~ 
Ceny miejsc zniżone. Bilety ze zniż stając z teto udogodnienia każdy . d b d C I h W ł ł, N h ką 50..procentową dla członków Zw. z klientów uniknie tłoku przed okien 

Następnie, w szczerych i przyjaciel 
skich bezpośrednich rozmowach 

Zebranie przedstawicieli 
Komitetów Domowych 

Dziś o godz. 17 w świetlicy Państ
wowych Zakładów Przemy.:;łu Baweł
nianego ·Nr 2 przy ul. Ogrodowej od· 
będzie się :r.ebranie przedstawicieli 
Komitetów Domowych z terenu Sta
rostwa śródmiejskiego. 

Po zebraniu zespół świetlicowy 
PZPB Nr 2 wystawi sztukę Griboje
dowa pt. „Biada temu, kto ma ro
zum". 

Dzieie ruchów społecznych 
Państwowa Wyższa Szkoła Peda.. 

gogiczna. - Zakład Historii organi· 
zuje cykl wykładów pt. „Dzieje ru
chów społecznych". Piąty wykład ob. 
Henryka Katza pt. ,,Ruchy społeczne 
w Anglii w pierwszej połowie XIX 
wieku" zostanie wygłoszony 19 mar
ca, tj. w niedzielę o godzinie 12 -
.w auli PWSP, Aleja Kościuszld 21. 
Wstęp bezpłatny. 

Społeczne znaczenie 
twórczości literackiej 

Dnia 18 marca br. o godz. 19 w 
auli Uniwersytetu Łódzkiego (ul. Niv 
rutowicza 68) Stowarzyszenie Kół 
Naukowych Wydziahl Hum.anistycz· 
nego Uniwer:wtetu Łódzkie11:0 orga
nizuje publiczfią dyskusję 111.\ temat 
społecznego znaczenia twórczości li
terackiej z referatem wprowadzają· 
cyin pro! dr. Z. Jakubowskiego. Im
preza ta ma na celu zetknięcie naj· 
szerszych warstw społeczeństwa łódz 
kiego - robotników, literatów, stu
dentów - w celu w81p6lnego przedy
skutowania aktualnych zagadnień li
teratury Polski lA.dowej. 

Obecnie skierowania, czyli t. z.w. 
,,ka.rty dziecka". wypełniać będzie 
szkoła (nauczyciel, higienistka i le
karz), a następnie przesyłane będą 
one do Tad .zakładowych nrlejsca 
pracy jednego e rodzicćw. 'le do
piero będą k\Valifikować ostatecznie 
dziecko na ~jazd. biorąc pod uwc:
gę jego stan zdrowotny. warunki 
mieszkaniowe i wysokość upos<iże
nia rodziców. Nakłada to dodatko
we obowiązkl na rady zakładowe 
or~ referentów socjalnych. . 

Pewną ilości!\ miejsc na kolo
niach i obozach letnich ;rooporzą
d7.oać będzie również Kuratorium 
(otrzyma na to specjalne fundusze), 
ale przydzielać je ~tie w porozu
mieniu z ORZZ i tymi radami za
kładowymi, które z :powodu 'niedo
statecznych funduszóW nie są w sta 
nie wysłać na kolonie wszystkich 
potNe'bujących tego &leci 

Personel wychowawczy i admini-

Dział szczepień BCG 
Dział Szczepień BCG Centralnej 

Poradni Przeciwgruźliczej m. Łodzi 
podaje do wiadomości, że w związku 
z akcją. szczepień ochronnych przeciw 
ospie, błonicy i darowi brzusznemu, 
szczepienia przeciwgru:Glicze BCG zo
stają wstrzymane do dnia 15 lipca 
br. 

przystąpią 0 U OWY entra nyc arsz 8 0W aprawczyc Zaw. do nabycia również w ORZZ kiem nadawczym i późnego doręcze 
(Traugutta 18). r;ia telegramu. 

Z wiosną bieżącego roku Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne w ł,odzi 
przystąpią do budowy Centralnych 
Warszt.atów Naprawczych przy ulicy 
Tramwajowej. Będą to olbrzym.ie war 

sztaty, które skupiiJ wszystkie drobne 1 i()~~~~~~:>~~~ 

za.kłady. na!>~awy woz6:W tra~w.ajo- 1 

• Uwaga, korespondenci fabryczni 
wyeh, JStmeJące obecnie na hmach „ 
podmieiskich w Helenówku, Brusie, „GLOSU ROBOTNICZEGO 
Chocianowicach itp i uczestnicy pokazów filmowych 

Ciekawa dyskusia Czas tt:wania b~o:'Y c~ntralnych W niedzielę, dnia 19.3 br. o g. 10 rano w ki~ 
. . . • Warszta.tow pi-zemdz1any Jest na 2 • T „ p· t k k 108 db d • • Dnia 28 marca br. o godz.inie 18 lata Pr t r . I me '' ęcza 10 r ows a ' o ę zie się 

w Czytelni Biblioteki Centralnej zw. · ze~ se: ra iz?wani: na~: ~ pokaz zamknięty niewyświetlanego dotąd 
Za.w. Włókniarzy przy ul. Piotrkow· I wy w~~nowMZKmwa.Jokwy_c w 3 • filmu radzieckiego 
k . 7 , od'-,..,1 . . . 

6 
d nym m1e3scu uzys aJlł znaczne , 

:~~y~~ ;:pn:;:~~~e';';~lłr s~l?SZ~?ści - usprawni toto równie!~ p t ,,Córka Marynarza•• ~ 
. . i p~-,,,,„p1em:y prace remon we. • • fana Otwinowskiego na temat „ Teatr 

~:;:!:~· świetlicowy, ludowy i ich Ogłoszenia drobne &~~=::!::!'=~~~ 
Iru.truktony ••k<j! """'"'''"eh, ZGUBIONO tym,„„,,. saś..U.d"''" I - .,a 

ref. k.·o., kierownicy świetlic i akty- me wyd. przez X Komisariat M. O. PAN°STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 3 wiści sekcji dramatycznych obowią- Rusek Zygmunt. 11380-g 
zani są stawić się punktualnie. Wstęp ZGUBIONO legit. służbową wydaną W Łodzi ul. Piotrkowska 293/295 
wolny. Goście mile widziani. pn:ez Dyr. Okręgu Poezt·Telegrafów, 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu

jące apteki: 
Piotl'kowska 165 - Chądzyńgka, 

Narutowicza 6 - Głoohowski, R.r.gow 
ska 147 - Kowalski, Więcko\vsktl~ 
21 - Malczewski, Karolewska 48 -
Sanicka, Lbnanowskiego 80 - Sto· 
kłowski, Napiórkowskiego 41 - Bar
toszek. 

Łódź. Nowak Henryk. 251 

W dniu 16 marca 1950 roku po 
długiej i ciężkiej chorobie zmarł 

tow. MARIAN SOBCZY~SKI 
długoletni dzliała.cz Zwią?l'kowy. 
Cześć Jego pamięci. 

Zarząd OkTęgu 
ZlV. Zaw. Pracowników 
Finansowych w Łodzi 

zatrudnia natvchmiasł: 

1) Kierownika Zbytu 
I 

2) Technika-elektryka 235 

3) Robotników gospodarczych ~ 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. Personalny lj 

Nie dotyczy to szczepień noworod· 

ków metodlł doustni. Centralna Po- !111------------------·---------radnia Przeciwgruźlicza w dalszym Dnia 16 marca 1950 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, • WARSZTATY SAMOCHODOWE NR 3, M.B.P. 
ciągu bodzie dostarczać szczepicmki przeiywszy la.t 53 , 
doustnej BCG szpitalom położniczym, j. t P· MARIAN SOBCZYNSKI 
dla noworodków rodzących się w szi;~ referent Narodowego Banku Polskiego 
talach i obwodom Ubezpieczalni Spo- W Zmarłym tracimy oddanego naszej instytucji. pracownika i uczyn· 
łecznej przy ul. Leezniezej 6, Łagiew nego Kolegę, kt6ry każdlł wolną chwilę pośW'ięcał pracy społecznej. 
nielciej 34 i na Widzewie dla nowo- Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 
rodków rodzących się w domach. Wyprowadzenie zwłok nastą.pi w sobotę 18 bm. og-odz.15.30 ze npi-

Punkt Szczepień BCG przy ulicy tala w Rado&'(>szezu na Stary Cmentarz Katolicki przy ul. Ogrodowej. 
Moniuszki '1-9 będzie nadal criynny w Dyreko.Ja. kolt.tT.ankl i koledzy z 
irodzinach l4.SO-lS.aO. 11884-g Narodowego Banku Polskiego w Łodzi 

ł ł 

Łódź, uL Nowa Nr SS 
poszukują do pracy wysoce wykwalifikowanych: 

1. TOKARZY 
2. śLUSARZY MASZYNOWYCH 
3. SPAWACZY 
4. BLACHARZY 

SAMOCHODOWYCH 
5. KREŚLARZA 
6. ROBOTNIKóW PLACOWYCH ł 

234-k f • 
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Z E SPORTIJ 

Drugi dzień mistrzostw bokserskich lodzi 
W dnin c!zisiejszym o godz. 16 ro 

zegrane zostaną finałowe spotka~1ia 

bokserskich mistrzostw Łodzi. Tr:id
no jest z gó1·y przewidy·wac\ ale wy 

daje się nam, 7,e tak samo jak i w 

dzie z Kubiakiem <Ogn.), a O!cz~·k 
(Wł.) wyp.unlttowaA' Kowalewskiego 
<Baw.): 

Nr '1'1 

Skład W.K.K.F. 
w Łodzi 

· Niże)· I?od~jem?' skład wo 
Jewodzk1ego Komi 

tetu Kultury Fizycznej powo!11 
ny przez Przewodniczącego Głó 
wnego Komitetu Kultury Fi
zycznej posła Lucjana Motykę. 

PREZYDIUM \V. K. K. F. 
Viceprzewodniczący: 

SKARB POD-TUSZYNEM 'DO:\f SI\~ ULOTNIŁ dniu wczorajszym, nie spotkamy i:._;,, 

Stanisław Mielc::arek _ rolnik z żadny:11i niespodzi:mkaml, a jeżeli 

mniehzym powodzeniem aniżeli w 
l.odzi. To po prostu je.>zcze jeden do 
wód, że na;;zc władze okq~gowe zbyt 
mało wysiłku wkładają w rozwój 
sportu włafoie na prow'incji. :Mamy 
jednak wszelkie po\vcdy kil temu, a
br tmicrdzić, że ·już \V najbliższym 
cza5ie sytuacja ta zmieni się na lep 
szc. znajdą się l'unduszc, ~przęt i 

W. lek.ka - Jędrzejczak zwycięi.~~ł 
przez t. k. o. '\'lazłę (Widzew), Ka 
czmarek (Ogn. ) po dwu pierwszych 
wsró·wna.nych rundach uległ na pun
ty }larcinkowskicmu (Wł.) 

1. Wołczyk Jerzy. 
2. Krzvwański Zygmunt. 

We ws.i Turki, poll'iatu wicluńskie-
z Wodzina Prywatnego, pod Tuszy- go, dokonano kradzieży.„ domu. Mia to ch~·ba tylko '" wadze muszej, w 
nem - odkopał na polu &tarożytną nowicie, malo1'oln~- ch!o1) _ Witold finale której walka o tytuł mistrzow 
urnę, zawierającą 50 monet sr<?br- Szkudlarek wybr:::ł si'! do Kalisza na ski rozegra ,;ię miedr.y Stasiakiem a 
nych i złotych. Pieniądze nie zawie· '''e<ele swego 5~11:i. Po _nowrocie do 

trc>nerzr. ' 

Powróćm~· teraz do wczoraj11zycl1 
walk. Rozegranych zostało ich dwa 
naście z czego cztery za:koi1c-zone 
przet"t. k. o: 

W. półśrednia- :Maciejczyk (Con.) 
wygrał z Płóciennikiem z powodu dy 
skwalifikacji zawoc,!pika Bawełny. 
W drugiej parze Nag:ijski (Wt.) wy 
punktowa.ł Zacharę (Widzew). 

3. Dofecińsk1 Józef. 

3ekretarze W. K. K. F. 
I. Okoński Józef. 
2. Leonarczyk Roman. 

rah• żadnego stempla, a J·~~·~iA coś Anielakirn1. ;\;ie jest wrkluczone, że 
1 :t "u.ru' domu Szkudlarek zastał tylko stoją-

vv: rodzaju pisma klinowego. cy samotni<' lromin, zaś drewniane rutyna będzie musiała ustąpi(: ml;i- Członkowie Prezydium W.K.K.F. 

KASA CHORYCH I KRYZYS Miany chaty znilmi:-ly bez śladu. cio~ci i 7.ywiolowości. 
Szkudlarl>a, gdy poszedł zamc>ldo- Gdyoy~my ehcieli \\'ydać opinię p 

A oto wyniki: ,v, musza Xowak 
t"Zw.) przegrał na punkty ze Sta.sia 
kicm (:f,w.), a Potocki (Zw.) musiał 
uznać wrższość Anielaka. (Baw.) 

~·. średnia - Olejnik (Wł.) wy
grał przez t. k. o. w trzecie.i nmdzie 
z bardzo slab~m Skalskim (Zw.). 

1. Michałowski Władysław. 
2. Dr płk Seyda Bronisław. 

Łódz.ka Kasa Chorych wskutak kry wać polic.ii o tej niezwykle.i !nadzie- pierwszych <lwu dniach mistrzost.·N 
zysu stanęła ostatnio przed poważ- ży - •• osadzono w areszcie. podej. 

W. półciężka - Prze\vaga Woj
nom;kiego (Zw.) nad Gajewskim 
(Sieradz) była tak wielka, że sędzia 
ringowy ju:i; w pierwszej rundzie 
przerv.'ał walkę. Wygrał Wojnowski 
przez t. k . o. 

3. Kozłowski Tadeusz. 
4. Dr Cholewius Kazimierz. 

nymi kłopotami pieniężnymi. Okazu- rzewając :!O 0 <'hero~ urnyslową". to tr.ieba by powiedzieć, że pomimo 
je się, że w miesiącu lutym stan Gdy jednak patrol po1ic:;jny nrzybyl pewnych utyskiwań na niski poziom 
członków. Kasy Chorych wynosił - na miejsce - okazalo sio;-, że „jacyś techniczny zawodnik'5w (co jeRt zre 
(bez służby domowej) 132.039 nieznani sprawcy rozebrali dom sztą prawdą) sytuacja w boksie łó-
osób, podczas gdy.chorych było ogó- Szlrndlarka i wywieźli w nieznanym · 

W. kogucia - Matecki (Wł) był 
przez trzy rundy prawie równorzęd
dnym vrzeciwnikiem dla Czarneckie 
go. Zw~·ciężył na punkty Czarnecki 

Członkowie W. K. K. F. 
1. Barański Adam. 
2. Borowski Zdzisław. 
3. Czekalski Henryk. 
4. Frass Stanisław. 
5. Głażewska Jadwiga. lem 92.305 osób, (wraz z członkami kierunku. („Głos Poranny"). dzkim me przedstawia się wcale ta!.;: 

todzin). ile. Zdecydowana więk:>zość za.wodni 
(Zw.). l W. ciężka: - Gampe (Ogn.) vty-

„ I punktował J aśniewicza <Karsznice) „ 

Ten niezwykły paradoks doprowa- BRAK MIEJSC A W SZKOŁACH ków to przecież jeszc-te młodzi chłop 
W. p1orkowa - Irga~g ~~aw.) W ringu prowadzi walki b. dob1·ze 

przegrał przez t. k. o. w trzecieJ run ob. Lisowski (Warszawa),-
6. Kucharski Henryk. 
7. Królewski Zdzisław. 

dził finanse Kasy Chorych do praw- Na posiedzeniu łódzkiej Rady cy. Wnoszą na ring młodość, ambi-
dziwej l'Uiny. Szkolnej - stwierdzono, że \-;>s.kutek 

8. Kacprzyk Jan. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że ci ubez· wstrzymania kredytów na budowę cję i wolę zwycięstwa. Tempo walk Pl I ' d I 
pieczeni, którzyniechorują,zatrudnie nowych i;zkół - obowiązek szkolny nic słabnie aż do ostatniego gongu ywacy o zcy wa czą 
ni są tylko po 3 dni w tygodniu - stanie się w roku bieżącym fikcją, - wsz;.-i;tko dobry materiał na przy 

9. Król Marian. 
10. Kostrzev.'a Stanisław. 
11. Łuczak Edmund. 
12. Michalski Lucjan. 
13. Prof. dr l\Iarkiert Wacfaw. nie ma się co dziwić, że Kasie Cho- gdyż wielka część dzieci nie bę:lzie szło§ć. Trzeba im tylko stworzyć od- o tytuły mistrzowskie w Bytomiu 

rych grozi prawdziwa „plajta". - mogła pobierać nauki w szkiołach po
(„Gfos Poranny"). wszechnych w;;kutek braku "miejsca. powiednie warunki do trenin~. dać Dziś i jutTo w Bytomiu najlepsi 
--------------------------------i wyi>tarcza.ją.cą ilość naucz:1·cieli, a nasi pływacy walczyć będą o zasz

„Związkowiec - Zryw" startuje w 
Bytomiu jako jeden z faworytów na 
drużynowego mistrza Polski. Klub 
ten posiada niezwykle wyrównany 
zespół pływaiąC)' wszystkimi styla
mi. Boniecki, Jera, Stano\\'ski re
prezentować będą ,.Związkowca" w 
stylu dO\\'Olnym, Dobrowolski i ,Ja 
worski w klasycznym i motylko
w~1n, Boniecki i Pławik w st.vlu 
grzbielow·ym. 

14. Malinowski l\'lichał. 
15. Nonas Zenon. 

~A~~-1~ł~ 
im. :TSJFANA YJI~~:A 12.04 D:z.iennik południówy. 12.35 

(ul. Jaracza 27) Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. 
Dziś o godz. 18 s11tuka L. Krucz- 13.30 Program dnia. 13.25 Audycja 

kow~~iego pt. „O:lwety" w drugiej s-z;kolna. 14.00 Przegląd kulturalny. 
wersJJ. 14.10 Najciekaw~ze audycje przyszłe. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY go tygodnia.. 14.15 (Ł) Komunikaty. 
(Daszy.ńskiego 34,. t.eL 181-lłł) . i4.20 (Ł) Muzyka dla. wszystkich 

Teatr meczynny az do odwołama. 1 14 5r,: K rt 1. t' 15 30 z pyt. . o once so 1s ow. . 
P A.ŃSTWOWY w · tn · ·-'' 16 OO D • 

TEATR POWSZECHNY " p1erwo eJ puszcz:t . . , z1en 
(ul. Obrońców Stalingradu 21.: nik popołudniowy. 16.20 {Ł) Aktual-

tel. 150-36) ttości łódzlde. 16.25 (Ł) Muzyka po· 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" pularna z płyt. 16.50 (Ł) Informator 

"Leona K~czkowskieg~ z Karolem kulturalny. 17.00 Przy sobocie po ro-
AdwentoWlczem w roh prof. Sonnen h . 18 OO z k · · , · ta" 
brucha ome. . „ raJU l ze sw1a . 

• PAŃSTWOWY 18.15 Koncert. 18.4.0 Wszechnica Ra-
TEATR 1:YDOWSKI dio,va. 19.00 ,,Rozmav.iamr o spół· 

(ul.Jaracza. 2 - tel. 217-49) dzielninch produkcyjnych". 19.15 Kon 
18 marca teatr nieczynny; cert muzyki oper. 20.00 Dziennik wie 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ czorny. 20.40 „Skrzynka muzyczna". 
„LUTNIA" Ł K l "140 (ul. Piotrkowska 243) 21.00 ( ) oncert rozryw rnwy. _ . 

Dziś, o godz. l!l.15 „Królowa przed Opowfad. radiowe o A. )Iickie";czll. 
mieścia.". ,; · 22.00 <L) Polożenie łódzkiej '. lasy 

P A:51STWOWY TEATR LALEK robotniczej w okresie rozwoju prze--
„PL TOKIO" m~-słu wielkokapitali,:tycrnego. 2Z.13 

, (Łódź, u.t ~awrot 27, tel.135-74) (Ł) Program lokalny na jutro. 22.1ii 
Teatr nieczynny. N"owy numer „Kuźnicy". 22.20 Kon-

llA~STWO"ł TEATR I,ALEK cnt rozrv"·k0 , 1.,. <>~OO Oo.tatnie "-ia 
„ARLEKIN" . . . ' . • . - .. , 

(Łódź, Piotrkowska 152, M. 258-!19) I rlpmoscl. z:uo Program na dzwn na
Sobota. dnia 18 marca br., o ~oJz . .stępny. ~:u 3 ~tuzyka taneczna. 24.00 

17,15 widowisko pt. „Złota rYbka", Zakończenie audycji i Hymn. 
I 

-ILlll&-
ADRIA :.- ifia młod;;ieiy (Stalina 1) I R.I~KOR lJ <lt1.gowska 2) „Ci;arodziej 

„Czarodziejskie ziarno" godz. 15.:~o sadów" dla młodzieży godz. 16: 
18, 20 ,,Płomiel1 :\owego Orleanu" icodz. 

BALTYK {Narutowicza 20) "Mia~to 18, 20 
westchnień" godz. lfi, 18.30, 21 STYLOWY <Kilińskiego 123) „Lek-

komy~lna sio:-tra" god~. 15, 17.30, 
BAJKA. (Francisz:.rnńska 31) „Pu- 20 

stelnia Parmel1ska" I !!eria godz„ • 'f'ł · 16 18 2o ~WlT <Balu<'l-„i Rynek 2) „n 1 o~ć na 
' ' , . lcka1'f'two" godz. 113, 18, 20 

GDYNIA (Daszy~~lne_go. 2) - •:Pro- TĘCZA (Pioti-:..:owska 108) „O 6 wie-
gram aktualnosc1 kraJowych 1 za· czorem po wojnie" godz. Hl„30, 
granicznych Nr 12" - godz. ll, 12, 18.30 ' 
13, 16, li, 18, 19. 20, 21 !TATRY IS!l•nkie.wicza 40) ,,Dubrow-

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) ski" godz. 16, 18. 20 
„Statek pulapka" godz. 16, 18, 20 WISŁA (Da,:zyńskiego 1) „)fiasto 

MUZA (Pabianjcka 178) „Rajnis" we<'tchniei1" godzim~ 16.!30, 18.30, 
godz. 18, 20 ~0.30 

POLO~ 'IA (Piotrkowska 67) „Piędź WLóKNlARZ (Próchnika 16) „A wan 
z1emi" godz. 16, 18.30, 21 tura na w~i" - godz. 16.:>0, 18.30, 

PRZEDWIOSNTE (Żeromskiego 76) 20.30 
,,Ziemia woła" godz. 17.30, 20 WOL);0~ć (Napiórkowskiego 16) -

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Zo· „Torpedowiec Nieugięty" go<lz. 16, 
ja" godz. 18, 20 18, 20 

no:M:A (Rzgowska 84) „Czarci żleb" ZACHĘTA (Zgier:;ka 26) ,,Burza nad 
godz. 15.30, 18, 20.30 / Azji}" godz. 16, 18, 20 

o przyszłość naszego boksu możemy c~tne tytuły mistrzów Polski. Z 
być spokojni. Łodzi w Bytomiu startują dwie dru 

żyny łJKS Włókniarz i „Związko-
W chwili obecnej daje się zauwa- wiec - Zryw"„ ŁKS Włókniarz do 

żyć jeszcze zbyt duża r&,n.ica w po mistrzostw zgłosił Nikodemskiego. 
ziomie i przygotowaniu 7,awodników Gorzkowskiego w stylu klasycznym, 
z prowincji, w porównaniu z łódzki- Sierockiego ;v ~z~iet~wym i Plac
mi. Ale to bynaJ'mnie · nie dowód, że ka oraz Cw1erc1ek1ev,;1~za . w stylu 

. • J • dowolnym. Ponadto włokmarze zgło 
w Piotrkowie, czy Toma.szoW1e hokd sili sztafetv 4 x 100 m. st. znuen
ma mniej zwolenników i cieszy się I nym i 4 x "200 st. dowolnym. 

16. Prof. dr Paluch Emil. 
17. Sosiński Wlatlj'Sław. 
18. $nieżko-Płoclti Witold. 
19. Szperling Stanisław. 
~O. Więckowski Jan. 
21. Woźniakiewicz Stanisław. 

Dzisiejsze imprezy 
Zawody bokserskie: w hali zrze

szenia sportowego ·włókniarz o go· 
dzinie 19 odbędą się finały indywi· 

'Dziś i jutro ·w Lodzi ... 
Urozmaicony program imprez sportowych 

W Bytomiu łodzianie spotkają się 
z koalicją klubów śląskich z któ
rych najgroźniejsze będą: „Ogniwo 
- Polonia" (Bytom) i Stal (Katowi dualnych mistrzostw seniorów na 
ce). 

Bardzo niebezpiecznym przeci\v- rok 1950. 

Program imprez sportowycl1 w Łodzi ma.my 1;~'1ll ra7.etn ba~ilzo 
urozmaicony. Pilka. nożna, piłka ręcma, pływa.nie "raz 

boks - oto gałęzie sportu WYsnwają oo się na pierwszy plan. Na czoło 
łych hnprez wysuwa się inaugurad a sezonu ligowego. ŁKS Wlóknia-rz 
udaje się jutro do stolicy na mecz z tamtejszą Legią. Wynik t egQ 

11ikiem będzie równreż .,Ogniwo" Piłka r(czna: w sali ,.Ogniska" 
stołeczne. Między tymi drużynami przy ul. Traugutta. o godz. 19. odbę
ro:legra si~ główna . walka o pierw- dzie się mecz 0 mistrzosnvo ligi ko· 
sze miejsca w sztafetach. które z . . . , 
kolei najpewniej zadecydują 0 tytu. szykowei pomiędzy zespołami ŁXS 
le drużynowego mistrza Polski. 1 Włókniarza i AZS-u z Krakowa. 

spotkania. będzie oczekiwany w 1:io d'Zi z wielkim zainteresowaniem. o I • PZPN 
Widzew podejmuje Związkowca KOSZl.'KARZE Środek szko en1owy 

a; Radomia, którego pow·ln1en ~roko- GOSZCZĄ AZS KRAKOWSKI • , • • • 
nać, zdoby:waj~c pierwsze pu..'1!t~ ,'!' Kos-iykarze l'.gov.'i goszczą ze:ipół - powstanie rown1ez W ~odz1 . 
~~vodach o mistr_z~stwo drug:eJ "".' AZS krakowsk;~go. W sobotę 3k:a- I w trosce 0 podniesienie poziomu f Jitvch metod treningu. co umożliwi 
g; grupy zach~meJ: :Przedsp,~·z.~~az 

1 

den_1:C? ro.zegraJą zaw<>;iy . z f„KS p~łkarstwa polskiego, Polski Związek w ·prz ·szłośći stworzenie podstaw do 
b1}eł~. w Cz'.1JCZ~-n1e i u PuJd a ... a). Wł?.~i.arzem. a W medzielę ze Filki Nożnej reorganizuje w tym ro kc wprowadzenia jednolitego /Systemu 
Rowruez w niedz:elę ro-zooczyn'l bo Sp'1J11~n. W obu wypadkach faw:J:-y- k 1 · k d · . . J k . . „ 
je mistrzowskie klasa A .. Trr..y soc:- tnmi aii łódzkie r..espoły. s~ :~ e~1e a ry ;ep:ezei;itac-y1nei. :i: gry czołowJ.;.l piłkarstwa polskiego. 

k ; d"" d : , L d ; „ ,: ....... BASE' 'n" OG 1'.,.,.SKA" '~' kaze1łv do:swiadczenia roku ubw-an.a. o .,ę ą s.ę_ \\ o ~„ a .., 11. .ł na '" "· . ·" r, ,. • u glerio 2 . ._ 3 tyqodniowe obozy cen- Pierwsze ośrodki szkoleniov:e ut\\'o 
\)rov.7ncjl. i;iaJ.c!ekawsze z_ nic~,./~ .'J!o .kob.e:yc~ mlstr.i:ostw:a~1 . Pol: tralne, oq;anizowano . sporadycrnic .rzono w Knikowie (trcne·zy Jesionka 
Koleiar(7, (Lt•dz) - Concordia IP1 . • 1 ski \X:. p~ytrnl'!._u akndcm!cv łodzc~ nrzed mecrnmi 1ni,,.dzypai1,;twowvmi , •. - h , k ) "l k (K · 
k6w). orgamzuią troJmecz pły'>vacki z i;- „. - „ "· . . . : 1 nuc )n a, na ,;) ąs u oncew1,cz 

DZIS KO'S"CZĄ SIĘ d7;ialcm sv;yrh kolegów z Wa:-~.?.a- me dały odpo"iednwh "ymko''° i Matyas}, w \\'arszawie (\V, lw-
lilSTRZOSTWA ŁODZI W BOKSIE wy, Po:rn!nia i tXZ.~·wiście ló1ik~cn \V związku z ty:m w roku bieżą- char), w Łodzi (Drabil'iski) i w Pozna 

Trzydniowy turniej bokserów 0 zawod~kó\'I, cym PZPX postanowił stworzyć 5 sta niu (Balcer). 
fadywidualne mi=-trzostwo lkręgu 'Y S.~~ łyc! oi<rodków szkolf~niowych '" naj-
łódzkiego kończy ~ię w dniu iz.i:;t"?j- ~!-łfl>ll \\O.JM\ ODZKIEGO silniejszych okręgach piłkarskich. W 
szym. Finały zapowiodają siq b.'.!.I- ,n.us~~J ~. g()(l'l. !I_ w sali Unc:<lu osrodkach tych zawoclnicv kadry re-
dzo interesująco. 1 \\ 0Je""1~zk1eg? ~rz:v„ ul. OP,rotlo- p~ezentacvinl'j ora_z inni 'utnle:itov,:a, 

WIĘKSZE WYGRANE 
59 LOTERII 

1 dzten ciągnienia l-e1 klasy 

wt>j i:; <tdbi;ch..it- sui JllCM\""S?.e µlf'-'la.r m gran!' poclle!'fHC będą s tałPJ orne
n f' p osi Mlttn ie Wo.iewód7ldt'go Ro-

1 
ce wyk,~·alifikowanych trenerów' 

mitf'tn J{ullury Fi-iyr.zne.i 'w •,odli. PZP::-t System treningów w ośrocl- j 
Porządek dzten~· pr:r.ew1duje: pnl'- kach i klnbarh bc;dzie ujrdnoliconv, 
mówienie prezydł'nta mi'!sta, reft- wedluq ścis.łvch. ~vzorów, opracowa· j 
rat~· 1>neilst. GKKł' i \\TKKF.. d:v- nvc·h przer PZPN. 
.skus.lę nad referatami, p!'71'j(c!e pia ',Vprowad10no poza tym obowiazek I 

Główna , ... ~~~rarui dnia 1.000.000 
padła na Nr I094l 9 w Zgien:u. 

nów na 1930 rok o~z ustal~mlt w:-1· trenin!JÓW dlu za ··odnlków kadrv 3 
h'C'.ZU:'\Th d la Pl't''Zl'dmm WKK'f' na I raz' w lY!łOdniu , prl V cz' m trenerzv 
pierwsz.e 11ółrO<"Ze I~:m r. Wnioski i klubowi ?ędą w ~cisłym ·kontakcie i I 

zł re:1:-0lt1C',la t-0 ostatnie punkty po- trenerami oi'.:rodkow. Pozwoli to na 
I uądku obrad. wprowadzenie w całym kraju jedno· 

Wygrana 500.000 zł padł& na 
100886. 

Nr 

Wygrane po 200.000 d padły na 
NrNr: 15009 58541. 

Wygrllne po 100.000 zł padły na 
NrXr: SGSa 18310 39~170 51'.!65 G4017 
708G{) S4•J20. „ 

Rozwój LZS-ów ~ powiecie szamotulskim 
W powiecit> szamotulskim i -tnie.ie 

1

1 in_ icjaty\·;y zaopalrz>-·ly się w sprzęt 
obecnie 8 Ludowych Zespołów Spor i:portowy i uprawiają siiltkówkę i 
to\t-ych. które zrzeszają rn9 czyn- koszykówkę. Zarządy. LZS w Psar

Wygrane po ;'IO.OOO „ł padły na n:\'ch czlonkó\'."'. Ostatnio przy 4 no- "kim i Pożaro"l',ie zwróciły się do 
NrNr: :.?Si3 18547 2610!) :W333 !IB6GO woutworzonych o<póldzielniach pro zarzadow spółdzielni produkcyjnych 
52606 ;:;.1\361 :'i60iH 764TJ7 85189 85418

1 

dukcyjn:-;rh: w P~:irsldm, i\1łodask~:. o przydzielenie lerenu pod budowi;: 
95411 100427 108159. Bytyniu oraz P~żar?"".ie po~·'.stał.":;" boisk, które zostan_ ą wykonane sy· 

Wygrane po 16.000 7.ł padły na nowe LZS-y. Na1lep1eJ rozw11a s1~ stemem go;;:podan:zym. Tak młodzież 
NrNr: 22138 ·!896 7646 ~1022 21595 1 ZS w I\!loda~ku. Młodzici. tamtei- wiE'jska gromadv Zielona Góra bu-
264!l7 26G4f> j8303 30630 32285 M757 :!7a ot~zymala odpowiedni teren na duje \vłasne boi~ko. 
:19244 44674 52094 52808 65077 670!!0 boi~ko i przystąpiła do jego niwcla Nowopo\vstałe LZS przy spółdziel 
70174 71634 75Ó32 79440 79806 81206 cji. Z boiska tęgo b~dą mogli korzy niach produkcyjnych ·w powiecie 
87705 90601 92991 98423 J06Hl7 slaC:· również zawodnicy LZS z B.v- szamotulskim nawiążą kontakty z 
108'.;55 l 08tl65. tynia, graniczącel'!o z Młodaskiem. LZS powiatów· sąsiednich i organi-

LZS w Psarskim i Pożarowie, mi <:ować będą na wsiach imprezy pro 
mo trudnych warunków, z własnej pagandowe, · 

W przyszłości, w miarę powięks7a 
oia się kadry trenerskiej, ilość ośrod
ków będzie zwiększona. 

G t..O t!I 

Organ Lótlzkle.ro Komitetu i Wole· 
w6d:iklti:n Komit~tu PobkleJ ZJe· 

dnocv.ontl Partii RobotnlcuJ 
Red 3 c u' e; 

ltOLEGIUM REDi\KCYJ~'E. 

Tel~: o n „: 
Redaktor naczelny 
Zas:ępca red. naczelrł!gO 
Sekrf!~ar'l oclpnw!P.dzfalny 
Dział partyjny 
Dz!al kore,pondP.otów rob• '.· 

DlC'7.jCh I chtopsklcb Or:!ll'. 
rf'dol; .orów g~7~IC'\; ~eh.n· 

21C-14 
21&-23 
219-05 
211>-19 

nych t1M2 
Dzia mutacji 223·29 
[)zfal miejski t sportowy 254·21 

wev.-n. a 1 11 
Ozlal ekonomlcmy 211·11 
iział roln;; 2.'i4-21 

wewn. • 
Redakcje nocn~ 172-31 

&:olportał:. 

Lódt. Plotrkowska 70, tel. U2-22 
Admlnl••rac)" 260-łZ 
I:zlał ogłos1eń: l..ódt. Piotrkow-

ska l04a. tel. Ul-50 t 114-75 
Wyda\"Tca RSW „Prasa0 

~dr. Red.: t.ódi, PloLrkowsk2 ac. 
lll·cl' piętro. 

Drok. ZUi. Grat. BSW „PtUa" 
t.6dt. ul. Zwtrk! 17, tel. 206-12. . 

D 1-14930 

„ .............................. „ ............ _ ........................................ „ ......................................................................................... __ 
ROZDZIAŁ XLI 

OBROR°CY DELID 

Sahibowie są już blisk~, oblepili cały wał ziemny bastionu, bf
ją się już w wąskim zaułku, po wewnętr.znej stronie murów. Wcią
g~ją swoje armaty na zdobyty. bastioD: i od we'':1ę~=znej. ?ic~ro· 
nionej strony murów zaczynają bić w miasto, w naJb11zsze dzielnice. 

Mają przed sobą wąskie ulice, krzywe zauł~ - stare azjatyc
kie miasto. Na Brytyjczyków sypie się grad kul, każdy dom na
jeżył się bagz1etami. Każdy doI"? sta~. się . twierdz~, na każd~ 
podwórzu czyha zasadzka. Anglicy b1Ją się do wieczora i n1e 
mogą zdobyć nic, prócz wąskiego skrawka miasta przy północnym 

-,nurze. 
Nicolson przebija się z niewielkim oddziałem wzdłuż muru ba-

stionu bernejskiego, ale tu ,?:Ostaje ciężko ranny ,celnym strzałem 
sipaja i jego oddział wycofuje się. 

Nadchodzi noc, - atakujący nie mogą posuwać się dalej. Bry· 
ty;czycy zdobyli tylko wąski pas miasta wzdłuż muru miejskiego. 
w~rękach powstańców pozostalo całe miasto - głuche mury, strzel
nice, domy, ogr~one kamiennymi murami. W rękach powstań
~w jest całe ogromne stare miasto, a każdy dom te20 miast.t be-

ł 

dzie się bił do ostatniego tchu. Delhi stanie się mogiłą dla tych, 1 

ce wdarli się za jego mury. 1 

Nadchodzi noc. Brytyjczycy obliczają straty. Ogromna jest 
lis'ta oficerów niezdolnych do walki - lista żołnierzy jest dziesięcio 
krotnie iNiększa. Prawie trzecią część swych wsz:-.·stkich i::ł !ltra
cili Brytyjczycy pierwszego dnia szturmu. 

~ * * 
~nerał Wilson cały dzień obserwował przebieg bit\V)' ze szczytu 

ladlowsk.iego. Pod wieczór zakomunikowano mu rezultaty walk. 
Ponad tysiąc żołnierzy jest zabitych. brygadier Nico1son - śmiertel 
nie ranny, Campbell ciężko ranny. ranny Reidh - wszyscy ci, 
którzy szli na ezele trzech atakujacych kolumn. Poległo sześć
dziesięciu siedmiu oficerów. dwa razy tylu jest rannych - straty 1 

ogromne - a zdobyto 7..aledwie wąs~d skrawek miasta, kilka zauł
ków przy póhlocnym murze. 

Mc:żny Wilson za\•:ahał się. czy bić się dalej'? Opadły go zwąt· 
pienia. 

Posła! na sąsiedni szcz.yt kartkę do Chamber a z prośbą o 

~4 -
„Nasze straty są ~:ielkie. Poiycje wewnątrz twierdzy są nie· 

pewne. Niepnyjaci.el bije S'lę zaciekle. Jestem gotów odwołać 
z miasta moje wojska i wycofać słę za „Grzbiet". 

Ale Chamberlain był innego -zdania. 
"Sk()r() wdarliśmy· sk do miMta. trzeba ~ utl'zym.aĆ" - odpo

wiada ii:enerałowi. 

~!zajurz r_ano udało się angielskiemu ~działowi saperów wy
sadzie w powietrze Bramę Lahorską i trzecia kolumna Brytyjczy-
ków wdarła się do miasta. ' . 

Na skrzyżowaniu ulic ustawiono armaty; po~iski artyleryjskie 
zaczęły burzyć l.:lialy marmur ·wspaniałego Wielkiego :Meczetu i kru
szyć na miazgę drogocenne mozaiki ornamentów świątyni. 

Po\vstańcy opamiętali się szybko i zmusili v.-roga do odwrotu. 
Trzecia kolLunna wycofała się do północnego muru i połączyła się 
z drugą i picnvszą. I znów na tym odcinku, w pobliżu kościoła 
chrześcijaliskicgo. rozgorzała zażarta bitwa. • 

Usta\\·ione na bastionach armaty Brytyjczykó\v pokryły bliższe 
i dalsze zaułki potoklem rozpalonego żelaza. K,.ie podziurawiły 
całą -kopułę ko§cioła Ś\~·. James'a, nawet krzyż na szczycie zosfał 
strącony pociskiem armatnim. 

Spokojni mieszkańcy, którzy nie zdążyli uciec, ukryli się w 
p:wnicach domów i podziemiach świątyń. 

W eleganckim, białym gmachu rezydencji europejskiej, przyle
gającej od północy do pałacu szacha. zebraly sie kobiety, dzieci 
.i 5tarcy. 

tl. c. n. 


